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Przed komisją Katyńską Kongresu 
zeznał b. podsekretarz stanu USA z 
czasów wojny Sumner Welles, że jest 
przekonany, iż premier Sikorski zginął 
w Gibraltarze wskutek sabotażu czyli 
że został przez pewne czynniki zamor
dowany.

Przyjaciele Sikorskiego, kiedy tenże 
wyjeżdżał na wiosnę r. 1943 na Bliski 
Wschód, by uśmierzyć bunty sanacyj
nych oficerów w armii Andersa, liczy
li się z prawdopodobieństwem, że Si
korski nie wróci na mocy tego, co gło
sili i robili wrogowie Sikorskiego.

Wiadomo, że podczas przeglądu j 
wojskowego na Bliskim Wschodzie na-J 
gle „przez omyłkę” zaczęły padać po-1 
ciski na grupę, w której stał Sikorski.. 
Wiadomo, że wracając do Londynu, | 
samolot Sikorskiego miał w Kairze1 
rurkę dopływu benzyny zgniecioną, a 
iv Gibraltarze ster wysokościowy za
blokowany.

Kto więc przygotował zamach na naj
popularniejszego przywódcę narodu 
polskiego w czasie wojny ? ,

Łacińskie przysłowie mówi, że zbro
dnię popełnił ten, któremu zbrodnia 
„pożytek” przyniosła.

Jesteśmy pewni, że wśród wrogów 
Sikorskiego są jednostki, które mogły
by społeczeństwu dać odpowiedź, ale 
nie mniej pewni jesteśmy, że tego ni
gdy nie uczynią. Mogliby to także 
zrobić prawdopodobnie niektórzy 
„przyjaciele”, którzy po tragedii gi- 
braltarskiej przeszli na służbę najwięk
szych wrogów Sikorskiego.

Tajemnicę zbrodni, która rozstrzy
gnęła w dużym stopniu o losach pań
stwa polskiego, naród polski powinien 
sam starać się wyjaśnić, a przynaj
mniej nie ustawać w tym dążeniu.

Daleko więcej bowiem jak podczas 
wojny kręcą się wokoło sprawy pol
skiej najmici wrogów naszych, bądź 
Rosji, bądź reżimu warszawskiego, 
bądź Niemców. Bądźmy pewni, że zro
bią oni wszystko, by utrącać naj
lepsze poczynania nasze, i że im środ
ków na te cele nigdy nie zabraknie..

Sprawa ta była niesłychanie nieprzy
jemna dla obozu sanacji i jej przyja
ciół, co wynikało jasno ze sposobu, w 
jaki potraktowali to ważne wydarzenie 
londyńskie i paryskie pisemka sanacyj
ne.

Zaistniała bowiem wśród nich oba
wa, aby ogół polskiego Wychodztwa i 
Uchodztwa za przykładem Ameryki 
nie zażądał dokładnego sprawozdania 
z tego, co się stało z milionov ymi fun
duszami zebranymi przez rządy Si
korskiego i Mikołajczyka. Boją się, by 
Wychoaztwo i Uchodztwo nic zażąda
ły od narzucających się na przewodni- 

; ków społeczeństwa, publicznych wyja
śnień, skąd się wzięły ich dzisiejsze 
majątki, i z jakich dochodów żyją i 

| wydają ogromne sumy na uczty, wy- 
1 jazdy, kuracje w luksusowych miej
scach kąpielowych a w dodatku mają 
jeszcze dosyć pieniędzy, by sobie „je
dnać" przyjaciół i ich utrzymywać. 
Gdy zjawili się w r. 1939 40 z Polski, 
zagranicą, głosili przecież, że nic nie 
mają.

Mogli złożyć publicznie sprawozda
nia Stevenson i Eisenhower, to czemu 
takiego sprawozdania nie mają złożyć 
na przykład pp. Sosnkowski, Bielecki 
i inni londyńscy i paryscy głowacze o- 
bozu sanacyjnego i jego ukryci lub ja
wni sprzymierzeńcy.

Generał Sosnkowski, o którym nikt 
dawniej nic nie słyszał, jak tylko, że 
był podczas wojny w legionach, stał 
się w Polsce nagle głośnym, kiedy 
wielki majątek ziemski obszaru 6000 
mórg w Wielkopclsce nabył od ówcze
snego książęcego właściciela niemiec
kiego.

Wzorem Stevensona i Eisenhowera 
niechajby p. Sosnkowski wyjaśnił skąd 
wziął owe miliony w złocie, potrzebne . . - . . . ...ł . . . „. 17 _. . ’ r _ . względu na sytuację wojenną, w kto-na nabycie tysięcy mórg ziemi ze wspa-, » ę chciano drażnić Rosii 
ninlvm nałar.em i r.ałvm inwpntflrzpm ' J •niałym pałacem i całym inwentarzem.

Społeczeństwo polskie natyka się 
na inne jeszcze tajemnice, które nale
żałoby wyjaśnić.

Przypom lijmy sobie, że przed wybo
rami prezydenta Stanów Zjednoczo
nych obydwaj kandydaci złożyli pu
blicznie sprawozdanie ze swojego sta
nu majątkowego i ze swoich dochodów 
w ostatnich dziesięciu latach.

Jeden z najlepszych jeźdźców

we Francji

Andre Moizard aresztowany, w związku 
ze skandalem w olejarni w Coulommiers
COULOMMIERS. — Śledztwo w sprawie 

nagłego bankructwa olejarni spółdzielczej w 
Coalommiers doprowadziło do aresztowania 
administratora tego przedsiębiorstwa, An
drzeja Moizard, znanej osobistości paryskiej. 
Osiągnął on szereg sukcesów na międzyna
rodowych zawodach jeździeckich. *

Bilans tej spółdzielni był dotychczas za
wsze dodatni i nic nie wskazywało na ban
kructwo, aż tu nagle w ubiegłym miesiącu 
podano do wiadomości, że przedsiębiorstwo 
ma 80 milionów fr. deficytu. Olejarnia zosta
ła natychmiast zamknięta. Panu Moizard 
zarzuca się nadużycie praw przez pociągnię
cia handlowo - administracyjne na rzecz 
przedsiębiorstwa konkurencyjnego.

Jeśli chodzi o samo bankructwo, to p. 
Moizard nie jest w nim podobno zamieszany 
bezpośrednio. Przyczyną tuk wielkiego defi
cytu ma być znaczna podwyżka surowców, 
z których wyrabiano olej. Dalsze śledztwo w 
toku.

Szofer taksówki napadnięty i obrabowany
PARYŻ. — Do komisariatu w Neuilly zgło 

sił się szofer taksówki, K. Kribor 1 oświad
czył, że klienci, których przewoził przed pół
nocą, u wyznaczonego kreśu podróży napa
du na niego. Była to para, mogąca liczyć o- 
koło 20 lat. Mężczyzna uderzył go kolbą re
wolweru i zabrał portfel.

Ofiara, po opatrzeniu w szpitalu w Neuil
ly, mogła powrócić do domu.

Nie mniej ciekawym byłoby dowie
dzieć się, za jakie pieniądze p. Sosn- 
kowski nabył podczas wojny majątek 
ziemski w Kanadzie, podczas gdy dzie
siątki tysięcy żołnierzy polskich i in
walidów skazane zostały na tułaczkę i 
na nędzę. Z jakich dochodów czerpie 
pieniądze m.in. na kosztowne podróże 
po świecie dla siebie i swoich adiutan
tów?

Pod naporem opinii publicznej stwo
rzono coprawda w Londynie swego 
czasu Komisję, która badała niektóre 
fundusze, ale czyniła to tylko wobec 
przeciwników obozu p. Zaleskiego. — 
Ogłosiła potem sprawozdanie, które 
było skromnym ochłapem rzuconym 
opinii publicznej dla jej uspokojenia.

W Londynie i Paryżu do dnia dzi
siejszego żyją wygodnie różne filary 
sanacji, nie orzą, nie sieją, ale pienię
dzy mają w bród. Chyba dosyć sprząt
nęli w dawniejszych nieznanych bliżej 
żniwach^

Specjalna komisja powinna zbadać 
olbrzymie majątki polskich handlarzy 
broni, którzy w r. 1939 z czyjegoś roz
kazu i przy czyjejś pomocy wywozili w 
r. 1939 broń z Polski, w której istnie
nie nie wierzyli „ratując” co się dało, 
dla siebie i swoich pomocników.

Pamiętajmy, że jeżeli nie zaprowa
dzimy największej sumienności zarów
no w naszej myśli politycznej jak i w 
gospodarce publicznymi funduszami, 
nie utrzymamy niczego, bo sumien
ność, uczciwość i kontrola są podstawą 
każdego przedsięwzięcia ludzkiego. — 
Wszystko inne jest oparte bądź na 
fikcjach, bądź na oszustwie i musi dla
tego upaść sromotnie.

Michał Kwiatkowski

Kardynał Mindszenty znowu przeniesiony 
do innego więzienia

WIEDEŃ. — Według doniesień z Węgier, 
bezpieka tamtejsza miała przenieść kardy
nała Mindszentego z więzienia w Vac do

Przemytnicy złota ujęci przez celników 
szwajcarskich

GENEWA. — Celnicy szwajcarscy aresz
towali przemytników złota, należących do

więzienia w Llpotmezo, niedaleko 
pesztu.

Buria

zorganizowanej szajki.
Jeden z przemytników, zatrzymany na

dworcu w Genewie, w pociągu jadącym do 
Paryża, miał przy sobie 1.000 monet zło
tych.

Z kongresu F.O.
PARYŻ. — Kongres F.O. 10.386 mandata

mi przeciw 101, przyjął raport p. Bothereau, 
dotyczący działalności F.O. i przystąpił do 
rozpatrywania 1 uchwalania różnych rezolu- 
cyj. Kongres postanowił podwyżkę składek 
syndykalnych do wysokości, równającej się 
jednogodzinnemu zarobkowi, uznając 100 fr. 
jako składkę najniższą.

30 tys. fr. grzywny za oszustwa 
przy egzaminie maturalnym

Tuluza. — Sąd w Tuluzie skazał na 30 tys. 
fr. grzywny 18-letniego Roger Valette i 
Bayama N’Gom, lat 22, którzy w czasie 
egzaminów maturalnych w lipcu b.r. posłu
żyli się pracami, wykonywanymi za nich 
przez 20-letniego Piotra Souria. Ostatniemu 
wymierzono tę samą karę. 15-letni kuzyn 
Valette’a, który przemycał wypracowania 
Sourii, stanie przed sądem dla nieletnich.

Przebrani za podoficerów lub oficerów 
okradali rekrutów

PARYŻ. — Policja paryska przystąpiła do 
walki z grupą fałszywych podoficerów, któ
rzy od pewnego czasu okradali młodych re
krutów, przybywających naogół po raz pier
wszy do Paryża.

Oszuści ci, ubrani w mundury chorążych 
lub podporuczników, czekali na dworcach na 
przybycie młodych żołnierzy. Zwoławszy kil
ku żołnierzy, podoficer, mówiąc, że polecono 
mu zająć się nimi, radził im złożyć bagaże 
w przechowalni, zabierał kwit i prowadził 
wszystkich do kawiarni. Tam pozostawiał 
żołnierzy przy kieliszku i wychodził, by z 
wspólnikami zabrać bagaże z przechowalni 
I zniknąć bez śladu.

Obecnie na wszystkich dworcach pary
skich pełnią służbę inspektorzy obserwujący 
bacznie przyjeżdżających żołnierzy.
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Jak długo jeszcze państwa zachodnie uznawa ć będą reżim warszawski 
splamiony mordem 15.000 oficerów polskich 

i setek tysięcy wywiezionychna Syberię Polaków?
B. a mb. U.S.A. Earle9 oraz b. szef wywiadu U.S.A, gen. Bissel 

potwierdzili, że prez. Boosevelt zakazał ogłaszania dokumentów 
i świadectw, wykazujących winę Bosjan w7 masakrze katyńskiej
ze względu na pomoc Rosji potrzebną do

Waszyngton. — Specjalna Komi
sja Kongresu USA, która zajmuje się 
sprawą katyńską, przesłuchała w pią
tek byłego ambasadora USA w Buł
garii, George Earle, który zeznał, że 
doręczył w 1944 roku prezydentowi 
Rooseveltowi dokumenty i świadectwa 
stwierdzające, że to sowieckie NKWD 
na rozkaz Kremlu wymordowało ofice
rów i jeńców polskich w lasku katyń
skim.

Ambasador Earle zeznał, że prezy
dent Roosevelt zakazał jemu oraz od
powiedzialnym czynnikom amerykań
skim ogłaszania tych dokumentów ze

Komisja Kongresowa przesłuchała 
wśród innych osobistości politycznych 
byłego ambasadora USA w Moskwie, 
admirała Stanley’a, który potwierdził, 
że zerwanie stosunków przez Moskwę 
z polskim rządem w Londynie było 
przygotowaniem do oddania władzy w 
Polsce w ręce marionetek kremlow
skich.
• Były szef wywiadu amerykańskiego 
w czasie wojny, generał Bissel złożył 
zeznanie, w którym oświadczył, że w 
1945 r. w maju otrzymał szczegóło
we sprawozdanie oficera amerykań
skiego, płk. John Van Vlieta, który 
jako jeniec w niewoli niemieckiej, prze
wieziony był przez Niemców do Katy
nia na wiosnę w 1943 roku i widział 
naocznie groby oficerów polskich, o- 
raz badał osobiście niektóre zapiski i 
dokumenty znalezione w kieszeniach 
byłych oficerów polskich, pomordowa
nych w Katyniu. Płk. Van Vliet napi
sał w swoim sprawozdaniu, że spraw
cami tej zbrodni w Katyniu byli Ro
sjanie.

Generał Bissel oświadczył, że zakla
syfikował ten dokument jako „ściśle 
tajny” z przyczyn politycznych oraz ze 
względu na ówczesną sytuację wojsko
wą. Dokument ten aie był nigdy więcej 
ujawniony. Wszelkie poszukiwania za 
tym dokumentem w czasie przesłuchów 
Komisji Katyńskiej w roku ubiegłym 
nie doprowadziły do żadnych śladów 
jego istnienia.

(Na temat sprawozdania pułk. Van Vlieta 
składał jak wiadomo zeznania najwyższy sę
dzia R. Jackson, aliancki główny prokura
tor w procesie w Norymberdze, który pod-

Naftowiec najechał 
na transportowiec USA 

5 zabitych, 31 rannych
Norfolk. — Na wybrzeżach Wirgi

nii naftowiec „Washington” o wypor
ności 10 tys. ton najechał na statek 
transportowy „Ruchamkin” o wypor
ności 1.060 ton, powodując śmierć 5 
żołnierzy, oraz różne obrażenia u 31 
innych marynarzy. Na statku „Ru
chamkin” woda zalała dwa przedziały, 
oraz kotłownie.

Łupieżcy will aresztowani
Le Vesinet. — Policjanci, pełniący służbę 

nocną w Le Vesinet, spostrzegli dwóch osob
ników, unoszących pełne worki. Na widok 
policji, porzucili je i uciekli. Policjanci rzu
cili się za nimi w pościg i ujęli jednego to
warzysza. Włamywacze ci obrabowali dwie 
wille.

kreślił, że nic nie wiedział o istnieniu tego 
sprawozdania w czasie przygotowywania 
procesu przeciwko hitlerowskim zbrodnia
rzom wojennym w lutym 1946 roku).

Wreszcie Komisja Kongresowa prze
słuchała w piątek wysokiego urzędnika 
z Urzędu Inf. Wojsk. Cranstona 
który potwierdził, że w okresie wykry
cia zbrodni katyńskiej istniały próby 
przerzucenia odpowiedzialności za ma
sakrę jeńców polskich na Niemców. 
Świadek stwierdził, że w czasie wojny 
nie otrzymał żadnego dokumentu, 
stwierdzającego winę i odpowiedzial
ność Rosji za masakrę w Katyniu.

Komisja Kongresowa zapoznaje się 
z zeznaniami 27 świadków, by ustalić, 
w jakim stopniu administracja prezy-

powalenia Niemiec
denta Roosevelta, iub odpowiedzialne 
w czasie wojny czynniki amerykań
skie starały się ukryć wszelkie infor
macje i dok imenty, potwierdzające 
winę władców kremlowskich w wy
mordowaniu oficerów i intelektualis
tów polskich.

Kreml zbrodnią masową chciał uto
rować drogę reżimowi komunistyczne
mu do zagarnięcia władzy w Polsce.

Jak długo wobec takich stwierdzeń 
państwa zachodnie zechcą jeszcze pod
trzymywać uznanie reżimowi warszaw
skiemu, który doszedł do władzy po 
potwornych zbrodniach i pogwałceniu 
wszelkich praw Reskich i ludzkich?

65 zabitych, 
ponad 600 rannych 
na skutek tajfunu 

na Formozie
TAIPEH. — Potężny tajfun, jaki 

przeszedł nad południową Formozą, 
zniszczył trzy miasta. Według pierw
szych doniesień, co najmniej 65 osób 
straciło życie, a ponad 500 jes< ran
nych.

Huragan dął z szybkości) 190 km na 
godzinę, przesuwając sit w kierunku 
północno-zachodnim. Ruch samolotów 
został na razie wstrzymany.

500 domów zostało zniszczonych 
względnie uszkodzonych w Kaohsiung, 
mieście portowym na południowym 
wybrzeżu Formozy. Brak wiadomości 
o 5 statkach rybackich. Huragan po
wyrywał z korzeniami si tki drzew.

Trzech górników 
zasypanych w Belgii

MONS. — W kopalni koło Elouges 
zostało zasypanych w czasie pracy 3 
górników, jeden z nich poniósł śmierć, 
a drugi jest ciężko ranny. Mimo wy
siłków ekipy ratunkowej, nie znalezio
no dotychczas trzeciego górnika.

Premier Pinay postawi w Zgromadzeniu Narodowym kwestię zaufania 
w sprawie reformy podatkowej odrzuconej przez Komisję Finansowę 

Rząd uzupełni jednak swoje projekty finansowe i stara się 
przekonać oporną partię chłopską

PARYŻ. — Dwukrotne odmówienie rozpa
trzenia rządowego projektu reformy podat
kowej przez Komisję Finansową było w pią
tek przedmiotem szeregu konferencyj. Pre
mier naradzał się w południe z posłami z 
partii chłopskiej, głównymi przeciwnikami 
projektu, usiłując wpłynąć na zmianę ich 
stanowiska. Obecni byli także pp. Laurens, 
m"n. rolnictwa; Guy Petit, sekretarz stanu 
przy prezydium rządu i Pierre Abelin, sekre
tarz finansów.

Rozmowy dotyczyły nie tylko reformy po
datkowej, ale także całości polityki rolnej 
rządu. Z wypowiedzi uczestników wydaje się 
wynikać, że partia chłopska byłaby gotowa 
odstąpić od opozycji po dokonaniu pewnych 
zmian w projekcie rządowym. Chodzi jej 
zwłaszcza o to, by ulgi, przyznane drobnym 
rolnikom za czasów p. Petsche, nie zostały 
zniesione przez nowe zarządzenia.

Po naradach premiera i ministrów zainte
resowanych resortów, rzecznik rządu, p. 
Marcellln, oświadczył ok. północy, że rząd 
złoży w przyszłym tygodniu w Zgromadze
niu Narodowym artykuły uzupełniające do 
ustawy finansowej, obejmujące rozporządze
nia, o których przyjęcie najbardziej rządowi 
chodzi, a zawarte dotychczas w projekcie re
formy podatkowej. Następnie domagać się 
będzie rząd dyskusji nad całością swojego 
projektu o reformie systemu podatkowego i 
postawi kwestię zaufania.

W sobotę wieczorem Zgromadzenie Naro
dowe podjęło dyskusję nad budżetem b. kom
batantów, poprzednio odroczoną w związku 
z żądaniami podwyższenia rent wdów, sie
rot i wielkich kalek .Podwyżka ta pociągnę
łaby za sobą wydatek, w wysokości 5 miliar
dów fr. Jest prawdopodobnym, że dyskusja 
ta zostanie odroczona ponownie do czasu

przedyskutowaniu wszystkich innych budże- ! 
tów. Zgadzałoby się to z propozycją rządu, 
który uzależnił podwyższenie budżetu by
łych kombatantów od oszczędności, jakie zo
staną dokonane w innych resortach.

2 milardy nadwyżki w budżecie Poczt
PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe dy

skutowało w piątek nad budżetem marynar
ki handlowej, kas oszczędności oraz P.T.T. 
Budżet P.T.T. wykazuje nadwyżkę w kwocie 
2 miliardów.

Są to zyski, wynikające ze zwiększenia o- 
brotów i znacznych oszczędności.

Rada Republiki uchwaliła budżet pracy i 
opieki społecznej.

Plan obniżenia 
ceny elileba o 1 lub 2 fr.

Paryż. — Premier Pinay przedstawi 
na przyszłej Radzie Ministrów projekt 
reorganizacji rynku mąki i chleba. Tyl
ko cena pszenicy, nabywanej przez 
młynarzy miałaby być taksowana. Co 
do chleba, ma być wyznaczona tylko 
granica cen, poniżej którego panowała
by wolna konkurencja.

Powyżzsy plan znajduje się w toku 
opracowania.

Wspólna deklaracja stronnictw rzędu Adenauera 
oraz socjalistów wezwie do bojkotu wyborów 

w Zagłębiu Saary

Szczyt wieży bazyliki w Boulogne-sur-Mer 
wyprostował się sam

Boulogne-sur-Mer. — Ostatnia bu
rza pochyliła ciężki szczyt bazyliki 
Matki Boskiej w Boulogne-sur-Mer. 
Ku zdumieniu mieszkańców, kamien
ny szczyt, wagi 2 ton, wznoszący się 
na wysokość 9 m ponad kopułą, 100 
m od ziemi, nagle wyprostował się sam, 
chociaż wiatr nie zmienił kierunku.

Przedsiębiorca, przeprowadzający 
reparacje w bazylice, stwierdził, że 
pęknięcie u podstawy szczytu, istnieje 
nadal, ale nie może wytłumaczyć wy
prostowania się szczytu.

W mieście mówią o cudzie...

BONN. — Między grupami parlamentar
nymi większości rządowej, a pozostającą w 
opozycji partią socjał - demokratów doszło w 
piątek do porozumienia w sprawie wspólnej 
deklaracji na temat Saary.

Deklaracja ta będzie przedłożona Bundes
tagowi (izbie niższej zachodnio - niemieckie
go Parlamentu) w czasie obrad w poniedzia
łek. Ma ona podkreślić, że wybory w Saarze 
nie będą uznane przez Niemcy oraz zwrócić 
się z apelem do ludności zagłębia, by po
wstrzymała się od głosowania.

Jak wiadomo, rozmowy francusko - nie
mieckie w sprawie Saary zostały przerwane 
na skutek stanowiska rządu w Bonn, który 
chciał, by przed wyborami zezwolono na dzia
łalność partyj proniemieckich, które by prze-

prowadziły odpowiednią kampanię za włą
czeniem zagłębia do Niemiec.

Mimo stanowiska Sądu Konstytucyjnego 
parlament zach. - niemiecki rozpocznie

28 listopada dyskusję nad umowami 
niemiecko ■ alianckimi

BONN. — Rząd zachodnio - niemiecki po
stanowił w piątek, iż mimo stanowiska Sądu 
Konstytucyjnego, debata Bundestagu nad 
ratyfikacją umów aliancko - niemieckich roz
pocznie się w przewidzianym terminie, to jest 
28 listopada b.r.

Rzecznik Adenauera oświadczył, iż ,,raty
fikacja tych umów przez zach. Niemcy będzie 
dowodem, iż pragną one współpracować w 
dziele jednoczenia Europy.

2 zmarło i 28 chorych wskutek zatrucia

Samobójstwo Fellera wywołało niepokój U.S.A. i w łonie O.N.Z 
Trygve Lie i Bunche oskarżają Komisję Mac Carrana 

o spowodowanie tego wypadku
Nowy Jork. — Samobójstwo Abha- 

ma Fellera, głównego doradcy praw
nego sekretariatu ONZ wywołało pod
niecenie w społeczeństwie amerykań
skim, oraz w kołach ONZ.

Trygve Lie oskarżył senacką Komi
sję Mac Carrana, że swoją akcją po
dejrzewania wszędzie o komunizm 
przyczyniła się do samobójstwa jedne
go z wybitnych prawników ONZ. Dr 
Bunche, laureat nagrody Nobla pod
kreślił, że ze strony USA powinny być 
podjęte wszelkie zarządzenia, by sta
tut międzynarodowy ONZ był szano
wany. ONZ jest instytucją, której 
działalność winna się odbywać przy u- 
dziale wszystkich narodów bez wzglę
du na ich poglądy.

W kołach natomiast Podkomisji se
nackiej, senatorowie Eastland, Fergu
son i Wiilis Smith odrzucili oskarżenia

Trygve Lie jako niewłaściwe i zapo
wiedzieli, że dalej prowadzić będą ba
dania wśród amerykańskiego persone
lu zatrudnionego w sekretariacie ONZ.

Na przeszło 3 tysiące urzędników, 
pracujących w sekretariacie ONZ oko
ło 2 tysiące, to Amerykanie.

Abraham Feller, ofiara polityki sowieckiej
Abraham Feller, który popełnił samobój

stwo, był radcą prawnym sekretariatu ONZ 
i bezpośrednim współpracownikiem Trygve 
Lie. Należał do grupy „liberałów”. Swoją 
karierę polityczną rozpoczął w okresie „New 
Deal” — ogłoszonym przez prez. Roosevelta, 
w celu powalenia skrajnie prawicowej opozy
cji kapitalistycznej w Stanach Zjedn.

Abraham Feller później poszedł jednak 
dalej na lewo i przez pewien czas był współ
pracownikiem osławionego Algera Hissa, 
który okazał się komunistą, i którego wpły
wy podczas rozmów w Jałcie i Teheranie 
były bardzo silne. W okresie objęcia władzy

przez komunistów w Chinach, Abraham Fel
ler zajął stanowisko dość niewyraźne. Oba
wiając się, że będzie również posądzony, a 
tym samym zwolniony, na skutek swoich 
dawnych sympatii komunistycznych, Feller 
„zwekslował” na prawo, skutkiem czego na
raził się Sowietom do tego stopnia, że prasa 
moskiewska wytoczyła kilka ostrych ataków 
przeciw niemu.

Atakowany z lewa 1 z prawa znalazł się 
w bardzo ciężkiej, sytuacji, z której widział 
jedyne wyjście : samobójstwo. Ostateczny 
ten krok poprzedził silny rozstrój nerwowy. 
Abraham Feller jest ofiarą typowego zjawi
ska nazywanego , .salonowym komunizmem” 
w postaci niezdecydowanego stanowiska licz
nych inteligentów zachodnich, którzy na sku
tek braku decyzji męskiej, wpadają między 
dwa krzesła .stając się przedmiotem napaści 
z jednej i drugiej strony. System bolszewicki 
nie znosi bowiem „salonowego komunizmu”.

MONS. — Uroczystość rodzinna u wdowy 
Duquesnoy w Flćnu, pod Mons (Belgia), za
kończyła się tragicznie. Ponieważ goście, w 
liczbie 80, wypili niebawem przygotowane 
napoje, jeden z nich wyszedł ,by powrócić z 
trzema litrami likierów, które wypito.

W ciągu następnej nocy, nieomal wszyscy, 
którzy uraczyli się likierem, zachorowali, 
skarżąc się na dotkliwe boleści. Pomimo po
mocy lekarzy, zmarła 30-letnia pani Huart, 
z domu Duquesnoy. W kilka minut później 
dowiedziano się, że p. Robert Lecomte, lat 
52, zamieszkały w Jemappes, zmarł również 
w ciągu nocy, wśród tych samych objawów 
co pani Huart. Większości zatrutych osób

mimo, że stan Ich jest nadal groźny.
Sąd w Mons skonfiskował resztki likieru, 

pozostałe w butelkach, by poddać je anali
zie. Jest prawdopodobne, że likier został sfa
brykowany przy użyciu alkoholu przemyco
nego, do którego nieuczciwy handlarz dodał 
alkoholu metylowego. Przypuszczenie to u- 
macnia oświadczenie gościa, który likierów 
dostarczył. Twierdzi on, że jadąc tramwajem 
po likier, spotkał przypadkowo nieznajome
go, powracającego z Francji z przemycony
mi likierami, który odstąpił mu tanio... Fakt 
ten jest tymbardziej podejrzany ,że gość ów 
sam nie pił przyniesionych przez siebie likie
rów, Nic dziwnego, że został aresztowany i

nie grozi już niebezpieczeństwo utraty życia, osadzony w więzieniu w Mons.

Każę sobie służyć nawet w salonie. W wy- CJ*-
padku gdy ofiara się „buntuje” po poznaniu 1 Zdjęcie nasze przed- 
prawdy, rzuca go niczym zużytą cytrynę na stawia całą ,,piątkę” te-

Czy piłkarze Francji odniosą nowe zwycięstwo?
Jak wiadomo, w nie

dzielę 16 bm. piłkarska 
drużyna reprezentacyjna 
Francji rozegra w Dubli
nie, mecz z jedenastką 
Irlandii. Spotkanie to 
budzi duże zaciekawie
nie. Oczekuje się, że po 
trzech kolejnych zwycię
stwach : nad Niemcami, 
Austrią i Północną Ir
landią, drużyna francu
ska odniesie nowy suk
ces. Przypomnijmy, że w 
drużynie francuskiej 
znajduje się 3 piłkarzy 
pochodzenia polskiego : 
Rumiński, Kopaczewski 
1 Curyl. Dwaj ostatni 
grają jako skrzydłowi 
napadu jedenastki Frań-

żer swoich przeciwników, których często so- go napadu od lewej ku
bie tylko znanymi drogami podjudza prze- prawej : Ujlaki, KOPA- stfoto: Ręczni)

CZEWSKI, Strappe, Piantonj i CURYL — na chwilę przed odlotem samolotu do Dublina.ciw „nieposłusznym”. J.U.



Glosy Czytelników

Kilka uwag o akademii 60-lecia istnienia PPS
Uroczystość Polskich Socjalistów we Frań, 

cji, która odbyła się w niedzielę 2 listopa
da br. w Barze Polskim w Bruay-en-Artois 
podsunęła niejednemu z jej uczestników 
pewne sprawy do zastanowienia się nad 
nimi, oraz rozpatrzenia ich gruntownie.

O ile przemówieniu tow. Al. Skrockiego 
w języku francuskim należało się tylko 
przyklasnąć, godząc się z Jego wywodami, o 
tyle przemówienie prezesa zarządu na Fran
cję tow. Jaśniewicza wymaga pewnego wy
jaśnienia.

Ponieważ zgromadzenie to stanowiło aka
demię, a nie zebranie dyskusyjne, przeto nie 
mogło być mowy o zabieraniu głosu przez 
uczestników, pomimo, że nie ze wszystkim 
i wszyscy byli zgodni.

Otóż wypowiedzi, że robotnik nie może na 
leżeć do partii chłopskiej, poni mo że ona 
jest najbliższą P. P. 8., w pojęciu rozsąd
nego człowieka niezgodne jest z rzeczywi
stością.

Wszyscy wiemy o tym, że taż sama kla
sa robotnicza skupia się w licznych partiach, 
a wscyetkie głoszą, że mają za cel o- 
bronę robotnika.

A czyżby dla tego, że chata wiejska, w 
której się wielu z nas urodziło < wychowało, 
właśnie wtedy kiedy już zaczynaliśmy my
śleć nie tylko o sobie, ale o zakładaniu swo
jego ogniska domowego i własnej rodziny, 
nie była w stanie pomieścić nas pod swoją 
strzechą ?

Czyżby dla tego, że zagon, który był na. 
szym żywicielem, właśnie w tej samej chwi
li okazuje się niezdolnym wykarmlć już nie 
tylko nas, ale i tych z którymi wiąże się 

y ciąg naszego życia?
Czyżby właśnie dla tego koniecznością być 

miało zerwać z tym w czym pędziliśmy 
swoje dziecinne lata i naszą młodość?

Czy właśnie brat lub siostra, którym 
szczęście sprzyjało i pozostali w tej rodzin
nej chacie aby w dalszym ciągu uprawiali 
ten zagon, i trzymać tę chatę jako ogniwo 
rodzinne mieli stanowić dla nas coś, o czym 
by trzeba zapomnieć a może odgradzać się, 
gdyż zaczęliśmy się zaliczać już do klasy in
nej, przyozdobionej w inny kolor partyjny ?

Nie! Po stokroć nie!
Jeżeli w błędnym mniemaniu jest człowiek, 

który podniósłszy jedną rękę do góry woła: 
te jest moja podstawa, to jest pewność egzy

Philip Murray byl synem górnika 
i sam pracował w kopalni

Zmarły niedawno w San Francisco Philip 
Murray, przewodniczący Syndykatów Robot
niczych C.I.O. urodził się dnia 25 maja 1886 
roku w Lanarkshire w Szkocji jako syn gór
nika i sam pracował jako chłopiec w kopal
ni. Do Stanów Zjedn. przybył mając lat 16. 
Jego ojciec należał do syndykatu górników 
w Lanarkshire 1 był nawet przez dłuższy 
czas przewodniczącym tej organizacji. Philip 
Murray stał się z czasem szefem organizacji, 
liczącej ponad 6 milionów członków.

Jego pojęcie syndykalizmu streszczało się 
w następującym oświadczeniu : ,.Organizacja 
oznacza w zasadzie jedną rzecz — ubranie, 
chleb 1 masło, obrazy na ścianach i dywany 
na podłodze, muzyka w domu... i 1'czniejsze 
możliwości dla dzieci korzystania z lepszego 
wykształcenia.

Zamach terrorystów w Maroku
CASABLANCA. — W piątek o godz. 5 ra

no nastąpiła eksplozja bomby w mieszkaniu 
szeryfa Moulay Idriss, dyrektora dziennika 
arabskiego „La Libertó” oraz prezesa wolnej 
partii demokratycznej. Na szczęście nie ma 
ofiar. Według pierwszych doniesień, bomba 
ta była sfabrykowana „systemem domo
wym”. Jest to pierwszy tego rodzaju zamach 
terrorystyczny w Maroku. Koła miarodajne 
podkreślają, że szeryf Moulay Idriss wystę
pował ostatnio przeciwko ugrupowaniu Istl- 
qlal.

Kanada otrzymuje pierwszeństwo 
w dostawie papieru prasowego dla Anglii

LONDYN. — Anglia zmniejszy o przeszło

stencji, gdyż już takie a takie zdobycze nią 
osiągnąłem.

I właśnie w tym momencie spada cios na 
rękę i kaleczy, chociażby tylko jeden palec 
dość poważnie, przez co na pewien ckres 
cała ręka staje się nie zdclną do pracy. O 
jak nieszczęśliwym byłby gdyby nie miał 
drugiej ręki, którą użyć może wykonując 
najkonieczniejsze prace.

Tak samo żaden chociażby najgorliwszy 
członek takiej czy innej partii, jeżeli wołał 
będzie, że ty.ko na jego partii opierać się 
może Kraj, nie tyiko innych, ale także sa
mego siebie wprowadza w błąd. Tak jak 
człowiek, któremu Bóg dał dwie ręce aby 
obsługiwał nie tylko samego siebie ale i in
nych, tak Kraj oparcie mieć musj o cały 
naród.

Zdarza się bardzo często, że nie tylko zdol
ności, ale i możliwości są w^ksze tak u czło
wieka jednego jak u drugiego, to jednak nie 
można głosić, że tylko my a inni »-bie w 
tym czasie spali, kiedy my cudów dokony
wali.

Historia narodu na swoich kartach pisze 
wszystko o wszystkich. Historia partii, tyl
ko o swoich ludziach, czasami słusznie, ale 
bardzo często też niesłusznie. Dlatego też 
dobrze jest być wiernym partii, lecz myśl dla. 
tego, że wyszliśmy ze wsi za kawałkiem chle 
ba. to już nam się nie godzi wstępować w 
te szeregi, w których stoi nasz rodzony brat 
lub siostra, a może jeszcze staruszek ojciec, 
to już jest mylne pojęcie.

Pojęcie zdrowo myślącego człowieka mu
si przemawiać i kierować nim tak, aby stał 
jaknajbliżej nie tylko swojego brata, ale i 
człowieka nawet może takiego który ma 
inne wyrozumienie.

A więc czym bliżej będziemy siebie, tym 
lepiej będziemy się rozumieć, a jeżeli śię 
zrozumiemy wczujemy się w potrzeby jedni 
drugich, j zamiast jak to bardzo często spo
tykaliśmy upośledzenia jeden drugiego tylko 
dla tego że ten jest tym, a ów czym innym, 
starać się będziemy wspomagać się wzajem
nie. »

Zniknie wtenczas nienawiść, zapanuje mi
łość wzajemna, a cwocem jej będzie lepszy 
byt tak tego co się chłopem pozostał, jak 
i tego, u którego chociaż opuścił strzechę 
wiejską i zagon rodzinny, pozostało i serce 
i krew, i z chlubą przyzna je się do miejsca 
urodzenia.

Starajmy się zbliżyć nie tylko nasze par
tie, do których należymy, a’e starajmy się 
również usunąć z drogi to wszystko, co sta
nowi przeszkodę w naszym pojednaniu. Sta
rajmy stać się tym, czego oczekuje od nas 
naród i czego żąda Kraj w tej tak ważnej 
chwili.

Uznajemy za konieczność to pojednanie się. 
Jeżeli niemożliwym jest wszystkich, to przy
najmniej świat pracy powinien uznać to za 
świętą powinność.

Chłop, robotnik i inteligent pracujący w 
obowiązku ogólno-narodowym nie powinni 
mieć różnic między sobą.

Dlatego też inicjatywa towarzysza a ra
czej p. posła Zaremby wyrobiła mu to, że na
wet z dalszej odległości ludzie przybyli aby 
poznać plan jego dążeń w przyszłości, która 
wszystkich nas interesuje.

Chwalebnie się złożyło, że jeżeli w prze
mówieniu nie było wzmianki o roli jaką od
grywały inne ugrupowania społeczne, to o 
tyle sztuka, którą zakończoną została aka
demia, wykazała, że inni też nie spali i rów
nież odegrali rolę tak w wyzwoleniu się czło
wieka pracy z wyzysku i ucisku, jaik" rów
nież w wyzwalaniu się narodu polskiego z 
jarzma trzech gnęblcieli? O byś my powie
dzieć mogli że i w tej chwili to czynimy z 
rozsądkiem i skutecznie. Wł. Krawczyk

Dziecko uratowało swoich rodziców 
od zaczadzenia

CHATEAUBRIANT. — Małżonkowie Le- 
breton, obudzeni krzykami swojego dziecka, 
uniknęli śmierci wskutek zaczadzenia. P. Le- 
breton, wstawszy z łóżka 1 czując się oszo
łomionym począł głośno wzywać pomocy. — 
Gdy nadbiegli sąsiedzi, padł bez przytomno
ści. Całą rodzinę uratowano.

W nowym ataku na „opornych” przywódców kom., Marty i Tillona, 
„LHumanite” twierdzi, że zajmowali oni nieprzyjazne stanowisko

z wielkiego świata

PARYŻ. Podczas gdy w różnych ko-
morkach komunistycznych odzywają się nie
śmiało głosy popierające dwóch „opornych” 
przywódców, Marty i Tillona, centrala oraz 
jej organ „L Humanitć” atakują Ich nadal. 
Widocznym jest, że główne władze partyjne 
dążą do zmniejszenia prestiżu, jakim cieszą 
się jeszcze ,oporni” u wielu komunistów, by 
przygotować grunt pod nowe sankcje, choć
by to miało być nawet usunięciem z partii. 
Chociaż artykuł, jaki się ukazał w „L'Huma- 
nitó” w piątek rano, jest nowym wezwaniem 
Marty i Tillona do pokajania się wobec par
tii, wydaje się, że stracono nadzieję, by u- 
gięll oni kark przed swymi oskarżycielami.

^L’Humanite” zarzuca więc jeszcze raz „o- 
pornym”, iż nie wypełnili oni swoich zo
bowiązań przeprowadzenia pisemnej samo
krytyki. Według dziennika komunistycznego, 
Marty 1 Tillon mieli się częściowo pokajać, 
ale tylko słownie, a to oczywiście partii nie 
wystarczy.

Organ komunistów zarzuca w piątek Tillo- 
nowl i Marty, Iż w stosunku do Rosji sowiec
kiej okazywali nieufność i nieprzyjazne sta
nowisko.

„Wszystkie wyznania poczynione przez 
Andrć Marty ustnie wykazują, pisze „L’Hu- 
manitó”, że kłamał on wobec partii, prowa
dząc podwójną grę. gdyż dotychczas nie 
chclał uznać tych faktów na piśmie. Nie pró
bował nawet ich wytłumaczyć, a co więcej

Wojna w Ind och in ach

wobec Rosji sowieckiej
szukać podstaw błędów, które się mu zarzu
ca”.

Jeśli chodzi o Charles Tillona, to ,,L*Hu- 
manitć” zarzuca mu nadal przechowywanie 
pewnych funduszów „bez wiedzy partii”. — 
Oświadczając, że Tillon „zdawał się wstąpić 
już na drogę samokrytyki”, dziennik komun! 
styczny pisze dalej, „ale od tego czasu jego 
nowe deklaracje 1 insynuacje, a nawet gwał
ty wydają się tylko powątpiewać w jego 
szczerość”.

„Marty cieszy się większym prestiżem 
niż wszyscy cukiernicy razem wzięci"

PARYŻ. — Jak wiadomo, partia komuni
styczna wydała nakaz, aby każda jej komór
ka, sekcja, czy też federacja, potępiła towa
rzyszy Marty i Tillon za odszczepieństwo.

Nakaz nie spotkał się bynajmniej z ogól
nym posłuchem, lecz wywołał opór i sprze
ciw. Tak więc na przykład sekretarz sekcji 
komunistycznej w Rambevillers (Wogezy) 
odpowiedział, że „Marty cieszy się większym 
prestiżem, niż wszyscy cukiernicy z Francji 
i Navarry”. Docinek ten dotyczy Jacques Du-

Oddziały franc.-viełnamskie zajęły Phu-Yen
Porażka Vietminhu pod Phat - Diem

Hanoi. — Wojska Unii Francuskiej ranem nawałą ogniową z moździerzy.
odniosły w piątek bardzo poważny
sukces na dwóch odcinkach. Na kie
runku północno-zachodnim od Hanoi 
przyczółek mostowy Phu Doan został 
rozszerzony o 20 km, aż do Phu-Yen. 
Miejscowość ta, która stanowi ważny 
węzeł komunikacyjny, została zajęta, a 
oddziały rozpoznawcze posunęły się 
dalej. Zdobyto kilka komunistycznych 
składnic broni i amunicji.

Uderzenie to było nowym zaskocze
niem dla Yietminhczyków, którzy nie 
próbowali nawet stawiać silnego opo
ru. Warto zaznaczyć, że Phu-Yen sta
nowiło bazę zaopatrzeniową Vietmihu 
przy uderzeniu na Nghialo

Przypuszcza się, że dalsze uderzenie wojsk 
francusko - vletnamskich na tym odcinku 
pójdzie w kierunku Yen-Bay, nad rzeką 
Czerwoną. Marto zaznaczyć, że nowy przy
czółek pod Phu-Yen znajduje się około 70 
km. od Yietrl, miejsca z którego rozpoczęto 
operację na tym kierunku. Po raz pierwszy 
kolumna francusko - vietnamska zagłębiła 
się tak daleko w obszar zajmowany przez 
przeciwnika. Nie ulega wątpliwości, że ten 
niezwykle śmiały atak był dla Yietmlnhu 
całkowitym zaskoczeniem.

W ręce wojsk Unii Francuskiej wpadły 
znaczne ilości broni i amunicji Yietminhczy
ków. W czasie operacji w piątek, zdobyto 
dwie nietknięte ciężarówki „Mołotowa”, pro
dukcji sowieckiej. Trzeci taki samochód zo
stał zniszczony przez lotnctwo.

Wspaniała postawa obrońców Phat-Diem
Drugim wielkim sukcesem wojsk 

francusko-vietnamskich było odrzuce
nie silnego ataku Vietminhu pod Phat- 
Diem, na terenie pól ryżowych, na po
łudnie od Hanoi.

Wobec bohaterskiej postawy obroń
ców, którzy wsparci byli silnym o- 
gniem artylerii, natarcie komunistów 
załamało się, Vietminhczycy stracili w 
w samych tylko zabitych 150 ludzi. W 
czasie odwrotu Vietminhczycy byli a- 
takowani cały czas przez lotnictwo, po
nosząc nowe, poważne straty.

Obrońcy Phat-Diem, przeważnie Se- 
negalczycy i Vietnamczycy otrzymali 
za swoją bohaterską postawę gratu
lacje gen. Salana, dowódcy wojsk 
Unii Francuskiej w Indochinach.

Były major sowiecki

Vietminhczycy, w sile 3 do 4 bata
lionów, usiłowali zająć tę miejscowość. 
Atak rozpoczął się o godzinie 3. nad

cios. Sekretarz unii departamentalnej C.G.T. 
w Carcassonne zażądał „glosowania” u pod
staw w sprawie pp. Tillon i Marty. Działacze 
dwóch komórek w Aude domagają się „wy
jaśnień”, inni oświadczyli, że „nic nie rozu
mieją”. W dep. Rhóne tylko około 30 komó
rek na 500 odpowiedziało na wezwanie na
czelnych władz partyjnych.

g Władze duńskie notują 800 zacho
rzeli na dosięgającą epidemicznych roz,- 
miarów w tym roku chorobę polio, w Da
rt i. W tej 1 czbie znajduje się przeszło 
400 dzieci i około 400 dorosłych.

g Osiemdziesiąt tysięcy palaczy opium 
w Singapur domaga się zniesienia zakar 
zu sprzedaży opium, twierdząc, że cią
głe łamanie zakazu sprawia im przykrość.

Rząd Malana poddał się orzeczeniu Sądu Najwyższego, stwierdzającego nielegalność 
ustaw rasowych w Afryce Południowej i rozszerzenia uprawnień parlamentu

Nowe wybory na wiosnę
JOHANNESBURG. Rząd Malana w

Afryce Południowej uznał orzeczenie Sądu 
Najwyższego, który stwierdził, że utworze
nie przez rząd t.zw. Trybunału Parlamentar
nego jest niezgodne z konstytucją. Trybunał 
ten miał orzekać, czy ustawy, uchwalane 
przez parlament są prawomocne.

Dr. Malan, podając do wiadomości o pod
daniu się decyzji Sądu Najwyższego oświad-

sować będzie wraz z innymi wyborcami na 
wspólne listy.

czył, że rząd odwoła się do 
kwietniu 1953 roku i zwalczać 
wisko Sądu Najwyższego.

Dr. Malan oskarżył przy tern

wyborców w 
będzie stano-

„ . „ O.N.Z. 1 pre
miera Indyj, Nehru, że mieszają się w spra-
wy wewnętrzne Afryki Południowej, a szefa 
rządu Indyj o podburzanie Hindusów i lu
dów kolorowych do stawiania biernego opo
ru.

W praktyce, przez uznanie przez rząd Ma
lana decyzji Najwyższego Sądu, wszystkie 
dotychczasowe zarządzenia i ustawy rasowe 
tracą moc obowiązującą 1 w czasie kwietnio
wych wyborów 47 tys. kolorowych wybor
ców, zamieszkałych w rejonie Kapsztatu gło-

Zamykanie szkól i dalsze aresztowania 
w Kenii

Nairobi. — Gubernator Kenii zarzą
dził zamknięcie 34 prywatnych szkół, 
prowadzonych przez Afrykańczyków 
za współdziałanie z terrorystami Mau- 
Mau, udzielanie sal na zebrania i skła
danie przysięgi. Dzieci z tych szkół zo
staną przydzielone do szkół prowadzo
nych przez misjonarzy.

Policja aresztowała 14 członków 
szczepu Kikuyu za udział w napadach 
i próbach zamachów na osoby wierne 
Anglii. 3 Afrykańczyków aresztowano 
za próbę zamordowania pewnej An
gielki. 8 000 sztuk bydła zabrano na 
razie szczepowi Kikuyu.

2 miliony 300 tysięcy wyborców greckich
wybiera w niedzielę 300 nowych posłów
ATENY. — W niedzielę dnia 16 listopada

b.r. odbędą się w Grecji 
wszechne. Uprawnionych 
około 2 miliony 300 tys. 
nek.

Nowy parlament liczyć

nowe wybory po- 
do głosowania jest 
Greków i Greczy-

będzie 300 posłów.
Główna walka przedwyborcza toczyła się 

pomiędzy t.zw. Zgrupowaniem narodu grec
kiego, kierowanym przez marszałka Papa-

wzywa rosyjskich uchodźców do przygotowania
walki przeciwko reżimowi Stalina

MONACHIUM. — Były major armii so
wieckiej, Gregory Klimów, który uclekł kil
ka lat temu na Zachód przemawiając w Mo
nachium do uchodźców z Rosji oraz do by
łych żołnierzy, zbiegłych z armii sowieckiej, 
wezwał uchodźców rosyjskich do przygoto
wań do walki z reżinjgm jgtalina.

Klimów powiedział, że przeciwnicy Stalina, 
przebywający w zachodniej Europie mają 
moralny obowiązek prowadzić przeszkolenie 
i przygotowania do przyszłej wojny cywilnej 
w Rosji. My uchodźcy rosyjscy, mówił Kli
mów, musimy polegać na naszych własnych 
siłach. Oznacza to, że musimy przygotować

ców rosyjskich, którzy wybrali wolność na 
Zachodzie w ostatnich latach po wojnie.

gosa 1 zgrupowaniem politycznym, na czele 
którego stoi dotychczasowy premier Plasti- 
ras i przywódca liberałów, Wenlzelos.

Brak stałej koalicji rządowej sprawił, że 
Grecy w ciągu trzech ostatnich lat idą po 
raz trzeci do urn wyborczych.

Wśród czołowych przywódców politycz
nych w Grecji panuje przekonanie, że tym 
razem naród grecki dokona wyboru parla
mentu, z którego wyłoniona większość będzie 
w stanie rządzić Grecją.

W kołach obserwatorów zagranicznych 
wskazuje się, że wybory niedzielne mogą 
mieć decydujące znaczenie, jeśli chodzi o 
większą pomoc gospodarczą i wojskową dla 
Grecji ze strony U.S.A.

Niejednokrotnie bowiem prasa amerykań
ska wyrażała nadzieję, że Grecja wyłoni 
wreszcie stały rząd, który będzie w możno
ści podnieść gospodarkę grecką oraz rozbu
dować w dalszym stopniu potencjał obronny 
Grecji.

Agentka gestapo przed sadem w Paryżu

kadry rewolucyjne do przyszłej 
z'emnej na terenie Rosji.

Zebranie zorganizowane przez
rosyjskich było pierwszym tego

akcji pod-

uchodźców
rosyjskich było pierwszym tego rodzaju 1
miało na celu skupić rozproszonych uchodź- 1

PARYŻ. — Przed Sądem Wojskowym w 
Paryżu rozpoczął się proces przeciwko Zu
zannie Provost, agentce gestapo w czasie o- 
kupacji.

Provost była między innymi współpracow
niczką Niemca, Schmutta, prawej ręki Kno- 
chena. Przesłała ona do gestapo szereg mel
dunków z donosami. Wśród dokumentów tych 
znajduje się również raport w sprawie dzia
łalności politycznej księcia de Mun oraz hra
biego. .Rohan-Chabot.

Raport ten miał spowodować aresztowanie 
I zatorturowanle na deportacji księcia Ayen.

Pewnego dnia Zuzanna Provost miała sir 
zwrócić ^do niego telefonicznie, umawiając 
pod błahym pozorem spotkanie w kawiarni 
na Polach Elizejskich.

Kiedy obydwoje wychodzili następnie z lo
kalu, zostali zatrzymani przez gestapowców. 
W godzinę później Provost została jednak 
zwolniona, podczas gdy księcia Ayen "pod
dano torturom, a następnie zesłano do obozu 
w Rergen-Belsen, gdzie zmarł w jakiś czas 
później.

W czasie rozprawy, agentka twierdziła bez

60 proc, przywóz papieru i masy drzewnej z 
Norwegii, Finlandii i Szwecji w pierwszych 
6 miesiącach 1953 roku. Rzecznik rządu nor
weskiego oświadczył, że Anglia zapowiedzia
ła, iż zamówi 85 tys. ton masy papierowej, 
zainjast 72 tys. ton jak to czyniła w roku u- 
biegłym.

Głównym dostawcą masy papierowej bę
dzie Kanada, która zaofiarowała Anglii ceny 
o 2 funty niższe na tonie, niż płaciły firmy 
angielskie w Norwegii i innych państwach 
skandynawskich.

U.S.A, wypożyczyły Japonii 
68 różnych statków

TOKIO. — Na podstawie specjalnego u- 
kładu, podpisanego pomiędzy przedstawicie
lami U.S.A, i Japonii, amerykańska mary
narka wojenna wypożyczyła Japonii 18 fre
gat oraz 50 statków, używanych do lądowa
nia z oddziałami wojskowymi. Umowa obo
wiązuje na 5 lat, przyczem w razie potrzeby 
Japonia będzie mogła przedłużyć tę umowę o 
dalsze 5 lat.

Statki te przydzielone zostały do japoń
skich jednostek pełniących służbę przybrze
żną. j

Pieszo z Lozanny 
do Paryża 

w sześciu dniach
Dwaj Szwajczarzy, by 

li gruźlicy, w sześciu 
dniach przebyli pieszo 
drogę z Lozanny do 
Paryża dla okazania, że 
nie należy nigdy stra
cić nadziei. Po przyby
ciu do stolicy Francji, 
udali się do Inwalidó:w 
oraz wręczyli francu
skim inwalidom orędzie 
z pozdrowieniami i wy
razami zachęty ze stro
ny „Szwajcarskiej Ligi 
Picjentów Wojsko- 
w y c h”.

Na zdjęciu : Willy 
Grognus i Marcel Pa- 
quier (z prawej) wręcza 
ją orędzie p. pibićre, 
przewodniczącemu Kra
jowej Unii Rannych i 
Ofiar Wojny. (Foto: Record)

Plan utworzenia 7 do 8 nowych dywizyj
południowo - koreańskich

Tokio. — W kwaterze głównej wojsk 
ONZ w Tokio opracowano plan zorga
nizowania 7 do 8 nowych dywizyj po- 
łudniowo-koreańskich. Oznaczałoby to, 
że dalsze 200 tysięcy pohidniowo-Ko- 
reańczyków zwiększyłoby dotychcza
sowe efektywy wojskowe południowej 
Korei. Dotychczas walczy w ramach 
ONZ około 500 tysięcy żołnierzy po- 
łudniowo-koreańskich.

*
Bombardowanie w pobliżu Mandżurii

TOKIO. — Amerykańskie nadfortece lata
jące atakowały w piątek koncentracje ko
munistyczne i składy wojskowe w Cholsan, 
w pobliżu granicy z Mandżurią.

Wojska ONZ używają min napalmowych 
w walkach lądowych

Na lądzie toczyły się w piątek gwałtowne 
walki w środkowej Korei w rejonie t.zw. „że
laznego trójkąta”. Oddziały alianckie ogło

siły, że używają w walkach lądowych min 
napalmowych w formie t.zw. galarety benzy
nowej. Dotychczas bomby napalmowe używa
ne były wyłącznie przez lotnictwo.

40 milionów dolarów pomocy amerykańskiej 
na obroną Wioch

WASZYNGTON. — Amerykański Urząd 
Wzajemnego Bezpieczeństwa podał do wiado
mości, że Włochy otrzymały 40 milionów do
larów na poczet pomocy wojskowej i gospo
darczej.

Dotychczas od 1 lipca br„ t.j. od nowego 
roku budżetowego Stany Zjednoczone przy
znały dla państw Europy zachodniej na po
moc gospodarczą 434 miliony dolarów.

Poprzednie przydziały wynosiły : Austria 
otrzymała 20 milionów dolarów, Dania 4 i pół 
miliona doi., Francja uzyskała 100 milionów 
doi., Niemcy zachodnie otrzymały 1 milion 
789 tys. doi., Islandia 600 tys. doi., Anglia 
237 milionów 318 tys. dolarów. Wreszcie Ju
gosławia miała przydzielonych 30 milionów 
dolarów.

przerwy, iż nie ma nic wspólnego z tą spra
wą.

W sobotę sąd przesłuchał świadków.

Wyjaśniła się tajemnica, trzy
mająca naszych Czytelników w
napięciu od kilku miesięcy, a 
która otaczała

Zaklęty Dwór
Już za parę dni przeniesiemy | 

się w inne środowisko — w ży- 
cife równie ciekawe, przedstawi©- (| 
ne w powieści ■'

Chata za wsią j
Józefa Ignacego Kraszewskiego

Jest ono piękne choć szare, 
ujmujące swą prostotą i wzrusza- i 
jące do głębi choć pokazuje nam | 
tylko ludzi przeciętnych.

Oto odnajdziemy w nim te 
wszystkie szlachetne uczucia i j 
piękne czyny, które są chlubą | 
człowieczeństwa.

128) (Ciąg dalszy)
Niebawem, niebawem nastapiła or

ganizacja, pan mandatariusz osiadł w 
miasteczku na stałym mieszkaniu.

Czcigodna połowica wolniejsze życie 
zaczęła prowadzić w miasteczku, jakaś 
nieszczęśliwa spółka z Żydem bankru
tem pochłonęła całą żmudnie uciuła
ną gotówkę starego mandatariusza, a 
tysiączne przykrości jak grad zlewają 
się na jego tak zacną i zasłużoną oso
bę.

— Pal diabli wszystko — mawia 
często były mandatariusz z ciężkim 
westchnieniem. — Nie było i nie będzie 
nad mandatariuszów! Bogdaj to man- 
datariuszowskie czasy! Co mi tam 
szkodziło, że szelma Żyd kłócąc się z 
drugim po wszystkich znanych sło
wach zelżywych, dodawał zawsze ty 
taki, ty owaki, ty mandator! albo że 
głupi chłop nie miał gorszego przekleń
stwa na niesforne i szkodne prosięta, 
gęsi, kury i kaczki jak: bogdaj cię 
mandator zjadł! Człowiek śmiał śię z 
tego a z tym wszystkim miał i znacze
nie, i codziennie puchła mu kieszeń... 
a teraz!...

Nie dziw, że w takich chwilach kwa
su i złego humoru były mandatariusz 
wpada w ferwor niezwykły i wzbiera 
żółcią i sarkazmem.

I ciągle poczciwiec żyje w tym

przekonaniu, że bez mandatariuszów 
nie można obejść się na świecie, i że 
dziś, jutro otworzy im się dawme po
le działania.

— Galicja bez mandatariuszów, to 
jak zegarek bez kółek — mawia.

A pierwsze zapytanie, kiedy gdzie 
przypadkowo spotka się z jakim daw
nym znajomym, jest co o mandataria- 
tach?

Nie powinnSż rozczulać tak szczere 
i serdeczne przywiązanie do swego da
wnego stanu?

Nim jednak porzucimy czcigodnego 
wyobraziciela minionej u nas epoki ju
rysdykcyjnej, musimy z swej strony 
dorzucić jedną uwagę. Charakteryzu
jąc pana Gągolewskiego nie mieliśmy 
nigdy na myśli całego ogólnego stanu 
mandatariuszów w Galicji, wpo
śród których, jak wiemy najlepiej, 
znajdowało się wielu ludz" zacnych, 
prawych i wylanych dla ojczyzny. Pan 
Bonifacy Gągolewski ma służyć zn tvr 
szczególny, za wyobraziciela większej, 
gorszej częśc* mandatariuszów, jaka 
się urodziła i uformowała na swym a- 
normalnym stanowisku. A mamy to 
wewnętrzne przekonanie, że malując 
go, jeśli nie za bladych to pewnie nie 
za jaskrawych użyliśmy barw.

Od pana mandatariusza najłatwiejsze

i najstosowniejsze przejście do pana 
Gustawa Chochelki.

Nieoceniony aspirant erotycznego 
rymotwórstwa o sążnistych nogach i 
zawiesistych bakenbardach zrobił jak 
mówią w świecie karierę niesłychaną! 
Został diurnistą przy urzędzie poczto
wym.

— Ale to przez szczególny przypa
dek — jak powiada sam.

Różnymi drogami idzie szczęście 
ludzkie! Z upływem czasu miał już 
wyleczyć się zupełnie z swego roman
tycznego usposobienia, ale w swoją tę
gą głowę i powaby swych bakenbar- 
dów wierzy po dzień dzisiejszy.

Najtragiczniejszy los spotka! pocz
ciwego Girgilewicza. Juliusz przebaczy! 
mu udział w spisku z Żachkwiczem, ale

nie mógł ścierpieć jego surowego ob
chodzenia się z chłopami. Po skończo
nym roku pan Girgilewicz wołał ustą
pić ze służby niż zmienić tryb postępo
wania.

— Chamom kłaniać się nie będę, taj 
tylko — mawiał z nieprzełamanym u- 
porem. — Wiem kto do czego jest, 
cham do nahaja taj tylko!

— A zresztą po co mi już w służbie 
stare tyrać kości — dodawał — trzy
dzieści lat byłem na miejscu, uciułało 
się parę tysiączków, taj tylko.

I w samej rzeczy nie parę, ale prze
szło sto tysiączków uciułało -lię w cią
gu trzydziestoletniego administrowa
nia buczalskiego klucza przy pierwot
nym niedbalstwie starościca i następ
nym bezładzie po jego śmierci.

Pan Girgilewicz, jak wszystko zli
czył i zabrał, co od tylu .at odkładał do 
skarbony, aż sam krzyknął ze strachu 
i oburącz chwycił się za głowę.

A tu na domiar przybywa zacna po
łowica i wysypuje na stół długą poń
czochę samych dukatów. Uzbierała je 
z samych wieprzów, prosiąt, gęsi, kur i 
kaczek, wykarmionych przez trzydzie
ści lat na pańskim pośladzie.

— Jest z czym zacząć, taj Lylko! — 
wykrzyknął i zatarł ręce.

A zaraz nazajutrz wraz z nieocenio
ną połowicą popędził co tchu do Lwo
wa.

— Jadę targować parę folwarków, 
taj tylko — poszepnął na ucho znajo
mym.

I targował się, targował długo! aż 
wreszcie dobił się własnej posiadłości.

I dziwne nieszczęście losu!
Zaledwie rozgospodarzył się na swo

im i zaczął smakować w przyjętym ty
tule jaśnie wielmożnego, a co najgłów
niejsza, cieszyć się niekontrolowaną 
władzą nad swymi poddanymi, aż tu o 
furie piekielne! w jednej chwili usta je 
pańszczyzna, zrywają się węzły pod
da ńcze!

W Girgilewicza jakby grom uderzył 
z jasnego nieba. Duszno mu się nagle

zrobiło w piersiach, ciemno w oczach, 
bezładnie w głowie.

— Koniec świata, taj tylko! — 
mruknął na pierwszą o tym wiado
mość.

I od tej chwili, jak gdyby kto je
dnym zamachem starł na miazgę całą 
jego dawną energię i istotę, zmienił się 
do niepoznania.

Pogrzebowy smutek rozlał się na je
go twarzy, boleść i zwątpienie odzwier- 
ciadliły się w oczach.

Cały świat wydał mu się jakoś pu
stym, dzikim a posępnym, jak sam 
przedsionek piekła. Nic go nie zajęło, 
nic nie rozweseliło, chodził smętny i 
ponury z wybladłą twarz, zapadłymi o- 
czyma, zapiekłymi usty, jak upiór z 
drugiego świata.

— Nie ma co robić na świecie, taj 
tylko — powtarzał raz po raz.

Wszystkie dawniejsze wyobrażenia 
starego ekonoma powaliły się w gruzy 
na wieki a nie było ani chęci, ani ma
teriału tworzyć nowe.

Nie jadł, nie pił, nie spał, a w krót
kim czasie zwiądł i zesechł, jak u jego 
ulubionego nahaja trzon z sarniej nóż
ki.

— Koniec świata, taj tylko — pow
tarzał nieustannie i wzdychał ciężko i 
żałośnie.

(Dokończenie nastąpi)



List z Ameryki

USA i Europa po zwycięstwie gen. Eisenhowera
Parlament dzieży w Hadze

(Od własnego Korespondenta „Narodowca")

(Od własnego korespondenta „Narodowca”)

Nowy Jork, 8 listopada 1952
Zwycięstwo wyborcze rzecznika re

publikanów gen. Eisenhower? oznacza, 
iz na scenę życia politycznego Stanów 
Zjednoczonych wchodzi nowy przywód
ca zachodniego świata. Prezydent- 
elekt „Ike” jest i będzie do chwili swej 
inauguracji pochłonięty zorganizowa
niem nowego gabinetu w którym, o ile 
chodzi o losy Europy i wolnego świata, 
kluczową rolę odegra przyszły sekre
tarz Stanu i następca Dean Achesona. 
Istnieją możliwości, iż Eisenhower po
wierzy ster Departament Stanu — 
przynajmniej początkowo — John Fo
ster Dullesowi, gdyż drugi kandydat 
na odnośne stanowisko, jakim jest 
rzecznik międzynarodowego skrzydła 
w stronnictwie republikańskim, guber
nator T. Dewey, pragnie na razie po
zostać na swym posterunku nowojor
skiego gubernatora przez najbliższe 
dwa lata.

świecie. Ewentualna zmiana dotych
czasowej formy amerykańskiej pomo
cy gospodarczej dla wolnego świata — 
przez obniżenie taryf amerykańskich i 
większe dopuszczenie produktów euro
pejskich na rynek Nowego Świata — 
natrafia jak narazie na opór ze strony

dalej przeciągać będą rokowania poko
jowe.
Nowa era w Stanach Zjednoczonych

Przyszła Administracja Eisenhowe- 
rowa oznacza nową erę na sektorze do
mowym w Stanach Zjednoczonych. 
Wielkie przemiany społeczne, o niemal 
że rewolucyjnym charakterze ustafoo-

I Polska nie była pominięta i tak mieliśmy łączące młodzież różnych krajów o wspólnej
Przed paroma dalami zakończył swe Obra-1 2 delegalów « ramach Unii Młodych Chrze- I Ideotog.i. 1 rzepa ",'m£lw!c‘k

dvw Hadze pierwszy w historii świata Far- -; jłił8kich Demokratow, 1 w ramach Unii jow uciśnionych pi zez komunizm, jakkolwiek 
lament Politycznej Młodz ety Europejskiej. M«oiych Liberałów i 1 w ramach Akademie- znajdowała się w rożnych zespołach ideolo- W Tarlame^ciej ^iej Ua.i FcJeralistycznej. Ponadto Polsai] g cznych solidarnie broniła spraw jwyeh 
wszystkie tendencje nurtujące w gpołeczefi-4 Socjal.styczny reprezentował Leszek Krajów, objaśniając sycuację msodziezy 
stwie. Obok socjalistów znajdowali się chrzc-4 Jak<> Wolnych Związków swoich krajach. ”^U*8tat^

- - - 'Zawodowych i 44. Talusiewicz jako polski tej współpracy młodzież) uchod..<zej są oo
pow.ednie rezolucje i apele, nawołujące Eu-ścijańscy-demokraci, liberałowie, konserwa- j

tyści, federallści i inne niezależne grupy poll- Obserwator Narodowy.
--„„„„i,,,.,, 1 Książę Bernard otwiera Parlamenttyczne. Każda grupa narodoxva przedstawiała * 

proporcjonalny układ sił do zespołu wybra-
nego do Parlamentu w ich kraju. Tak na

Rozmowy: 
Ike — Schuman — Eden

Podczas, gdy gub. Dewey zna dobrze 
Europę, to Dulles raczej w swej poli
tyce zagranicznej kładzie na isk więk
szy na zagadnienia Dalekiego Wscho
du, a szczególnie Japonii i Chin oraz 
Korei. Przyjazd do Nowego Jorku za
równo min. Schumana, jak i Edena, 
tuż po wyborze Ike na następcę Tru* 
mana w „Białym Domu” i w wigilię 
podróży Eisenhowera na front kore
ański, pozwolił na omówienie poufne 
polityki przyszłej Administracji Eisen
howera w stosunku do Europy. Dwa 
zasadnicze zagadnienia międzynarodo
we wysunęły się z miejsca na plan 
pierwszy po zwycięstwie wyborczym 
Ike, a mianowicie rosnące obawy kur
czenia się zagranicznych rynków’ zby
tu i co 4Ła tym idzie kryzysu i bez
robocia przemysłowego w zachodnimi

wielu tyybitnych repubhknów, którzy
chua utrzymać dobrobyt Stanów Zjed- 1 , . . , .
noczonych w oparciu o ochronne cła i dawstwa socjatoe za prezydentury 
ograniczenia przywozu ze Starego, R°°feve-ta 1 Trumana, które przy-, 
Świata. Bo drugie kluczowym zagad- m°3,y cSromn4e kcrzysc' •»' -°m ga
nieniem międzynarodowym, 'przed któ- =°'™=zy"\" Ameryce - stanowią o- 
rym stoi nowa administracja Ike bę- niejako zamkniętą kartę Po
dzie uzgodnienie obrony Za hodu. U-Ckre8,e '"owego ładu rooseveltow- 
tóż problem ratyfikacji umowy poko
jowej z Bcnn i udziału Niemiec za
chodnich w sile europejskiej natrafił 
na dalszą zwlokę i przewiduje się w 
kolach waszyngtońskich, że nawet do 
marca 1953 roku sprawa ratyfikacji 
układu z Bonn nie ruszy z martwego 
miejsca.

Sposoby rozwiązania konfliktu 
koreańskiego

ropę do zwrócenia baczniejszej uwagi na na- 
sze kraje. Na szczególne wyróżnienie zasłu- 

Dma 21 października przy szczelnie natło- J |nłodziezy ehrześcijarisko-demo-
czonej sali i galerii ks. uernard otworzył kr^ty(feznej która pracowała z dużym zrozu

mieniem naszych, polskich spraw, dającprzykład w W. Brytanii w Parlamencie bez- parlament w imieniu królowej holenderskiej, 
względną większość mają konserwatyści, rządu Holandii i jej wszystkich mieszkań-1
Stąd też ich delegacja młodzieżowa na 18 dr
legatów liczyła 10 konserwatystów, 7 socja

W międzyczasie prezydent-elekt Ike 
stanął wobec trzech możliwości roz-;
wiązania — na Dalekim Wschodzie —

sko trumanowskim powracają znowu 
Stany Zjednoczone — pod republikań
ską administracją — do tradycji pry
watnej inicjatywy i przedsiębiorczości 
w miejsce dotychczasowych ekspery
mentów z tak zwanym „opiekuńczym 
państwem” (Welfare State) w ustroju 
kapitalistycznym. Podnoszą się oba
wy, iż w razie deflac i nastąpić mógł
by spadek zatrudnienia w przemysłach 
amerykańskich i groźba zwiększenia 
się bezrobocia po okresie, który cecho
wały dotąd wysokie zarobki robotni-

przykład solidarności i dyscypliny partyjnej.ców. 44’ obecności większości przedstawic.eli 
państw obcych akredytowanycn przy rządzie '

i mężów stanuI stów i 1 liberała. Duże kraje Europy miały Xv Hadze i wielu wybitnych
po 18 delegatów (Francja. Włochy, W. Bry-
tania i Niemcy) a inne w proporcji do lud
ności a więc mniej. System ten został sko
piowany ze Zgromadzenia Europejskiego w 
Strassburgu, z tą tylko różnicą, że oprócz 
delegacji narodowych brały udział organiza
cje międzynarodowe mające po 6 delegatów 
każda.

Spośród 8 organizacji międzynarodowych 
Unia Młodych Chrześcijańskich Demokratów, 
w myśl sxVoich najlepszych tradycji oddała 4 
miejsca międzynarodowe dla delegatów u- 
chodźczych. Tą drogą i.naleźli s"ę tam Pola
cy, Węgrzy, Rumuni a w ramach pozosta
łych organizacji międzynarodowych, Czesi, 
Hiszpanie i inni. Należy dodać, że narody 
zza żelaznej kurtyny miały obserwatorów.

Krótka analiza zebranej młodzieży według 
jej zapatrywań wskazuje na dużą siłę chrze
ścijańskich demokratów:
Chześcijańscy demokraci: 46 reprezentantów

Dostęp do kultury 
dla młodych Europejczyków

Podczas obrad powołano do życia specjal- 
py i zaceśnieniein współpracy pomiędzy na- nt> komisję zajmującą się zbadaniem możli

wości większego udziału młodzieży w stu-

Europy książę życzył młodzieży powodzenia 
w podjętej pracy nad zjednoczeniem Euro-

rodami świata. Wskazując na różne instytu
cjo już pracujące stwierdził on duży postęp 
ua drodze do jedności Europy, dodając, że 
jednak wiele jest jeszcze do zrobienia.
Koalicja Chrześcljańskich-DemokraZów 

i Socjalistów
W wyniku współpracy tych dwóch grup 

politycznych, tworzących większość w Par
lamencie Młodzieży, został wybrany p. Stras
ser prezydentem Parlamentu. P. Strasser 
jest socjalistą austriackim, zasłużonym w 
walce z hitleryzmem. Przez cały ckres obrad 
nie zawiódł pokładanego w nim zaufania, 
prowadząc dyskusję w sposób godny podzi
wu. Duże zainteresowanie uczestników Par-

diąch un.wersyteckich, większej opieki nad 
rozwojem fizycznym, opieki i kontroli pracy 
młodych oraz jak najszybszego udostępnenia 
osiągnięć kultury we wszystkich dziedzi
nach. Postanowiono zwrócić uwagę rządów 
państw europejskich na konieczność- poświę
cenia większych funduszów w- ich budżetach 
na organizowanie opieki nad młodzieżą na 
wyżej wymienionych polach.

Młodzież i polityka
Powołana w tym celu komisja zastanawia

ła się nad znalezieniem sposobu zaintereso
wania młodzieży sprawami społecznymi i po
litycznymi. Tutaj, zdaniem komisji, należy

wiązama — na Dalekim Wschodzie — cze i niemał pełne zatrudnienie. Przy-1 socjaliści: 
długotrwałego konfliktu koreańskiego, wódca górników, Lewis ze swą potęż- | Liberałowie: 
Po pierwsze do wielkiego sukcesu wy- ną orgamzacją postawił w wyborach konserwatyści: 
borczego Ike w dużej mierze przyczy- prezydenckich wszystkie karty na de-' Kuni, sociar*tvcznv 
niły nię miliony głosów matek i kobiet mokratycznego kandydata, Stevenso- i o Stany Zjedn. Europy: 
amerykańskich, które pragnęłyby, by na. Nie zakończył Stevenson swej poli- Federallści: 
ich synowie i ojcowie nie stali się pa- tycznej kariery i już obecnie jest wy- 
stwą wojny koreańskiej, czyli by woj- suwany do ponownego ubiegania się o 
na na D. Wschodzie mogła być szybko fctel prezydencki w 1956 roku! 
zakończoną. Pierwsza możliwość a I l. Lech,
mianowicie wycofanie sił .-.biojnych ——■*w*****^*******

Akademicka Unia
Federalistyczna:

46
36
17
16

6
6

6

Razem: 179 reprezentantów,
plus obserwatorzy bez prawa głosowania.

Zachodu z Korei -- nie wchodzi wogćr 
le w rachubę. Druga możliwość pole
gać mogłaby na rozpoczęciu militarnej i 
ofensywy na Korei — na użyciu więk
szych alianckich sił letniczych i mor
skich, oraz użyciu półmilionowej armii 
Chin narodowych z Formozy na kon
tynencie azjatyckim, o ile komuniści

Prairdii czy pobożne życzenie *?

Wróżka paryska o
Znana paryska wróżka Genowefa Zaepf- 

fel ostatnio na publicznym zebraniu w Salle 
Ićna wypowiedziała szereg ciekawych przepo-

Jak glosowano w Stanach Zjednoczcnych w latacli 1948 — 1952

gen. Eisenhowerze
wiedn! na najbliższą przyszłość. Pani Zaepf- 
fel jest kierowniczką towarzystwa ,,Centre 
spiritualiste" w Paryżu i „szczyci się” licz
nymi trafnymi przepowiedniami w przesz
łości. Tak np. w r. 1938 przewidziała bez
owocność układów w Monachium, które by
najmniej nie dały światu pokoju, w r. 1943 
przewidziała tragiczny koniec Mussoliniego, 
jakoteż w r. 1936 abdykację króla Edwarda 
VII.

Panna de Gasperi, córka premiera Włoch, podczas głosowania w Hadze na posiedzeniu 
Parlamentu Młodzieży Europejskiej. S. M. Gebhardt (Polak — chrześcijański demo-

krata) podchodzi do głosowania (za krzesłami).

Na mapkach białe pola oznaczają stany, w których większość otrzymali demokraci, czarne pola — republikanie, 
a wy kreskowane — demo traci nie głosujący na kandydata wysuniętego przez ich partię.

Co nas czeka w roku 1953?
Mówiąc o najbliższej przyszłości, pani' 

Zaepffel przewiduje, że generał Eisenhower, 
jakkolw iek zachowa do końca swego urzędo-' 
wania sporą popularność, nie zdoła jednak 
przeprowadzić wielu ze swych zamiarów 
gdyż napotka na zasadnicze trudności. Co i 
do wojny w Korei p. Zaepffel jest zdania, I 
że może dojść tam do zawieszenia bron", nie 
zmieni to jednak zasadniczo problemów 
światowych, a to przedwszystkim .lla tegoj 
że w Stanach Zjednoczonych dojdzie do za- j 
sadnlczych i dotychczas nigdy nie widzia- 

,n.ych zmian, które pani Zaepffel nazywa re
wolucyjnymi.

Co do 44’ielkiej Brytanii wróżka jest zda
nia. że rok b"eżący i przyszły będą najbar
dziej korzystnymi z całych rządów królo-! 
wej Elżbiety II.

O Francji wyraża się, że kraj ten będzie ' 
miał okazję zarobienia dużo pieniędzy w naj- ' 
bliższej przyszłości, nie powiedziała ona

lamentu wywołała obecność córki premiera 
44'łoch p. de Gasperi. 44'raz z całym zespołem 
chrześcijańskich demokratów brała ona czyn
ny udział w pracach Parlamentu, wykazując 
nlemniejszą od Ojca orientację i zmysł poli
tyczny. 44’ Prezyd'um Parlamentu zasiedli 
ponadto 4 wiceprezydenci: Stray (konserwa
tysta — Norweg). Malfatti (Ch. Dem. — 
4VIoch), Loyaute (liberał — Francuz) . Lof- 
herg (socj. — Niemiec) i 4 sekretarze: Sans 
(liberał — Hiszpan), Bobrowski (Ch. Dem. — 
Polak), Tascloglu (niezależny — Turcja) i 
Kosowicz (Federalista — Polak).

Grupy Parlamentarne
tworzą europejskie partie polityczne

Do niedawna operowano wyłącznie pojęcia
mi narodowymi, w rezultacie czego na kon
ferencjach międzynarodowych brały udział 
zespoły reprezentujące ściśle narodowe inte
resy. Obecnie istnieje dążenie do przedsta
wiania zagadnień przez międzynarodowe ze
społy złączone wspólną ideologią. Dlatego 
też xv Parlamene e Młodzieży w Hadze zosta-

Święto Polskiej Młodzieży Katolickiej w Peronnes
W niedz/elę dnia 9 listopada br. Pohka 

Młodzież Katolicka xv Peronnes obchodzi a u- 
roczyście święto patrona młodzieży polsk.ej 
św. Stanisława Kostki.

Rano liczna rzesza Polonii miejscowej i z 
okolic zapełniła kościół. Mszę św. odprawił 
ks. Rzeźnlczak, wygłaszając gorące kazań e 
do młodzieży której chór tak pięknie śpie
wał podczas całej Mszy św. Będz e to nie
zawodnie przyszły chór kościelny dla okrę.-

się zapowiadając występ ze sztuką „Fatal
na szafa”. Komedyjka humorystyczna zo
stała odegrana doskonale, bo pod doskonałą 
reżyser ą p. Józefa Czajkowskiego kilkuna
stoletniego działacza na tym polu. Mł dzj a- 
matorzy odbierali tak często oklaski że trud., 
no było uspokoić widownię do wysłuchania a- 
matorów. Sztuka od początku do końca by
ła prowadzona, a amatorzy wszyscy dobrze 
oddali swe role.

żowej. od kilku lat występowa a prawie xxe 
wszystk'ch okręgach Belgii z ludowymi tań
cami i grupa ta jest znana ze swoich tań
ców ludowych. Nic dz wnego, że nie ma wy
stępu tej grupy aby n.e była zmuszona do bi
sowania. Tak też było i wtedy. Młodzież za
chęcona przez publiczność wykonała tańce z 
wielką brawurą. Po występach odbyła się za
bawa taneczna do późnej nocy. Bawiono s"ę 
wesoło i w harmonii.

jednak xv jakiej dziedzinie i z jakich ,>atvo-. 
idów. Jednym z niewielu osiągnięć w zakre
sie zjednoczenia Europy będzie stxvorzenie 
wspólnej waluty dla jej części związanejl 
umowami gospodarczymi.

O możliwości wojny wyraziła się wróżka, 
że styczeń roku 1953 zawiera groźbę inxva-1 
zji, lecz przepoxviednia ta wobec braku bliż
szych danych i ostrzeżeń zdaje się przesą-1 
dzać, że groźba ta minie.

bar.

ly powołane do życia grupy parlamentarne

Arcybiskup australijski zwraca uwagę i 
na odrodzenie się antysemityzmu

Wystawa „Złotych Księg” w Sztokholmie
Przeszło trzydzieści tys ęcy osób zxxiedzi- 

ło xxystaxxę „Złotych Ks ąg”, jaka odbyła się 
ostatnio xv Sztokholmie. Przez cztery mlesię.- 
cc publiczność mogła podziwiać rękopisy z 
których najstarszy pochodzi z tzóstego xvie- 
ku. Jest to Codex Argentus, czyli Srebrna Bj- 
bl a — tłumaczenie gotyckimi literami cz.te.- 
rech Exvangel:j.

Rękopisem najbardziej imponującym sxxą 
wagą (100 kg.) był Codex Gigas, czyli Bi
blia diabelska, tak nazwana, ponlexxaz przej, 
mujące jest xv niej potraktoxvan e graficzne 
diabła. Ilzieło to zostało wykonane w Cze-

przyjąć przez partie polityczne następujące 
zasady: dawać młodym ludziom dostatecznie 
odpowiedzialne stanoxviska, aby ich zaintere
sować, a róxvnocześnie należy brać pod uwa
gę zdan e młodzieży i usuwać z polityki te 
elementy, które mogą xvyxvolywac niezadoxvo- 
lenie; zxvrócić xviększą uwagę na przygoto- 
xvanie kadr młodzieży; należy starać się 
xvproxvadzić więcej spraw publicznych w pro
gram za"nteresowań młodzieży i wreezcie 
starać się więcej oczyścić politykę z kombi
nacji. nierzadko nieciekawych, powodujących 
brak zaufania młodz’eży do polityki i ludzi 
w niej biorących udział.

SolidaiyTrtr.tąc się z młodzieżą będącą pod 
przemocą totalizmów wszelakiego rodzaju, 
rezolucja tej komisji nawołuje między inny
mi do:

— podkreślania xvobec młodzieży zacho
dnio-europejskiej praxvdziwego charakteru 
totalizmoxv i xv tym celu popierać wszystkie 
anty-totalistyczne. demokratyczne wydawnic
twa;

— udostępn enia wiadomości na temat to
talizmów przez stxvorzenie ośrodkóxv infor
macyjnych i przez specjalne transmisje ra- 
diowe do krajów uciemiężonych.

S. G.
(Dokońcaenie nastąpi).

gu Centre, gdyż początki są bardzo piękne 
i młodzież garnie się. do Aplexvu z entuzjaz
mem.

Po południu w sali p. Waroquier w St. 
Vaas odbyła się akademia, którą zaga ł pre
zes i kierownik grupy artystycznej tej or
ganizacji p. Bolesław Brychcy, witając księ-

Po odegraniu sztuki ci sam" amatorzy wy- 
rtąpili z tańcami: „Zbójnickiną’’ i „Kujaw a- 
kiem"’. Wystarczy nadmienić, że Młodzież

Młodzi kierownicy tej organizacji jak pre
zes Boi. Brychcy sekretarz p. Angowski He
nio 1 skarbnik p. Kawała Kazim erz, organi-

Polska w Peronnes jakkolw ek dopiero nie- zująe to święto w Peronnes stanęli na pozia- 
dawno zorganizowana w organizacji młodzie.-1 mie swego zadania. (—)

Melboume. — Arcybiskup melbournski, 
Mannix, oświadczył, że obecnie zaznacza się 
w świecie pewnego rodzaju odrodzenie anty
semityzmu szczególnie za „żelazną kurty
ną” oraz w demokracji australijskiej. „Mam 
nadzieję — podkreślił arcybiskup Mannix, 
— że żaden katolik nie został zarażony 
nierozsądnym i godnym pogardy antysemi
tyzmem”.

chach xv roku 1200 i zawiera Ewangelię, 
Księgi Starego Testamentu, kalendarz histo
ryczny, nekrologi sławnych ludzi z tamtej
szej epoki jak rów n eż trzy obrazy starych 
legend czeskich. Każdy rękopis był oddziel
nie oświetlony łagodnym śxviat."em elektrycz
nym co uxvydatnlalo piękno złotych i srebr
nych liter na pergaminie, dawnych ksiąg.

A.

A s<iy dzień przyjdzie...
A gdy d^if.n przyjdzie, powrócę
Gdzie dom mój -- gdzie Wielka Niedola, 
Przejdę wieś Krzywdę, zawrócę 
Na Mozol — przez łąki i pola...

Wonie mnie kwietne owioną — 
Podleśna mięta, werwena;
Obmyje twarz rozpaloną 
Przelotny deszczyk Szopena.

Do szczęścia nie zbraknie nic zgoła.
Ogartiie mnie ukojenie,
Gdy rzewnie do mnie zawoła
Ciche z kościoła dzwonienie?

Znów serce zew twój usłyszy 
Ziemio, twe wieczne wołanie: 
Do pracy! — w poranne i ciszy, 
To starczy za powitanie.

Józef Mondschetn
ży i gości dość licznie przybyłych. Po za
gajeniu i przemówieniu prezesa zabrał głos 
cpiekun Stowarzyszenia Młodzieży, ks. Rzeź
niczak, który xv sxvoim przemoxvienlu pod
kreślił zadania zorganizoxvanej Młodzieży w 
duchu katolickim i polskim.

Przed xvystąpieniem sekcji teatralnej Mło
dzieży, doskonała orkiestra po’ska z Fon
taine 1’Eveque odegrała kilka utxvoroxv hz- 
doxvych. 4V sali było bardzo xves"ło, gdyż 
Polacy spotkali się z licznych okolic okręgu 
Centre, który obecnie budzi się do Intensyw
nej pracy organizacyjno-społecznej poczyna
jąc od organizacji Matek Różańcoxvych I Pol
skiej Młodzieży Katolickiej,,

4Vreszcle amatorzy skończyli przebieranie

Dzień 11 listopada w Wasmes (Hainaut)
4V dniu 11 listopada br. Zw. Fol. okręg

Mons xvraz z miejscoxxym Oddz. xx* 44'asmes 
zorganizoxvał Sxvięto Zwycięstwa i 44’olnoś.- 
Cj dla okręgu Mons. Z uxvag". na rekolekcje 
księży polskich xv Brukseli, Mszy Sxv. nie by
ło i uroczystość odbyła się dopiero po połud
niu. Już (d rana przybyło xvlele delegacji i 
pocztóxv sztandaroxvych xv nadziej xvz.ęcia u- 
dzlału xx* uroczystej Mszy śxv.

Po południu xvszystkie sąsiednie Oddz. Zw. 
Pol ze sztandarami, liczną Polonią j goście z 
dalszych okrę.góxv jak z Centre, Charleroi i 
Brukseli przybyli by xxziąć udział xv tej plęk-

nej uroczystości mającej się odbyć xv polskiej 
świetl cy xx’ Petite 4Vasmes, kolonii polskiej 
najbardzej xvysuniętej na południe Borina- 
ge*u i może najstarszej dzielnicy robotniczej 
tego zagłębia.

————— ~l । - II »■ 1

Z życia koła PSL w Maurage
W niedzielę 26 października odbyło się ze

branie koła PSL w Maurage. Przybył na nie 
sekretarz Zarządu Głównego PSL w Belgii 
kol. Rzemieniewski. Zebranie zagaił prezes 
miejscowego koła i wiceprezes Zarządu Głów
nego kol. H. Okulski. W swym wstępnym 
przemówieniu przedstawił on plan pracy koła 
na najbliższą przyszłość.

Biorąc pod uwagę, że w kolonii znajduje 
się odpowiednia ilość dzieci w wieku szkol
nym, uczęszczających do szkoły belgijskiej, 
istnieje paląca potrzeba zorganizowania 
także kursów języka polskiego i historii. Tym 
bardziej, żę nauczyciel. reżirpowy. starał się 
już o pozyskanie dla siebie niewinnych owie
czek. f)o tej pory próba się nie udała i nikt 
mu na lekcje dziecka nie posłał. Sala do
słownie świeciła pustkami.

Ponieważ w tej kolonii jedyną polską or
ganizacją jest PSL, Zarząd jego został upo
ważniony do wszczęcia kroków organizacyj
nych, nawiązania kontaktu z Szkolnym ko
mitetem okręgowym i następnie z zarządem 
Macierzy Szkolnej. Zastanawiano się rów
nież nad urządzeniem imprez, które by z jed
nej strony wprowadziły trochę rozmaitości w 
codziennym życiu kolonii, jak też dostarczy
ły środków materialnych dla działalności 
koła i ewentualnej w przyszłości szkółki pol
skiej.

W tym celu postanowiono nawiązać kon-

takt z organizacjami polskimi z sąsiednich 
kolonii. W końcu, kol. Rzemieniewski J. wy
głosił pogadankę na temat stosunków pol
sko-ukraińskich. Omówiwszy pokrótce histo
rię obu narodów i zwróciwszy uwagę na 
fakt, że współżycie między nimi dla różnych 
przyczyn nie zawsze układało się najlepiej, 
podkreślił konieczność wysiłków z obu stron 
w celu znalezienia wspólnego języka.

W ciągu całego zebrania, przy omawianiu 
poszczególnych spraw prawie wszyscy człon
kowie zabierali głos. (j. n.)

Msza święta
za duszę ś. p. Rektora K. Drewnowskiego

BRUKSELA. — 4V sobotę 1 listopada zo
stała odprawiona Msza św. za duszę śp. prof. 
Drewnowskiego.

Kaz. Drexvnoxvsk’, rektor Politechniki 44ar 
szawskiej, b. więzień Dachau, zmarł przed 
kilku tygodniami w 44arszaxvie.

Zaraz po wojnie przebyxval on xv Brukseli, 
gdzie zorganizował Polski Ośrodek 4Vyższych 
Studiów.

Grono przyjaciół ś.p. prof. Drewnowskiego 
przebyxvającyeh xv Belgii, chcąc uczcić pa
mięć zmarłego, zamówiło Mszę św., która xv 
polskiej kaplicy na av. Brugman, odprawił 
ks. dr. K. Brzezina. (—)

O godz. 16-tej sekretarz rnlejscoxvego Od
działu p. Stefan Snaglexvski zagaił uroczy
stość oddając przexvodnlctxvo prezesowi okrę
gu p. Ludxvikoxvi Błażejczykowi, który da, 
konał otwarcia akadem i, witając gości, de
legacje, poczty sztandarowe i Leżnie zebra
ną Polonię. Przybyło też wielu sympatykoxx 
Ukraińców. Po xvstępnym przemoxvieniu pre. 
zesa zabrał głos przedstawiciel Zarządu 
Głównego Zxv. Pol. generalny sekretarz Zw. 
p. 44’ładyslaxv Dehnel, który xv gorących sło
wach zwrócił się do delegatoxv j zebranych 
xv sal , aby jedność jaka dotąd panuje w o- 
kręgu pogłębiła się jeszcze xvięcej dając wy
raz solidarności tym, którzy jeszcze z róż
nych poxvodóxv nie przystąpili do organiza
cji lub celoxvo jej unikają. 44’ organizacji po- 
winni się znaleźć xxszyscy Polacy, by buda- 
xvać jedność polską, która jest nam dzisiaj 
tak bardzo potrzebna.

Następnie xvyg’.osil referat o 11 listopa
da nauczyciel p. Franciszek Kuśnierek z 
Dour. Program artystyczny rozpoczął się de
klamacjami dzieci. Bardzo piękn"e deklamo- 
xvała o Lwowie Frania Stadlerówna a Barań
ska „Modlitxvę polskiego dziecka". Kolega 
Jan Polczak Sxvietnle dekłamoxvał „Kibitkę”. 
Poczem nastąpiły p ękne monologi zespołu 
czlonkoxv Oddziałóxv 44’asmes i Elouges. Mlej- 
scoxva orkiestra doskonale w przerwach kon- 
certoxvala upiększając piękną akademię. 
Przed xvystąpleniem sekcji teatralnej Oddz. 
Elouges odśpiewano „Nie rzuc.m z eml”. Po- 
czem koncert muzyki xv dalszym ciągu.

Na rozxveselenie humoroxv sekcja amator
ska Oddz. Zw. Pol. z Elouges xvystąplła z 
xvesołą komedyjką p. t. „Chrapanie z rożka
mi". Amatorzy spisali się jak zaxvsze dosko
nale dając chxvilf xvesołośc; rozbaxvionej pu- 
bl cznoścł.

Na zakończenie akademii przenwxvil jesz
cze sekretarz okręgu p. Lepn Każmlerczak, 
który równocześnie zaprosił xvszystkich na 
zabaxvę taneczną. (—)

Skirbik IllPiiiieeiir*.

(Ciąg dalszy —

Ostrożnie, ostrożnie flotylla Roberta sunie wzdłuż wy-1 
brzeży, najeżonych skałami i mnóstwem raf... Szuka od
powiedniego miejsca, gdzie by można było zapuścić 
kotwicę.

Gdzie jest Piotr Pirat?
Wszystko wskazuje na to, że sławny i groźny kor

sarz znikł z tych wód.
Jest to tylko złudzenie.
O, któż nie zna Piotra Pirata?...
Już wie on od dawna o podjętej przeciw niemu wy- j 

prawie!
Czyżby już w tych czasach służba wywiadowcza była 

tak dobrze zorganizowana?...
Tak, przynajmniej przez tego korsarza, który już 

dawno byłby unieszkodliwiony, gdyby nie posiadał wszę
dzie oddanych sobie ludzi.

Oio wzdłuż całych wybrzeży amerykańskich posiada 
setki płatnych Indian, którzy z zwinnych czółnach uwija
ją się po morzu, dowiadują się o przepływające statki i 
przez sztafety gońców donoszą o wszystkim. Posiadając 
takie wiadomości Piotr Pirat napada z całą pewnością.

Odcinek nr 46)

W tej chwili flota jego znajduje się w zatoce Callao. 
Dobrze ukryta czeka na zdobycz, przyczajona w cierpli
wości pająka...

, „Już są blisko”...
Flotę Roberta dostrzega z brzegu jeden z takich war

towników.
— Makao, dowiedz no się, co to za żaglowce — roz

kazuje czerwonoskóremu.
Ten wsiada do Czółna i płynie na morze.
Po kilku chwilach wraca i oznajmia, że to Holendrzy.
Wartownik natychmiast wysyła gońca.
Po kilku godzinach Piotr Pirat przyjmuje zdyszanego 

dzikusa, który jednym tchem wyrzuca:
— Flamingos są już blisko...
(Tak w owych czasach nazywano w Ameryce Holen

drów ).
Piotr Pirat obdarza go pęcherzem gorzałki...
— Dobrze spisałeś się, mój Makao...
Odsyła dzikusa i z radością zaciera dłonie...

(Ciąg dalszy nastąpi;.



Nasze drzewa i krzewy w pieśni i wierzeniach

Święto niepodległości w Lille
Jak corocznie Okr. Pomoc Federacji P.O.O. 

zorganizował ,,Święto Niepodległości” na te.- 
renie stolicy Północnej Francji. Równo
cześnie byli wojskowi starali się wziąć u- 
dział w urzędowym Święcie francuskim, któ
re zawsze bardzo imponująco wypada.

k ego, po czym Chór męski „Halka” odśpie
wał „Warszawiankę” oraz „Skąd pie ń ta 
Wszystkie występy były hucznie oklaskiwa
ne. Chór Halka” był W dobrej formie, dyry
gował nim p. Krerowicz.

Drugą część akadein.i otworzył występ p.

Stosunek naszego ludu do przyrody 
był zawsze żywy i serdeczny. Specjal
nie gorącym uczuciem darzył od daw
na nasz lud niektóre drzewa i krzewy, 
a w poezji polskiego ludu często wystę
puje motyw pewnych gatunków drzew 
i krzewów, które splotły się bardzo sil
nie z polskim myśleniem, odczuwaniem 
i w ogóle z polskim życiem.

Ulubionym drzewem dla polskiego 
ludu była od dawna lipa. Prawdziwie 
to i szczerze polskie drzewo, i wiele o 
nim spotykamy wzmianek w nasze; 
poezji. Toćżeż już Jan Kochanowski 
sławi naszą lipę, a odpoczynek pod jej 
rozłożystymi gałęziami uważa za o- 
gromną przyjemność. Poświęca też 
nasz śpiewak z Czarnolasu temu drze
wu jedną ze swych pieśni, nie szczę
dząc mu pochwał. Bardzo często prze
wija się motyw lipy w naszej poezji lu
dowej. Słyszymy więc często o „lipo
wym moście”, o „skrzypkach lipo-

ny. Ziarnka leszczynowego orzecha, 
pomiernie zażywane, zalecane bywały 
od dawna w Polsce jako środek wzma
gający apetyt. Poza tym lud wiejski 
wplata je chętnie do wianków, a ponie
waż dojrzewają one na jesień, stąd i 
przysłowie :

Na świętego Wawrzeńca
Idą orzechy do wieńca.

No tak, ale to wszystko drzewa pol
ne ,dziko czasami w polach rosnące. A 
co nasze drzewa ogrodowe, te z na
szych sadów? I o nich ani pieśń ludo
wa, ani powiarka nie zapomniała. Ale 
przyznać tu trzeba, że największym 
mirem cieszy się tu jabłoń. Oto jedna 
z piosenek o naszej jabłonce:

A wiernie ja Panu Bogu służyła, 
a kiedy ja tę jabłonkę sadziła!...

W opowieściach gminnych spotyka
my wzmianki, że jabłoń miewa często 
złote listeczki i że obsypuje się na wio
snę złotymi kwiatuszkami. No i o zło
tych jabłuszkach. A co powiarka? I 
ona o tym drzewie nie zapomniała. Jed
na z nich twierdzi, że nie powinno się, 
a nawet nie wolno zrywać jabłek z mło
dej, po raz pierwszy owocującej ja
błonki, gdyż inaczej nie będzie w przy
szłości dawała owoców.

Tak oto stwarza lud nasz cudowną 
przędzę swej poezji i nią owija rzeczy 
sobie drogie i bliskie. Piosenkami, le
gendami i wierzeniami oprzędla zjawi
ska, z którymi splata się jego życie, a 
więc między innymi swoje i swojskie 
drzewa i krzewy.

Uroczystość polska rozpoczęła s.ę nabcźeń- 
etwem w Kaplicy Polskiej przy rue Hópital- 
Milita re.

Po przerwie obiadowej znaleźli się bardzo 
licznie Polacy na popołudniowej akademii w 
Domu Kombatanta przy nie Royale, gdzie 
sekr. Federacji Okr. Północ, p. Tuszewski 
zaga ł akademię. Mówił po francusku do 
gości francuskich. Z kolei przemówił po pol
sku, przypominając bohaterstwo żołnierza 
polskiego i wzywając wszystkich do czynne
go udziału w życiu społecznym dla dobra PoL 
skl.

Dziękując z kolei wszystkim za tak liczne 
przybycie — celem wspólnego uczczenia tej 
pamiętnej chwili odzyskania niepodległość, 
przez naszą Ojczyznę po przeszło stuletniej 
niewoli — mówca witał przedstawicieli Orga
nizacji oraz gości francuskich a m. in. b. 
Honorowego. Konsula Polski z Dunk erki. Po 
uczczeniu 1-minutową ciszą pamięci bohate
rów, Chór „Halka” z Roubaix odśpiewał

Lasowsklego z jego zespołem, który swym

zapełniającym salę, ze swym „Kujawiakiem** 
oraz utworem ^sentymentalnym, w bisie. 
Przed tym występem p. Lasowskl ze swym 
ze polem dał nam „Historię trzech złama
nych serc”, a po występie p. Godlewskiego p. 
Lasowski odtańczył wraz ze swą partnerką
.Poleczkę” po warszawsko, wywołując nieu-

Iwowskiem akcentem ubaw i zebranych rc- stanne wybuchy śmiechu, 
daków do tego stopnia, że go ze sceny puf,- 
cić nie chciełi. Naprawdę świetnym okazał
się nasz stary znajomy, p. Wysocki — wir
tuoz na harmonijce ustnej który wyttąp.ł w 
roli „Sp ewaka podwórzowego”, fipiewehi 
śWolm 1 muzyką przykuwał do siebie uwa
gę wszystkich, nic dziwnego, że muslal dwu
krotnie b.sować.

P. Godlewski swym pięknym tenorem 
równ‘et bardzo przypadł do gustu Rodakom,

P ękną tę akademię zakończył występ Chó
ru „Halka” z utworami: „Piosenka Góral
ska’’ (w którym partie solowe ośplewał p.
Godlewski) oraz „Na Bój".

Uroczystość zakończyła wesoła zabawa 
taneczna do późnej nocy, w której nlcsfety 
nie wszyscy udział wziąć mogli, a zwłaszcza 
zamiejscowi, którzy podążyli w stronę dwor
ca kolejowego zadowoleń! z mile spędzonego
czasu. (estc. a)

Wiadomości wydawnicze

Chinski masaż stosowany obecnie 
w leczeniu takich chorób jak reumatyzm, 

bóle żołądka, głuchota itd.
Ta stara, mająca przeczło 6.000 lat, me-

hymny, po czym nastąpiło krótkie, ale bor- toda, doczekała się nowego rozgłosu. Opar- 
dzo treściwe przemówienie poświęcone wy- ta na wiadomościach o 12 punktach, z któ- 
łącz-ne świętu 11-go listopada. | rych każdy odpowiada jednemu organowi,

Akordeonista p. Draheim, laureat 1-szej j metoda ta pozwala masażyście, który pra 
nagrbdy na międzynarodowym konkursie, o- cuje przy pomocy „końców paznokci” na

języków obcych
A. Jakubiec.

degrał „Czardasza”, p. Srcckj pięknie zade
klamował „Rozmowę z Piramidami” Słowac-

wych”, o „lipowych fujarkach”, a 
wet o „lipowej kołysce”.

Po lipowym moście 
jadą, jadą goście — 

powiada stara piosenka, w innej

na-

zaś
piosence mowa o tym, że po lipowym 
moście ucieka Jasio od swej Kasieńki. 
Lipowe skrzypki, wiadomo, najlepsze 
do grania, a tak samo ślicznie z siebie 
melodie wylewa „fujareczka lipowa”. 
A kołyska? Oto, co o takiej, co z li
powego drzewa zrobiona, powiada 
piosneczka ludowa:

Hołysz ml się, kolysz kołyseczko z lipki, 
a ja pójdę tamże, gdzie brzękają skrzypki. 

A więc to ta lipa, nasza miła lipa. Ale 
obok niej godnie stoją i miejsca ustą
pić nie chcą inne jeszcze polskie drze
wa: jawor, kalina, brzoza i wierzba. 
Każde z tych miłych drzew ma coś w 
naszej poezji ludowej do powiedzenia. 
Na przykład takie oto wierszyki:

Przy ' zielonyip sznurze 
dwoje drzewa tam stoi : 
jedno jaworowe, 
drugie kalinowe, 
a oboje zielone.
A pod jaworowym nadobny kochanek 
szabelką wywija, 
a pod kalinowym nadobna kochanka 
chustkę złotem wyszywa.

Prawda, że pięknie? Ale ! ta, co o ja
worze i olszy powiada, też niezgorsza 
sobie:

Jaworowe kółka, olszowa rozwórka, 
trzebaby ją okować.
Spodobała ml się u młynarza córka, 
ale ml jej nie chcą dać;..,. ,

Nie zapomina nasza, ludowa pios
neczka i o wierzbach. Zawsze z tej si
wej wierzby, co nad potokiem stoi, bie- 
rze przykład dziewczyna, która też, 
tak samo jak owa wierzba, nachyla 
się nad wodą, aby się sobie przypa
trzyć. Zawsze ta wierzba „rozpuszcza 
swoje włosy w wodnej toni”. No i zaw 
rze z tej wierzby struga Jasio z pol
skiej piosenki ludowej miłą piszczałkę, 
fujarkę albo ligawkę i smętnie na niej 
gra.

A brzoza? Zgoła że takie same 
ma zasługi. Gdy o niej pieśń ludowa 
mówi, zawsze ta brzoza jest smukła i 
prosta, jak zdrowa wiejska dziewczy
na. I też w piosence długie włosy dziew 
częce porównywane bywają do długich 
gałęzi brzozowych, gęstych od liścia i 
bujnych.

Niektórymi naszymi drzewami zao
piekowała się legenda. Na przykład 
osiką. Powiada zatem o tym drzewie le
genda, że drży ona stale od czasu, gdy 
Judasz, znękany wyrzutami sumienia, 
powiesił się na jej gałęzi. O biedna osi
ko, na co ci to przyszło! No, ale nie 
tylko ona sama taka biedna. Dzieli ona 
swą hańbę z jarzębiną, bo tak tego 
chce inna znowu legenda. Otóż ta dru
ga legenda twierdzi, że to nie na osi
ce, ale na jarzębinie się tamten zdraj
ca powiesił. Na jarzębinie, i dlatego 
owocu jej jeść nie można. Ale powróć
my jeszcze do osiki i naprawmy krzyw 
dę, jakąśmy jej wyrządzili przed chwi
lą. Istnieje oto legenda, która raczej 
osikę ponad inne nasze drzewa wy
wyższa. Oto, twierdzi tamto podanie, 
osika drży dla tej przyczyny, że przy
jęła w siebie, w swoje gałązki — całą 
śmiertelną trwogę Zbawiciela, który w 
Ogrodzie Oliwnym, krwawym potem 
oblany, oparł się był o nią w godzinie 
przedzgonnej męki.

Przyjemnie też mówi legenda o pocz
ciwej naszej leszczynie. I w wierszach 
i podaniach cieszy się ten krzew dużą 
sympatią. Jedna z legend na przykład 
mówi o leszczynie, że pod jej nisko i 
szeroko rozpostartymi gałązkami zna
lazła schronienie Matka Boska, gdy z 
maleńkim Jezusem uciekała przed sie
paczami Heroda.W ogóle ta leszczyna! 
Same zasługi! Oto owoc jej jest jadal-

Do czego prowadzi 
stachanowczyna?

Kemuniśtyczny dziennik rumuński „Sean- 
te a” podaje wiadomość według której dwaj 
tokarze stachanowcy, Michaił Davadow i Ni
kołaj Kondriszin w fabryce maszyn rolni
czych w Tulę „wypełnili trzydzieści norm 
w miesiącu” i „obecnie wykonują już pracę, 
jaka według planu powinna był wypełniona 
w roku 1975"!

Nie widzą własnej śmieszności!

W 125 rocznicę śmierci Ludwika van Beethovena
W reku bieżącym minęło 125 lat od, gresu Wiedeńskiego, „Bitwa przy Vit-

chwili śmierci jednego z największych 
i najgenialniejszych kompozytorów 

i świata, Ludwika van Beethovena. U- 
i rodził się on w roku 1770 w mieście

Bonn, w Niemczech zachodnich, Dziad 
jego był dyrygentem, kierownikiem 
chóru nadwornego, ojciec — śpiewa
kiem. Bardzo wcześnie zaczął Beetho
ven wykazywać zdolności muzyczne, o- 
panował w krótkim czasie umiejętność 
gry na fortepianie, organach, skrzyp- 

, each i na flecie. Wcześnie też zaczął 
działalność artystyczną, początkowo, 
jako koncertmistrz dworskiego tea
tru i pcmocnik organisty. Mając lat 17 
Beethoven udaje się do Wiednia, któ
ry w owym czasie był wielkim ośrod
kiem kulturalnym. Tu zetknął się 
Beethoven z Mozartem, u którego brał 
nawet lekcje. W Wiedniu już wkrótce 
zasłynął, jako pianista, niezrównany 
improwizator i wybitny kompozytor. O 
ile jednak jego sztuka odtwórcza zjed
nała mu sławę od razu i jednomyślnie, 
o tyle jego twórczość była przedmio
tem namiętnych napaści i gorących 
sporów, ponieważ odbiegała od tego, co 
w owych czasach uważane było za isto
tę i ideał muzyki.

Rewolucyjny nurt
Beethoven już w początkach swojej 

działalności kompozytorskiej, zenyał z 
gładką, „ładną”, lecz w swojej istocie 
beztreściową muzyką, która panowała 
niepodzielnie w salonach stolicy Habs
burgów.

Już w najwcześniejszych dziełach 
młodego kompozytora zabraniały inne 
nuty; przemówił on głosem mocnym, 
namiętnym — inaczej bowiem rozu
miał zadania i cele swojej sztuki. W 
swoich dziełach Beethoven wyrażał 
wielkie uczucia i wielkie idee, głosił 
hasła wolności i równości.

Pierwszy cios
Mając lat 27 Beethoven otrzymał 

pierwszy dotkliwy cios, których nie 
szczędziło mu później życie — zaczął 
głuchnąć. Porady licznych sław le
karskich, różne kuracje nie przynosi
ły żadnych skutków. Głuchota nasilała 
się nieustannie; kompozytor przestał 
rozróżniać głosy przemawiających do 
niego osób, nie słyszał instrumentów 
w czasie dyrygowania, w końcu prze
stał słyszeć nawet najpotężniejsze for
tissimo orkiestry. Poeta tonów był ska
zany na życie w zupełnym milczeniu. 
Trudno jest zrozumieć głębię tragedii, 
którą przeżywał artysta niezdolny do 
usłyszenia własnych utworów. Beetho
ven był bliski rozpaczy, nosił się z za
miarem samobójstwa.

Ale wielkość Beethovena nie pozwo
liła mu na kapitulację. Mimo kalectwa 
postanowił tworzyć . dalej. W latach 
1803—1813 powstaje szereg potężnych 
dzieł, talent Beethovena wznosi się na 
mebywałe wyżyny.

Zapoczątkowaniem nowego okresu 
rozwoju muzyki symfonicznej była 3 
symfonia, której Beethoven nadał ty
tuł symfonii bohaterskiej — „Simfo- , 
nia eroica”. Natchnieniem dla Beetho
vena była postać Napoleona Bona
parte, któremu zadedykował III sym
fonię.

Eroica” była dziełem pod każdym 
względem rewolucyjnym i nowator
skim. Jeszcze nigdy forma symfonicz
na nie osiągnęła takiej mccy, nie po
służyła do wypowiedzenia tak donio
słej treści.

Najpiękniejsie senaty świata

W tym samym rok; co „Eroicę” 
Beethoven pisze 2 potężne sonaty for- . 
tepianowe, op, 51, znaną jako „Wald- 
steinowska” i op. 52 — „Apassiona- 
ta” — jedno z najbardziej dramatycz
nych dzieł Beethovena. W tym samym 
okresie powstają 3 koncerty fortepia
nowe, piękny koncert skrzypcowy, sze
reg kwartetów, dalsze symfonie, z któ
rych najwymowniejszą i najbardziej o- 
sobistą jest piąta, c-moll. Tę ostatnia । 
kompozytor komentował, jako „Walkę 
człowiek?* z losem”.

Lata 1815—1817 — latp Kongresu 
Wiedeńskiego znamionują pewien upa
dek twórczości Beethovena. Dzieła je
go z tego okresu nie dorównują daw
niejszym. Symfoniczny utwór progra- * 
mowy, napisany dla uświetnienia Kon- i

torii” ’jest obecnie zupełnie zapomnia
ny. Dopiero w r. 1817 rozpoczyna się 
ponowny okres wzmożonej działalności 
twórczej Beethovena. Nabiera ona in
nego charakteru, staje się bardziej o- 
sobista; Bethoven wybiega w przysz
łość, którą przeczuwa; dotychczasowe 
formy, które sam kompozytor rozwinął 
i wykształcił przestają mu już wystar
czać dla zamknięcia genialnych wizji i 
myśli. Dzieła Bethovena z tego okresu 
pozostawały niezrozumiałe dla współ
czesnych. Dopiero potomni potrafili o- 
cenić wielkość i znaczenie Beethovena 
z tego ostatniego okresu jego twórczo
ści.

Najbardziej doniosłym dziełem z te
go okresu jest ostatnia, dziesiąta sym
fonia. Powstała ona w wyniku przeszło 
dwudziestoletnich poszukiwań i wysił
ków twórczych. W finale tej symfonii 
Bethoven po raz pierwszy wprowadził 
nowy środek wyrazu — głos ludzki — 
chóry i solistów. Jako program poetyc
ki posłużył Beethovenowi tekst ody 
Fryderyka Schillera „Do radości”. 
Schiller wzywa w swojej odzie ludz
kość do zjednoczenia sił dla osiągnię
cia powszechnego szczęścia. Beethoven 
długo szukał motywu muzycznego, 
który by mógł cddać głębię i wznio
słość ody Schillera. Symfonia zaczyna 
się w nastroju niepokoju, który potę
guje się w dalszych częściach i w po
czątku finału, by w końcu rozradować 
się w pełnej radości, niezmiernie pro
stej , lecz wzniosłej melodii hymnu 
„Do radości”.

Ostatnie lata Beethovena upłynęły 
wśród coraz nasilającej się choroby, 
w warunkach niedostatku i osamot
nienia. Po okresie triumfów świat 
mecenasów arystokratycznych od
wrócił się od kompozytora, borykają
cego się z coraz większymi trudnościa
mi pieniężnymi. 26 marca 1827 roku 
kompozytor zmarł, mając zaledwie 57,

lat. Zwłoki jego spoczęły na cmentarzu 
wiedeńskiego przedmieścia, gdzie kom
pozytor mieszkał przed śmiercią. Po
grzeb jego tył nad wyraz skromny.

Aktualność jego muzyki
Na czym polega wielkość Beethove

na, dlaczego jego muzyka przemawia 
do każdego teraz, w sto dwadzieścia 
pięć lat po śmierci? Dlatego jest nam 
bliska i coraz bliższa? Czy dzieje się 
tak dlatego, że tworzone przez niego 
melodie były piękniejsze od tworzo
nych przez innych kompozytorów, że 
dzieła jego były kunsztowniej opraco
wywane, że były doskonalsze arty
stycznie? Nie w formalnych zdoby
czach trzeba szukać wielkości Beetho
vena, lecz w treści jego dzieł. Muzy
ka Beethovena jest głęboko realistycz
na, jest przeznaczona dla milionów słu
chaczy, jest apoteozą haseł wolności i 
postępu. Beethoven w całej swojej 
twórczości wyrażał pierwiastek boha
terstwa, walki człowieka z losem i 
przeciwnościami, walki dramatycznej, 
lecz kończącej się zawsze zwycięstwem 
człowieka. Muzyka jego, nawet w naj
bardziej dramatycznych momentach 
przepojona jest wiarą w lepszą przy

szłość, lecz zawsze optymistyczna. Bee
thoven jest może najpełniejszym wy
razicielem najlepszych pierwiastków 
myśli europejskiej swojego czasu, tych 
pierwiastków, z których wyrosły ru
chy wolnościowe i rewolucyjne XIX 
wieku. Właśnie w tym umiłowaniu wol
ności, w wierze w piękną przyszłość, 
genialnie oddanej językiem tonów na
leży szukać przyczyny tego, że Beetho
ven jest drogi całej ludzkości.

Wpływ Beethovena na rozwój mu
zyki europejskiej jest olbrzymi. Z u- 
wielbieniem odnosili iię do niego Schu
mann i Mendelssohn, Chopin, Wagner 
i Brahms. Literatura poświęcona 
Beethovenowi i jego twórczości jest o-
gromna. A. H.

wypędzenie choroby.
W numerze listopadowym „Gućrir" (w 

sprzedaży we wszystkich kioskach) podane 
są liczne oświadczenia ludzi leczonych przy 
pomocy tej metody, cierpiących na takie 
choroby jak astma, ból zębów, reumatyzm 
itd.

W tym samym numerze znajdują się na
stępujące artykuły: Ból gardła nie zawsze
jest anginą. „Pończochy elektryczne”
pozwolą na lecznic nóg, bez przerwania 
swych zajęć. — Nerwy wydzielają „hormo
ny nerwowe”, które bez operacji mogą wy
leczyć wrzód żołądka. — Nie należy pozwo
lić, aby twarz pokryła się zmarszczkami 
jak dojrzałe jabłko. Doktorka Fonti daje 
rady jak muszą postępować ci, którzy mają 
początki raka i wyjaśnia'czemu zawdzięcza 
swe wyzdrowienie... Oraz inne zwykłe dzia
ły.

z nowoczesnych podręczników i słowników, które 
specjalnie dobraliśmy dla wygody naszych Sza
nownych Czytelniczek i Czytelników.

Język francuski
Paul Hardy : MOJA METODA — JEŻYK FRAN

CI SKI, SZYBKO, ŁATWO, PRZYJEMNIE. — 
Nowoczesny, interesująco opracowany podręcznik, 
przy pomocy którego każdy może opanować ję
zyk francuski w krótkim czasie, sam lub przy 
pomocy nauczyciela. Podręcznik ten jest również 
wskazany dla tych, którzy już mówią i piszą po 
francusku, lecz pragną udoskonalić znajomość Ję
zyka. — Cen* fr.

Dr. Maria Kosterek* : ROZMÓWKI POLSKO . 
FRANCUSKIE (z wymową). — świetnie opraco
wany podręcznik, zawierający najpotrzebniejsze 
zwroty i rozmówki ze wszystkich dziedzin życia 
— z wymową. Książka ta zawiera teksty polskie 
i francuskie oraz podaje wymowę każdego tekstu 
francuskiego. Podręcznik, napisany specjalnie dla 
Polaków, jest niezastąpiony przy pracy, w życiu 
towarzyskim, przy załatwianiu spraw w urzędach, 
przy zakupach, w podróży itp. — Płócienna opra
wa, wygodny format. — Cena |r. 350.-

Język angielski
C. E. Eckersley i M. Corbridge-Patkaniowska : 

ESSENTIAL ENGLISH FOR POLISH STU
DENTS. — Przystępny i łatwy podręcznik dla po
czątkujących w nauce języka angielskiego. Jest to 
kurs wstępny — z polskimi objaśnieniami. Cena 
fr. 195.—

T. W. Mac Callum: NAĆKA ANGIELSKIEGO, 
SZ\BKO, ŁATMO I PRZYJEMNIE. — Nowoczes
ny, niezwykle łatwy i interesujący podręcznik, 
który dopomoże każdemu <ro opanowania języka 
angielskiego samemu lub z nauczycielem. —

Terramycyna stosowana w leczeniu 
chorób dziecięcych daje dobre wyniki 

Leczenie poparzeń 
i ropnych zapaleń uszu

Według raportów pochodzących 
dwóch znanych brytyjskich instytutów

z

terramycyna przynosi znaczną popra
wę zdrowia dzieci poparzonych, które 
są często zagrożone zakażeniem, gdy 
skóra została zniszczona, oraz dzieci 
cierpiących na zakażenie ropne uszu.

Terramycyna całkowicie zapobiegła 
lokalnemu zakażeniu u 50 dzieci dot
kniętych poparzeniem ; leczonych w 
Królewskim Szpitalu dla Dzieci w 
Edynburgu. Lekarze stwierdzili po za
stosowaniu w 230 wypadkach penicy
liny, a w 50 terramycyny, że zakaże
nie lokalne wystąpiło w 15 proc, u cho
rych leczonych penicyliną, a nie było 
żadnego wypadku zakażenia u chorych 
leczonych przy pomocy terramycyny.

Przy leczeniu chorób uszu lekarze 
specjaliści stwierdzili po porównaniu 
różnych śrouków przeciwdziałających, 
że najlepsze wyniki otrzymano przy u- 
życiu terramycyny.

ksIl

Rapid Oslricourt zdobywa puchar „Z. Jandy”
Dzień 11 listopad* 195? r. zapisał się na hono

rowym miejsce w kronice Rapida Ostrieoert. W 
tym dnie bowiem polski klub uczcił godnie pa-

<iy Zygmunta, tragicznie zmarłego w wypadku 
kopalnianym.

niebo rozjaśniło się na kilka godzin i pozwoliło 
licznej publiczności (250 osób) oglądać dw* cie
kawe spotkania.

Najpierw wkraczają na boisko jedenastki A.S.S. 
B. Oignies 1 A.G. Thumeries, by stanąć do walki 
o 3 miejsce w turnieju. W drużynie Oignies zau
ważone z przyjemności* znanych „asów” i b. Ra- 
pidowców jak Skrzypczaka, Szklarka, Ciesielskie
go, Mrożka i innych. W grze wykazali opi wysoki 
poziom manewrując swobodnie osłabionego prze
ciwnika. Thumeries jednak nigdy nie zamykało 
gry, starając się dorównać groźnemu przeciwniko
wi. W końcu jednak klasa przemówiła 1 Oignies 
zdobyło wynik 5—0. Sędziował doskonale p. Pla
cie z Heuplin.

Rapid —• F.C. Phalempin 3—1 (O—l)
Punktualnie o godz. 15.10 przedstawiają sie pu

bliczności zespoły F.C. Phalempin i Rapida w 
pełnych składach. Rapid: Miodek — Ruchlewski — 
Janda E. — Poślednik — Gomułka — Ludek — 
Jachnik — Lewandowski — Janda W. — Gorgol 
G. —- llnpont.

Już w pierwszych minutach zakreśla się obli-

eaetńpn* walkę we właźciwym etylu pucharowym.
I*hal«mpin ror.|Mfc7,yna z wiatrem i groźnie na

ciera aa bramkę Aliodka. Ten musi jnż wnet oka
zać iwi odwagę w- niebezpiecznych sytuacjach. Na 
źrodfcu boiska gra Jest równa; oba zespoły stosu
ją podobny system podań i sprytnych odchy
leń. Phalempin gra Jednak szybko i żywiej od 
Kapida, który nie może znaleźć doskonałego zro
zumienia. W 12-ej minucie Środkowy napastnik 
Phalempin wyrywa się i goni za piłka; Miodek

Komunikai P.Z.P.N.-u
W nićdiięlę 16 listopad* br. odbędzie eię tylko 

grą Olimpiń Divion — Wisłą Hersin-Conpigny, 
Początek • godz. 15-ej. Sędzi* z Ualonne-Ricouąrt.

Gr,. Fortun* Bethune — Polonia Alazingarbe 
jest odwołań* z powoda dwukrotnego niestawie
nia się Fortuny do zawodów mistrzowskich.

SURMA Stan. — prezes PZPN u.

Komunikat U.S.O. Lensoise
W niedzielę 16 listopada drużyna U.S.O. Len- 

śoiśe gości drużynę z Sallauminłs. Gra odbędzie 
sit na boisku przy Rue Artois i rozpocznie się 
o godz. 15-śj. Przedmecz USOL — AOS oddzigły 
drufie, rozpocznie się o godz. 13.30.

Zebrani* USO Lensoise. Sekcji Piłki Nożnej, od
będzie się w niedzielę 16 bm. o godz. 10 w Caf* 
Rex, Chemin Mśnot.

LENS,4-k*. — Komunikat „Supporters R.C. 
Lens”. Przypomina się amatorom chcącym wyje
chać do Paryża ną mecz R.C. Paryż — R.C. Lens, 
aby zgłosili się najpóźniej do 24 brn. w siedzibie 
u p. Marchewki. Podróż w obie strony 750 fr.

za późno wychodzi i piłka powoli wpada do siatki 
Kapida: 1—0 dla Phalempin.

ostrza. Jeden z obrońców Rapida okazuje zbyt 
wielkie zdenerwowanie i zasługuje na naganę sę
dziego. Kapitan zmienia więc pozycję tego gracza 
i wszystko wraca w normalny bieg.

W ostatnim kwadransie tej połowy, Phalempin 
popuszcza tempo i Rapid ma dość peważną prze
wagę. Napastnicy strzelają często, lecz nie mogą 
znaleźć „dziury” i przerwa nastaje przy stanie 
1:0 dla Phalempin.

W drugiej połowie nastaje kompletny przewrót 
sytuacji. Odnajduje się Rapid najlepszych chwil. 
W duchu zespołowym godnym pochwały, gracze 
miejscowi walczą o każdą piłkę, wykorzystują naj
mniejszą sytuacje i łiardzo rzadko dopuszczają 
przeciwnika do gry. Phalempin zmuszony jest do 
gry obronnej. Skutki są zbawienne, gdyż przez 
długie minuty goście utrzymują się na zwycię
skiej pozycji. Dopiero w 70-ej minucie, pod burzą 
oklasków, Dupont zdobywa zasłużone wyrównanie. 
Dalszy przebieg meczu toczy się w atmosferze 
„zelektryzowanej”. Cały zespół Rapida gra w po
łowie przeciwnika, który pragnie wykorzystań sy
tuację szybkimi wypadami. Lecz w 75 minucie, z 
podania Jandy E., Lewandowski posyła „bombę” 
nie do zatrzymania i daje prowadzenie Rapidowi.

Pozostaje kwadrans do gry. Phalempin nie daje 
z» przegraną. Rapid uspokaja się i grzecznie 
kryje Miodka. Mecz nie jest wygrany 1 1’halem- 
pin zdobywa dwa kornery. Chwile przechodzą i juź 
w kolach Rapidowych wierzy się w zwycięstwo 
W ostatnich minutach dopiero Rapid postawi* o- 
statnią kropkę. Po ślicznej kombinacji Gorgol — 
Jachnik — Lewandowśki, ten ostani pieczętuje 
zgubę przeciwnika zdobywając trzeci punkt w 
istnie „piorunujący” sposób.

Rapid zasłużył w pełni na zwycięstwo; chłopcy 
walczyli z chęcią, budząc entuzjazm widzów. Wola 
zachowania ostatniej pajniątki po zmarłym kole
dze stała żywo w myślach graczy, którym należy 
więc wybaczyć zbyt wielką bojowość w pewnych 
momentach.

Phalempin było bardzo groźne w pierwszej po
łowie. Na bezimienną pochwałę zasłużyło 22 gra
czy. Doskonale sędziował p. Loez z Oignies.

Po meczu odbyło się skromne przyjęcie dla 
wszystkich uczestników tego dnia sportowego. W 
kilku słowach, prezes Kapida p. B. .Musielak po
dziękował klubom za przybyci* i złożył gratulacje 
graczom czterech drużyn; następnie zaprosił do

prezydium panią Jandę, matkę śp. Zygmunta oraz, 
członków rodziny. Po zachowaniu minuty ciszy, 
pani Janda wręczyła puchar „Jandy Z.", ofiaro
wany przez rodzinę zmarłego, Edmundowi Pośled- 
nikowi, zastępcy kapitana Jandy Wł. Dalsze trzy 
puchary zostały wręczone kolejno kapitanom: Pha-
łempin, (łfgnies i Thumeries, J. BEMUS.

U Rapida Oslricourt
W niedzielę 16 bm. obie drużyny Rapida wyjeż

dżają do P.T.T. Lille. Będzie to groźna przeprawa 
dla Rapid*, gdyż przeciwnika z Lille jest bardzo 
trudno pobić na własnym boisku. Rapid musi jed
nak zwyciężyć, jeśli che się podnieść na drugie 
miejsce. Wyj*zd autobusem o godz. 12-ej z sie-

Przypomina się jeszcze, że Rapid organizuje 
wleczorek-bankiet 18-go stycznia 1953 r. Wszy
scy mogą w nim uczestniczyć 1 zapisy są przyj
mowane do 15-go grudnia. Cena <>d każdej osoby:

Zygmunt Frenkiel: PRAKTYCZNA GRAMATY
KA ANGIELSKA DLA POLAKÓW („The Practi
cal English Grammar for Poles">>. — Jest to je
dyna gramatyka, napisana specjalnie dla Pola
ków, z polskimi objaśnieniami oraz z podaniem 
wymowy angielskiej. — Trwała oprawa. — Cena 
fr. 325.----

Zygmunt Frenkiel: KORESPONDENCJA AN
GIELSKA DLA POLAKÓW („English Letters for 
Poles"). Jest to podręcznik wysoce praktyczny, 
który zawiera potrzebne wskazówki w sprawie ko
respondencji angielskiej oraz podaje wzory listów 
prywatnych i handlowych. Listy te są w dwuch 
tekstach: po jednej stronie po polsku, a po dru- 
£ieJ — po angielsku. To też każdy — niezależnie 
od stopnia znajomości angielskiego — może bez 
trudu dobrać "odpowiadający mu rodzaj listu. Wy
bór listów jest dostatecznie bogaty, aby umożlii 
wić niezbędni, koteyfpbbdencję w języku angief- 
skim we wszystkich okolicznościach. — t ena 
fr. 425__ irh n V

G. K. Chesterton: NIEBIESKI KRZYŻ (THE 
BLUE CROSS). — Wysoce zajmująca nowela głoś
nego pisarza brytyjskiego, przystosowana dp nau
ki języka angielskiego dla Polaków. Książka ta 
podaje. po jednej stronie tekst angielski, a po 
drugiej — dosłowne tłumaczenie polskie. W ten 
sposób można łatwo się wprawić w czytaniu ksią
żek i gazet angielskich. — Cena fr. 180.—

J. Stanisławski: ANGIELSKO-POLSKI i POL
SKO-ANGIELSKI SŁOWNIK, bardzo obszerny, 
podaje wymowę słów angielskich. — Prawie 900 
stron tekstu, solidna oprawa płócienna. — Cena 
fr. 950—

„DUX” — SŁOWNIK KIESZONKOWY ANGIEL
SKO-POLSKI i POLSKO-ANGIELSKI. — Z po
śród wszystkich słowników kieszonkowych ,.DUX” 
jest najobszerniejszy, 0 wyraźnym, ’ czytelnym 
druku, a jednocześnie wydany tak, że z łatwością 
zmieści się w kieszeni lub torebce. Słownik ten 
podaje wymowę słów angielskich oraz odmianę 
czasowników, wykaz czasowników nieregularnych, 
rozmówki i międzynarodowy hotelowy klucz tele
graficzny. Wysoce praktyczny słownik ,,DUX" 
jest niezastąpiony przy pracy, w podróży, przy 
zakupach itp. — Solidna oprawa płócienna. _
Cena fr. 650.—

Różne
PODRĘCZNY SŁOWNIK TECHNICZNY w 6-ciu 

JEZ5 KACH (polsko - angielski - francuski - nie
mieckie - hiszpański - portugalski). — Kilkaset 
rysunków i ilustracji w tekście. — Solidna opra
wa płócienna. — Cen* fr. 3.200.—

R. 1 I. Makarewicz: PRZEWODNIK JĘZYKO- 
M część I — polsko - angielski . niemiecki - 
francuski - hiszpański . portugalski. — (Zwroty 
— słownictwo — informator). — Cena: fg. 575.*™.

R. i I. Makarewicz: PRZEWODNIK JĘZYKO
WY, część II: polsko - angielski - holenderski - 
szwedzki - włoski . rosyjski. — (Zwroty — sło
wnictwo — listy handlowe — informator). — Cena

600 franków. Zarząd.

Promień - Evin
W niedzielę 16 listopada odbędzie się o go

dzinie 15-tej na nowym boiska Promienia za 
7-ką wielki mecz o mistrzostwo II dyw. Ar
tois.

Gościem Promienia będzie E.A.A. Evin 
Malmaison, która znajduje się w bardzo do
brej formie. Promień będzie starał się zado
wolić swych sympatyków i mecz wygrać. 
Stanie on do boju z Szymczakiem, Porałą itd.

Serdecznie zaprasza się na boisko młodzież 
oraz zwolenników Pbomienia. O godz. 9,30 
na tym samym boisku odbędzie się gra o mi
strzostwo II-giej dywizji Artois juniorów, 
Promień juniorzy — A.S. Courrieres juniorzy.

Odział stawj się do gry jak następuje:
Fasquel, Hennebois, Smid, Sennankowski II 

Meunier, Sennankowski I, Giołda, Wanik, 
Claess, Da Costa, Gorynia, Jakułaje. Zbiórka 
graczy w lokalu Z£óreckiego o godz. 8.30. — 
Delegat Szatkowski.

P. Kalina: SŁOWNIK NIEMIECKO-POLSKI 
Nowe wydanie (1952 r.), poprawione i uzupełnio
ne. Najobszerniejszy słownik. 752 strony. Oprawa 
płócienna. — Cena fr. 1.430__

(Nowe wydanie „Słownika polsko-niemieckiego” 
ukaże się na wiosnę 1953 r„ o czym zamieścimy 
ogłoszenia).

J. Mariański: SŁOWNIK HISZPAŃSKO - POL
SKI i POLSKO - HISZPAŃSKI. Najobszerniejszy 
7 istniejących. 803 strony tekstu. Oprawa płócien
na. — Cena: fr, 1.840^—

Wymienione książki należy zamawiać na załą
czonym kuponie lul^ listownie, przesyłając rów
nocześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje : koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. — Na 
żądanie książki mogą być wysłane do Polski 
i wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. 
Prosimy o podawanie dokładnych adresów druko
wanymi literami.

UWAGA : Zamówione książki będą dostarczone 
w ciągu 12—15 dni od dnia otrzymania przez nas 
całkowitej należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać)

DO : „NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.).
Proszę o wysłanie mi następujących książek 

(tutaj należy wypisać wyraźnie tytuły książek, 
które mają być wysłane):

ZAPASY

W 
baix

GRUSZCZYŃSKI MISTRZEM 
W STYLU WOLNYM

niedzielę, dnia 9-go odbyły się w Rou- 
walki zapaśnicze o mistrzostwo Nord

i Pas-de-Calais w stylu wolnym.
Brał w nich też udział Gruszczyński z 

Roubaix, który pokonał swych przeciwników
Wadolny z Lens, młody zawodnik, lecz do

skonały atleta o wadze 87 kg., zdobył pierw
sze miejsce. Pozostawił on dobre wrażenie.

Promień Juniorzy - Kurier Harnes Jun. 6:1
Wynik 6-1 jest niesprawiedliwy, gdyż Ku

rier zagrał bardzo dobrze. W pierwszej po
łowie Kurier silnie nacierał na bramkę Pro
mienia. Dzięki solidnej obronie Fasquel—Hen- 
nebois, oraz bramkarzowi Promienia Goryni, 
Kurier zdobył tylko jedną bram.kę

W drugiej połowie piłka wędrowała po ca
łym boisku i obie strony miały okazję do 
zmiany wyniku. Lecz w 74 minucie Jakułaje 
Zdobył wyrównanie dla Promienia. Otąd o- 
braz gry się zmienił. Promień walczył am
bitnie ażeby nadrobić utracony teren i Claees 
zdobył w 12 minutach dalsze 3 bramki, Fas- 
ruel i Giolda po jednej, tak, że Promień wy
grał 6-1.

Należność za wysłane wydawnictwa w wysoko-
ści Fr. przekazuję
równocześnie na konto pocztowe LILLE C/c 16657 
Journal „NARODOWIEC”, Lens (P.-de-CJ.
Imię i nazwisko • • • s • • z z t e s e « 
(drukowanymi literami)

Dokładny adres • • • « e ł e e t s • ■ s
(drukowanymi literami)
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„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

Wieści z Polski
W wolnym handlu cukier 28 razy droższy jak przed wojną

Za dolara płac*ą 30 razy więcej od urzędowego kursu
Od zbiegłego marynarza dowiaduje

my się następujących szczegółów :
„Od maja 1952 r. przydział cukru w Kra

ju został ustalony na 1 kg. miesięcznie na o- 
sobę. Cena tego przydziałowego cukru wy
nosi 5 zł. z groszami. W tych samych jed-

Echa Dnia <1
Jeden z artystów filmowych c świa

towej sławie, Broderick Crawford u- 
trzymuje, że zna ta jemnicę owędzenia 
w Hollywood.

Broderick Crawford doszedł na ped- 
stawie własnych obserwacji do przeko
nania, że czasami brzydota twarzy, 
lub rysów twarzy pomaga w osiągnię
ciu powodzenia w karierze filmowej.

Na poparcie tej teorii B. Crawford 
wyliczył 10 nazwisk z Hollywood nie 
oznaczających się zbytnio pięknymi 
twarzami. Na pierwszym miejscu sta
wia sam siebie, potem wspomina ta
kich aktorów, jik Spencer Trący, Jo
se Ferr.x, Humphrey Bogart, Charles 
Laughtona, William Bendixa, Paul 
Douglasa, Marlen Brado, Roberta Ry
nna i Jamesa Cagney’a.

Nie należy rozumieć, że wszyscy ci 
aktorzy straszą swoimi twarzami dzie
ci i publiczność. Chodzi jedynie o po
równanie, że twarze tych aktorów są 
mniej piękne, jak twarze wielu akto
rów' filmowych z przeszłości.

B. Crawford zauważa, że piękno i 
brzydota jako rysy zewnętrzne u ak
torów' filmowych pojawiają się okre
sami w Hollywood.

Był czas np. że Valentino i jego typ 
piękności brał za serca wszystkich wi
dzów' w niemych filmach.

Potem przyszedł okres realizmu i 
aktorów tej miary, co James Cagney, 
Pat O’Brien i Edward Robinson.

Z kolei pojawiły się czarujące twa
rze Tyrone Powera i Roberta Taylora.

Crawford sądzi, że obecnie obserwu
je się w filmach naogół wiele brzyd
kich twarzy i scen brutalnych. Dotyczy 
* zwłaszcza filmów włoskich i an- 
gielskich, odtwarzających różne sceny 
z życia codziennego.

Ponad 10 tysięcy rodzin osiedlono 
na Ziemiach Zachodnich w roku bież.

Poznań. — Prasa, reżimowa donosi:
Ponad 10.200 rodzin w okresie 7 miesięcy 

— od 15 marca do 15 października br. — 
osiedl ło się na Ziemiach Zachodnich. Z tej 
liczby 3.132 rodziny objęły pełnorolne gospo
darstwa wraz z wyremontowanymi budyn
kami, 472 rodziny przystąpiły do spółdzielni 
produkcyjnych, a pozostali otrzymali pracę 
w majątkach państwowych.

Najwięcej chłopów osied’ilo się w woje- 
dóztwach: wrocławskim olsztyńskim, zielo- 
nogóisk m, koszalińskim i szczecińskim. Osa
dnicy ci pochodzą, przede wszystkim z woje
wództw: kieleckiego, lubelskiego, krakow
skiego, warszawskiego i łódzkiego.

Rządowa akcja osiedleńcza prowadzona 
będzie w dalszym ciągu zarówno w tym ro
ku jak i w roku przyszłym.

nak kooperatywach można dostać również 
cukier poza przydziałem, tylko że kosztuje 
on wtedy 20 zł. za 1 kg. Cena ta nosi nazwę 
„ceny komercjalnej” w przeciwieństwie do 
ceny przydziałowej, która nazywa się „ceną 
stałą”.

Pomiędzy tymi dwoma rodzajami sprzeda
wanego cukru nie ma żadnej różnicy gatun
kowej, istnieje różnica w cenie.

Cukru w kostkach zupełnie brak, to też, 
liczni marynarze z m/s „General Walter” ku
powali w Genui kostkowy cukier, celem prze
wiezienia go do Kraju.

W magazynach „Baltona” w Gdyni war
tość dolara amerykańskiego wynosi 120 zł., 
zamiast 4 zł., jak głosi kurs oficjalny. Ten 
specjalny kurs dolarowy marynarski, stoso
wany przy zakupach w Baltonie”, służy, 
jak łatwo zrozumieć, do zachęcania maryna
rzy polskich, aby swe dolary wydawali w 
Kraju, a nie poza jego granicami.

Jeden kilogram kawy kosztuje w ..Balto- 
n’e” 2.40 doi., podczas gdy w normalnej 
kooperatywie państwowej cena kawy wyno
si od 250 do 300 zł., za kg. Naturalnie w 
kooperatywach nie zawsze kawę można do
stać, a w „Baltonie” jest prawie zawsze, jed
nak w ..Baltonie” mają prawo kupna tylko 
załogi pływające i tylko za dolary lub inne 
waluty wartościowe”.

Do tej informacji należy dodać, że 
racjonowanie cukru zostało wprowa
dzone 12 maja 1952 r. Cena racjono- 
wanego cukru wynosi 5 zł. 25 gr. za 
kg,, natomiast ten sam cukier sprzeda
wany w handlu uspołecznionym poza 
racjami kosztuje od 15 do 20 zł. za kg., 
zależnie od kształtowania się podaży 
i popytu.

Układ handlowy między Warszawę i Grecję
WARSZAWA. — Przedstawiciele Izby 

Handlowej polskiej i greckiej podpisali u- 
kład handlowy na ogólną wartość około 4 
milionów dolarów. Rozmowy handlowe odby
ły się w Genewie pod auspicjami (protekcją) 
europejskiej Komisji ekonomicznej Narodów 
Zjednoczonych. Umowa jest ważna na 1 rok.

Grecja ma dostarczyć Polsce : tytoń, świe
że 1 suszone owoce, wino, oliwę, skóry, rudę 
żelazną, gąbki, bawełnę oraz ryż.

Polska natomiast dostarczy Grecji : cu
kier, węgiel, drzewo , jajka, bydło, papier 
oraz maszyny. F.O.

Julian Ejsmond — poeta dzieci i słońca
Przed dwudziestu dwu laty uległ śmiertel- logię „Polska w pieśniach cudzoziemskich" 

nemu wypadkowi samochodowemu w powrot’ (1915).
nej drodze z Morskiego Oka do Zakopanego । Piewca przyrody
wybitny poeta Julian Ejsmond (ur. 1892 r.). Ejsmond był rozmiłowany w przyrodzie,

Wspomnienie o śp. kpt. Ważnym („Tygrysie”)
Uroczystość odsłonięcia pomnika ś.p. kpt. 

Ważnego alias „Tygrysa" wzbudza we mnie 
wspomnienia z lat okupacji, wspomnienia 
ponurego okresu, gdyśmy byli związani tym 
samym celem, tym ideałem w walce, w któ
rej niejeden z nas życiem lub torturami za
płacił; była to tylko walka o wolność.

Rekordowa produkcja węgla w październiku
Produkcja węglr we Francji osiąg

nęła w październiku 5 355 400 ton, 
przewyższając liczbę z poprzedniego 
miesiąca, która wynosiła 5 191 000 ton.

Wzrosła również wydajność pod zie
mią, osiągając rekordową Wysokość 
1380 kg. (Poprzednie rekordy: 
1371 kg we wrześniu i 1367 kg w 
maju.)

0 poprawę sytuacji 
w przemyśle włókienniczym

PARYŻ. — Delegacja F.O. przemysłu włó
kienniczego została przyjęta przez Premiera, 
u którego domagała się wydania zarządzeń 
dla usunięcia bezrobocia w włókiennictwie i 
zapobieżenia zamknięcia fabryk włókienni
czych, znajdujących się obecnie w trudno
ściach.

Przedstawienie organizacyj syndykalnych 
podkreślali zwłaszcza sytuację, jaka wytwo
rzyła się po zamknięciu trzech fabryk.

Józef Kobylański poświęca zmarłemu po
ecie następujące wspomnienie :

Zamilkł zacny człowiek, z którym łączyła 
mnie serdeczna wieloletnia przyjaźń i współ
praca na niwie piśmiennictwa myśliwskiego. 
Zgasł poeta liryk, bajkopisarz, tłumacz oraz 
nie codzienny znawca duszy ludzkiej i gorą
cy obrońca idei sprawiedliwości społecznej.

Jako bajkopisarz zaskarbił sobie Ejsmond 
poczesne miejsce w literaturze polskiej. Już 
jako 19-letni młodzieniec, wydał* w 1912 r. 
książkę p.t. „Bajki i prawdy", która zasy
gnalizowała nowy, oryginalny talent.

W bajkach wydobywał Ejsmond na jaw 
przywary ludzkie, aktualne bolączki, oświe
tlał niedomagania, godził w braki i błędy, w 
śmieszności i ułomności, ale ironii swej nie 
zatruwał nigdy jadem nienawiści, ani niechę
ci do świata. Nigdy nie godził w człowieka.

Bajki Ejsmonda odznaczają się żywością 
i ciętością dowcipu, wrodzonym humorem, 
przenikliwością i śmiałością. Pisarz nie oba
wiał się wetknąć kija w mrowisko przemoż
nych. Wiedziony zawsze najlepszymi inten
cjami, szedł nieugięcie swoją własną drogą.

Profesor Józef Ujejski, który dał przedmo
wę do pośmiertnego wydania zbioru bajek 
Ejsmonda „Stół i nożyce” (1935) tak pisze :

„Wśród bajek Juliana Ejsmonda nie ma 
też wcale bajek z morałem. Unikał tego świa 
domie i z zasady. Od początku swojej twór
czości, uważając tę formę wypowiadania się 
— bajkę właśnie — za najbardziej składną 
z naturą swego talentu, przemyślał wcząS. 
jej rozwój dziejowy i doszedł d.o przekona
nia, że nic jej tak nie szkodzi jak dydak
tyzm”.

Płodna działalność Ejsmonda w tej dzie
dzinie nabrała dużego znaczenia społeczne
go, jednając poecie szeroką popularność i 
szacunek dla jego odwagi przekonań.

Tłumacz łacińskich utworów
Odrębną gałęzią pracy literackiej Ejsmon- 

da były tłumaczenia łacińskich utworów pi
sarzy polskich i obcych. Wzorowy przekład 
dzieł Jana Kochanowskiego z Czarnolasu 
przyniósł mu państwową nagrodę literacką 
w 1919 r. W roku 1921 ukazał się wolny 
przekład z Owidiusza „Sztuka kochania", a 
następnie Sarbiewskiego „Tęsknota do oj

czyzny błękitnej" i Petroniusza „Pieśni mi
łosne" i inne.

W przekładach tych wykazał poeta pełną 
znajomość staropolszczyzny oraz opanowa
nie starego języka Rzymian.

Zamiłowaniu Ejsmonda do tłumaczeń za
wdzięcza literatura polska przekład „Dzie
wiczej ziemi" D’Annunzia (1914) oraz anto-

której zawdzięczał pogodę umysłu oraz u- 
śmiech unoszący się zawsze ponad troski ży- 

• cia codziennego i urazy ludzkie. Bogata 
twórczość jego rodziła się z ukochania pięk
na ziemi ojczystej i jakkolwiek obejmowała 
różne dziedziny literackie, to najwyżej 
wzniósł poeta swą sztukę w opisach przyro
dy.

Pisarz spod znaku św. Huberta
Po ojcu Franciszku, cenionym artyście ma

larzu, odziedziczył Ejsmond żyłkę myśliw
ską. Pociągał go nie tylko las, ale i jego mie
szkańcy. W puszczy polskiej znalazł niewy
czerpane źródło natchnień poetyckich, bo
gactwo tematów i barwnych motywów i tej 
to puszczy hołd składa w słowach : 
„Puszczo! Twojego serca głębia tajemnicza 
pełna jest cudów ,jako wiersze Mickiewicza 
Kolumnami drzew nieba sięgająca pował 
puszczo, świątynio, którą sam Bóg

wybudował”.
Wzbogacił Ejsmond polską literaturę ło

wiecką cennymi utworami jak : „Wspo
mnienia myśliwskie" (1925), „Nosił wilk 
razy kilka"... (1926), „Skarbiec myśliwego" 
(1927), ,,W puszczy" (1C28), „Moje przygo
dy łowieckie" (1929) itd. Wydawał nadto 
kalendarze myśliwskie oraz pisał liczne baj
ki i artykuły myśliwskie w prasie krajowej i 
zagranicznej, a bardzo wiele w „Przeglądzie

Myśliwskim i Łowiectwie Polskim”, którego 
był twórcą i redaktorem.,

Ulubieniec dzieci
Ejsmond ,jako człowiek zacnego serca, 

widział świat zawsze pięknym, więc przy
wiązał się do niego i do jego największego 
powabu — do dzieci, o których tak pisał :

„Najpromienniejszym i najbardziej uśmie
chniętym z ludzkich słów jest słowo : dziec
ko. Najistotniejszym i najbardziej kocha
nym — słowo : matka. Cala radość świata 
brzmi w słonecznym wyrazie : dziecko. Ca
ła miłość świata, ogrom bólu i wesela, ogrom 
nadziei i wiary brzmi w wyrazie : matka. I 
nie masz ponad to słowo nic, coby było bliż
sze niebu”.

Miłością gorącą pokochał Ejsmond świat 
dziecięcy, któremu poświęcił szereg pięk
nych utworów, jak „Baśń o ziemnych lud
kach", „W zbożu”, „Opowieść o Janku Ko- 
minarczyku”, „Przygody wiewióreczki” i 
inne. Redagował też dodatek dla dzieci w 
„Kurierze Warszawskim".

świat dzieci był dla Ejsmonda promieniem 
w jego życiu, a jak go kochał, świadczy 
wiersz „Pożegnanie", tworzony na miesiąc 
przed śmiercią.

„Mógłbym tak z wami rozmawiać 
całe godziny, dnie całe 
i jeszczebym do was tęsknił 
pieszczochy wy moje małe”.

Na pogrzeb poety w Warszawie przyby
ły długie szeregi dzieci, które kwiatami za
sypały mogiłę swego przyjaciela.

Pomnik ś.p. kpt. Wł. Ważnego („Tygrysa")

Przypominam sobie pierwsze spotkanie z 
..Tygrysem” w Bruay, u kol. „Wiktora”. — 
Przyznam, że bardzo byłem ciekawy widzieć 
mego nowego „szefa” i naturalnie dowiedzieć 
się na czym miała polegać ma nowa praca.

Średniego wzrostu, brunet o sympatycz
nym wyrazie twarzy, ś.p. „Tygrys" swym 
prostym obejściem I energiczną postawą od 
razu zdobył nasze zaufanie. Był On dyna- i 
miczny i otwarty, to też widząc nas u „Wik- i 
tora" tymi słowy nas przywitał : ,,O! To mi 
się podoba, takich młodych łudzi jak wy, 
pragnąłem tu spotkać. Przede wszystk'm 
chcę widzieć wśród mych współpracowników ।

ludzi młodych". Był tam ,AN iktor” d-ca wy
wiadu na „Mazowsze”, „Brzózka i ja niżej 
podpisany.

Nastąpiło omawianie naszych przyszłych 
zadań w wywiadzie, sposobu organizowania 
sieci informacyjnej itd. „Tylko zaznaczam, 
że będę bardzo wymagającym, a będę brał 
pod uwagę jedynie meldunki o wiadomościach 
ścisłych i dokładnych, na tym będzie polegał 
wasz trud, lecz bądźcie ostrożni i ’ — dodał 
na zakończenie.

I od razu praca poszła sprawnie, a szcze
gólnie na naszym terenie (okręg „Wielki 
Kraków”) jak to sam „Tygrys” zaznaczył na 
piśmie, które do dziś dnia przechowuję jako 
jedyną pamiątkę po nim. Wyrzutnie latają
cych bomb, składy broni 1 amunicji, ruchy 
wojsk nieprzyjacielskich itd. meldowaliśmy 
bezustannie.

Za wielka odległość nas dzieliła i nie po
zwalała nam na częstsze spotykanie się, a 
środki bezpieczeństwa musiały też być za
chowywane.

Nastąpił okres .gorący”; w napięciu ocze
kiwałem wiadomości od „Babki” (tak zwa
liśmy stację nadawczą oraz jej obsługę). To 
raz „Babka” zmieniała siedziby, to znów 
„Tygrys” zmieniał pseudonim dwukrotnie, 
lecz pomimo wszystko zawsze więcej wyma
gał od nas.

W czasie ostatniego naszego spotkania 
„Tygrys” wydawał mi się bardziej nerwowy 
i ciemny zarost pokrywał Jego twarz. W'yra- 
ził pragnienie, aby "jak najszybciej nastąpiło 
oswobodzenie Francji, ahyśniy mogli swo

bodniej odetchnąć, a na zakończenie dodał z 
uśmiechem : „A gdy ta chwila nastąpi, to 
ręczę Wam, że wyprawimy sobie wspólną 
„bibkę”, którą długu popamiętamy”.

Niestety, los chciał inaczej. „L’homnie pro
pose et Dieu dispose” mówi przysłowie fran
cuskie. To, czego się najwięcej obawiałem, 
stało się.

Pewnego dnia, w sierpniu 1944 roku, du- 
staję wiadomość od „Wiktora”. Była ona la
koniczna : radził podwoić ostrożność i dobrze 
schować lub ewentualnie zniszczyć wszelki 
materiał kompromitujący, gdyż u „Babki” 
coś nie idzie, a krótko potem przyszło po
twierdzenie mych obaw 1 przeczuć. „Tygrys” 
został zamordowany przez gestapowców. Zgi
nął kilka dni przed upragnioną chwilą uwol
nienia, śmiercią bohaterską, broniąc swej 
stacji nadawczej do ostatka.

Tak nagle opuścił nas Ten, którego polu
biliśmy, który był dla nas wzorem w na
szej walce podziemnej. Jego energiczna po
stawa, odwaga, a przede wszystkim niezłom
na jego wiara w lepsze jutro dodawała nam 
otuchy w trudnym i niebezpiecznym zada
niu. Byliśmy dumni, że mogliśmy praco
wać pod jego rozkazami. „Cześć Jego pa
lnięci”.

Szydlak B. „Ciekawy”
Były D-ca infu Okr. „W lelki-Kraków”

Wartość wywozu francuskiego w październiku
wyższa od wartości przywozu

HUMOR KRAJOWY

Pod marksistowską dyscypliny praev
■ H.a;. ' . . r.n.v. v

„...Za dziesiątą górą, za dziesiątą rzeką... 
niedaleko przystanku autobusowego 120 była 
sobie Dzielnicowa Rada Narodowa Warsza
wa —■ Wilanów. Mieściła się ona w muro
wanym budyneczku przy u1. Stępińskiej 9. 
Na drzwiach wejściowych wisiało ogłoszenie 
komunikujące, że godziny urzędowania o- 
bowiązują od 9 — 16..”

W ten sposób rozpoczęła swoje opowiada
nie Babunia.

Były w tej Radzie oddziały, referaty, biu
ra, szafy, krzesła, urzędnicy i akta. Natural
nie były akta, nawet dużo akt — i teczki 
też.

Byli również mieszkańcy tej Dzielnicy, 
którzy od czasu do czasu chcieli coś w tej 
Radzie załatwić.

Zdarzało się i Komitetom Blokowym, że 
potrzebowały informacji od instruktażu tere
nowego tejże Rady.

Ale cóż? Kiedy przyjdą — puk puk — a 
drzwi zamknięte. Na nich zaś taki ładny 
wyraźny nap s: „Oddział instruktażu tereno

wego". Przez matową szybkę nie widać na
wet cienia uizędnika, chociaż wszyscy nao
koło stale powtarzają, że są... tylko ich chwi
lowo nie ma.

Babunia była zawzięta i postanowiła prze
konać się, ile czasu potrzeba, żeby tych u- 
rzędn ków doczekać.

Na upartą Babunię, jak dobrze wiecie moje 
dziatki, nie ma rady. Postanowiła sobie i 
czeka...

10 godz. — puk — puk — nikogo nie ma 
— w terenie.

11 godz. — puk — puk — nikogo nie ma 
— szkolenie.

12 godz. — puk — puk — n kogo nie ma 
— w terenie.

13 godz. — puk — puk — nikogo nie ma 
— szkolenie.

14 godz. — puk — puk — nikogo nie ma 
— w terenie.

15 godz. — puk — puk — nikogo nie ma 
— szkolenie.

Babunia już była bardzo głodna i dłużej 
nie czekała.

Handel zagraniczny Francji w ciągu 
miesiąca października wykazuje wzrost 
wywozu, którego wartość, po raz dru
gi w tym roku, przekroczyła wartość 
przywozu. Wobec 115.183 milionów fr. 
przywozu <w^ćzym ‘85.613 milionów* 
zza granięy i. 29.570 milionów z Frań- 
cji Zamorskiej) a wywieziono towarów 
za 120.309 milionów (w czym 70.431 
milionów do krajów cudzoziemskich 
zagranicznych i 49.878 milionów do 
zamorskich obszarów Francji. W po
równaniu do poprzedniego miesiąca, 
przywóz wzrósł o 2.460 miliomów a wy
wóz o 13.489 milionów.

Saldo dodatnie bilansu francuskiego 
handlu zagranicznego w listopadzie 
1952 wynosi zatem 5.126 milionów fr., 
wobec niedoboru 5.903 we wrześniu i 
nadwyżki 1.489 milionów w sierpniu 
1952.

Za zwiększona wydajność 
przysługuje wyższe wynagrodzenie

P. Georges Villiers, przewodniczą
cy rady krajowej pracodawców fran

cuskich, poświęcił artykuł wstępny w 
biuletynie organizacji pracodawców 
zagadnieniu wydajności.

„Kraj nasz, oświadczył, nie może 
wahać się stawić czoło polity e zwięk
szonej wydajności. Stanów- cna ży
wotną potrzebę”. Co do podziałów „o- 
woców wydajności”, p. Villiers uzna- 
je, że powinna ona normalnie pociąg
nąć za sobą podwyżkę płac.

Notowania giełdowe
Kurs ortędowy walut tagranictnych : 

i Dolar amerykański ..................................... 850.—
1 Dolar kanadyjski .•««•!«* 355.20

100 Franków belgij-kich 700.—
l funt • ngieiaKi .«••••• tok.—

100 Franków szwajcarskich 8005.—
1 Gulden noienuerak) 92.85
1 Korona szwedzka .e»eeeer 68.—
1 Korona dufuke .»««•«••• 6U.70
1 Marka niemiecka ««»♦•••• 84.—

100 Lirów włoskich .»•••«««« 66.45

Kurs walut tagranictnych na wolnym rynku :
Foprxedtitw 

Fr. fr.
I Dolar ameryk. . . e « . 395.—
1 Dolar Kanad. . . , « . 397.—
1 Funt angielski . . « e • 990.—
1 Floren hoiederaki • • « 96.—
1 Frank szwajc......................... 91,25

Przygody Rafała Pigułki
1 Frank belgijski . , e «
1 Korona duńska . , , ,
1 Korona szwedzka . , . .
1 Marka niemiecka . . . .

7.40
45.—
64.—
82.—

W dn. 14 11 
Fr. ll 

893.— 
393.— 

1.000.— 
96. — 
91,50

100-lecie liceum Faidherbe w Lille
Jedna z najstarszych uczelni w północnej 

Francji, liceum Faidherbe w Lille, obchodzi 
w bież, miesiącu 100-lecie swego istnienia. Z 
okazji tej, w dniu 20 bin. odbędzie się wie
czór teatralny w Operze w Lille. W sobotę 
22 jest przewidziany bal w sali Air-Termi- 
nus, a w niedzielę o godz. 13, bankiet z u- 
działem min. oświaty, Andre Marie.

Dostojeństwo to nielada: 
Raf u króla służy.
Wtem zamachowiec się skrada;
Z bomby dym się już kurzy...

Służbę pełni Raf wzorowo. 
„Czego szukasz tu, ladaco?” 
Do bandyty biegnie z tacą. 
„To dla króla? To morowo!”

Jak list niesie bombę srogą, 
Wcale nie przejęty trwogą...

1 Peseta hiszpański
1 Peso argentyński

8,10 
lo. -

Złoto i monety złote :
i'Mprzvv ulu 

Fr. fr.
Czyste złoto <1 gr.) . . . 486.—
20 Fr. franc, 'w zlocie) . . 3.740.—
lu Fr. franc, iw złocic) . . 2.040.—
20 Fr. ezwajc. (w zlocie) . 3.640.—
Funt ang. (w słocie) . . . 4.540.—
Pół Funta ang.......................... 2.140.—
20 Doi. ameryk. <w zlocie) . 18.200.—
10 Doi. ameryk. (w zlocie) . 8.740.—
5 Doi. ameryk. (w zlocie) . 4.400.—
20 Marek niem. <w złocic) . 3.910.—
10 Florenów hol. <w słocie) 3.360.—

8.—

1.441
15.—
64.—
82.—

W dn.14 11 
Fr fr.

4S5 —

2.040__
3 uwp.—

I 4.450.—
2.125.—

18.2UO.—
8.760.—
4.380.—
3.920.—

1 3.370.—

518) (Ciąg dalszy)
Rolf Rolfs śmiał się dobrodusznie.
— Taka walka bardzo mnie nęciła i 

dlatego przystąpiłem do niej z całą pe
wnością. Obrałem sobie owej nocy za. 
kwaterę pokój pani Anny Marii.

— A więc spodziewałeś się pan, że 
mara przybędzie w nocy?

— Naturalnie, byłem co do tego pe
wny. Wiedziałem, że mara nie zrezy- 
je tak szybko ze swego dzieła. Balem 
się tylko, że burza powtrzyma ją.

— Ale ona przyszła.
— Tak, ona przyszła, by skończyć 

zbrodnicze dzieło.
— A myśmy wcale nie przeczuwali, 

że niebezpieczeństwo jest tak blisko 
nas. Nie wiedzieliśmy, że Anna Maria 
zmieniła swój pokój i oddała go panu.

— Gdybym nie zachował tajemnicy, 
mogłaby się o wszystkim dowiedzieć 
Mignon Fagaret i zmienić cały plan 
działania.

Fred Harding odetchnął głęboko.
— Ten głupi chłopak Karol żałuje 

obecnie, że miał łączność z tą cza
rownicą i że brał od niej dukaty wza- 
mian za informacje i milczenie. Nie 
myślał wiele nad tym co czynił.

— Widzisz więc pan, że dobrze zro
biliśmy, żeśmy nikomu o tej naszej 
zmianie pokojów nie mówili. Karol

mógł się dowiedzieć i powiedziałby 
o tym Mignon Fagaret.

— A jednak nie mogę jeszcze zro
zumieć, w jaki sposób to się wszystko 
mogło stać. Wszak Anna Maria była 
chora i nie mogła przejść do innego 
pokoju na innym piętrze.

— Uczyniliśmy wszystko w spoko
ju, gdyż nie chcieliśmy zwrócić uwagi 
mieszkańców domu na ten punkt. Dzię
ki szalejącej burzy powiodło się dosko
nale. Przenieśliśmy pańską małżonkę 
na drugie piętro i umieściliśmy ją tam 
w sypialni. Następnie przebrałem się 
w bluzę pani Anny Marii, przystroiłem 
głowę białym czepkiem i tak przebra
ny położyłem się do łóżka pańskiej żo
ny. Czekałem na zjawienie się gościa.

Fred Harding słyszał poraź pierwszy 
tę fantastyczną opowieść gdyż odrazu 
następnego poranku Rolf Rolfs wyje
chał do miasta wraz z Mignon Faga
ret, by odstawić ją do więzienia.

— A coby się stało, gdybyś pan za
snął? Wszak mogło się i to zdarzyć, a 
wówczas Mignon Fagaret zabiłaby pa
na

— Zasnąć? — powtórzył Rolf Rolfs 
— Takiej nocy, to niemożliwe.

— A Mignon Fagaret pozwoliła na 
siebie długo czekać?

— Nie, ona przyszła po krótkim cza- 
sir i wnet wpadła do pułapki.

MIŁOŚĆ 3
ZWYCIĘŻA

Nienawiść
— A nie bałeś się pan gdyś zauwa

żył jej sylwetkę w oknie?
— Nie boję się śmierci, panie Har

ding. Niejednokrotnie widziałem ją 
aż nadto blisko.

— Owa noc była początkiem mego 
szczęścia. Skończył się okres niedoli i 
męki. Obecnie nie mam już powodu do 
obawy. Anna Maria będzie mogła żyć 
w spokoju, gdyż wszyscy nasi wrogo
wie są unieszkodliwieni.

— A baron Kronberg? — zapytał 
półgłosem Rolf Rolfs i spojrzał zacie
kawiony na Freda Hardinga.

Złowrogi cień ukazał się w powie
trzu. Twarz Freda Hardinga spo- 
chmurniała i zmarszczyła się nieznacz
nie.

— Baron Kronberg — powtórzył za 
Rolfsem — Mam nadzieję, że dojdzie
my do porozumiennia i tym samym

skończą się wszystkie kłótnie między 
nami. Myśl, że ojciec mej drogiej liki, 
jest moim wrogiem i pragnie zdruzgo
tać me szczęście, boli mnie bardzo. 
Wiem, że i zmarła Ilka cierpi z tego 
powodu. Pragnie ona, by ojciec pogo
dził się z Fredem Hardingiem, jej mę
żem. Ja muszę wypełnić tu życzenie.

Fred zamilkł.
— A gdybym wskazał panu drogę 

do porozumienia z baronem Kronber- 
giem?

— Pan, panie Rolfs? Jak mam to 
zrozumieć? Nie mogę pojąć sensu pań
skich słów.

Rolf Rolfs odetchnął głęboko. Bał 
się opowiedzieć Hardingowi o owym 
wydarzeniu w klasztorze. Nie był pew
ny, czy dobrze uczynił. Czy nie wpro
wadzi to dysharmonii do domu Freda 
Hardinga?

Rolf Rolfs postanowił opowiedzieć 
całą prawdę.

— Mam dla pana pewną wiadomość, 
ale czekałem z nią aż do pańskiego wy
zdrowienia. Bałem się, że ona wpra
wi pana w zdenerwowanie.

— Pani lik? wychodząc z pańskiego 
domu, spodziewała się dziecka, pamię
tasz pan o tym?

— Tak wskutek tego właśnie umar
ła. W tym widzę przyczynę nieporozu
mienia między mną, a baronem Kron- 
bergiem. To dziecko umarło wówczas 
wraz z matką.

— Okłamali pana, panie Harding!
— Okłamali?
Fred spojrzał bystrym wzrokiem na 

Rolfsa.
Ten powtórzył w spokoju:
— Okłamali pana. Dziecię pańskie 

z małżeństwa z panią Ilką żyje i jest 
zdrowe.

— Dziecię żyje! ?
— Tak jest! Mogę nawet pana zaraz 

doń zawieźć! Za kilkanaście minut mo
żemy być na miejscu.

Fred Harding wzruszył ramionami 
i zapytał zdziwiony:

— Dziecię liki żyje?
— Tak, mój panie. Jest to wspania

ły chłopiec, którego wierzę, polubisz 
pan bardzo.

Oczy Freda zajaśniały radosnym 
blaskiem.

— Dziecko żyje, żyje i będę mógł je 
wziąć w me ramiona?

Z serca Rolf Rolfsa spadł ciężki ka
mień. Załatwił wreszcie swą powin
ność. Był zadowolony, że wiadomość 
ta sprawiła zadowolenie Hardingowi.

Fred zwrócił się do towarzysza po- 
druży.

— Zawieź mnie pan do mego syna. 
Chcę poznać w jego oczach, czy matka 
przebacza mi. Dopiero wówczas pospie
szę do chorej Adelaidy.

Rolf Rolfs dał odpowiedni znak szo
ferowi.

ROZDZIAŁ 248.
Nareszcie, nareszcie!

Środa była najmilszym dniem dla 
wszystkich dzieci zakładu dla głucho
niemych. Tegoż właśnie dnia miały kil
ka godzin wolnych i mogły bawić się, 
pod nadzorem opiekuna, na szosie obok 
ogrodu. Między dziećmi znajdował się 
również Frank. Zawsze wesoły rados
ny — dziś jednak szedł milczący obok 
przyjaciół i kolegów. Intendentka i jej 
mąż opowiedzieli mu, 4e dwa dni temu 
była w zakładzie pewna, obca kobieta 
i oświadczyła, że Frank jest jej synem.

Obca kobieta!
(Ciąg dalszy nastąpi)



Wiadomości miejscowe z różnych stron
Na szosie do Cochrel (Eure> ...

...3 bandytów napadło na samochód pocztowy
EVREUX. — Co wieczór p. Woesteland z 

Martagny przewoził przesyłki pocztowe z Les 
Andelys, Vernon, Pacy do Evreux. JadTąc w 
czwartek o godzinie 21.30, został zaatako
wany przy dojeździe do Cochercl przez 
trzech bandytów, którzy zmusili go do za
trzymania samochodu. Poraniony przez nich, 
zdołał poprzez pola dobiec do agencji pocz
towej w Heuniere i powiadcmić policję o 
napadzie.

Bandyci przeszukawszy samochód, skradli 
z niego dwa worki zawierające przesyłki po
lecone, jednak bez większych wartości. Gan
gsterzy zbiegli potem w kierunku Vernon.

Posterunki źandarmeryjne w ckolicy po
wiadomione o tym napadz’e, przystąpiły do 
przeszukania pól za bandytami. Worki z 
przesyłką poleconą znaleziono pod Vernon. 
Bandyci porzucili je, gdyż nie zawierały pTe- 
n jędzy.

W sprawie zabójstwa 
konwojenta pocztowego pod Tircques

ARRAS. — W dniu 28 marca 1951 roku 
został zamordowany w Tincques konwojent

Wielka uroczystość Polek na szybie 4. Lens
W niedzielę, 23 listopada odbędzie s"ę w 

sali p. Marchewki w Lens, szyb 4-ty, ob
chód 25-lecia Okręgu II Związku Towarzystw 
Kobiecych. Poszczególne towarzystwa Polek 
upiększą uroczystość różnymi występami.

Uprasza się Polonię z Lens i okolicy o za
rezerwowanie sobie przyszłej n edzieli no tę 
piękną uroczystość. * i * 3 * * *
• iłiiiiiłimłiłiieimiiiMiiiieeiinniiiiiineiiiiiim 
IIU/APA PURD7V I Dr- 11 ŁYZINSKI — 46, Hue UnRUn UnUfiLl ! Gambetta. LENS, przyjmuje 
chorych codziennie, ale tylko po południu, od go
dziny 14 do 17, za wyjątkiem poniedziałku, soboty
i świąt. Chorych na serce tylko na ,,rendez-vous”.

Młody człowiek, kształcący swe pojęcia o 
sporcie na podstawie tego, co obserwuje na 
rocznicach, zlotach czy boiskach 1 między
narodowych zawodach, niezawodnie musi 
przyjść do przekonania, iż celem walki spor
towej jest zwycięstwo za wszelką cene, a 
pobudką skłaniającą do ryzyka zdrowiem, a 
nieraz życiem podczas walki prowadzonej 
wszelkimi legalnymi 1 nielegalnymi środka
mi, jest żądza sławy, ściśle związana z po
szukiwaniem korzyści materialnych.

Zupełnie słusznie powiedziano też, ż™ nie 
tylko triumfator może być z wyczynu dum
ny, ale 1 ten, który mając najsłabsze ni ęś- 
nie, najsłabsze serce, najgcisze płuca, przy
szedł do mety ostatni, jeśli tylko ilość włożo
nej energii, ilość wykazanej siły woli, były 
duże.

A mogły przecież być większe niż te, ja
kimi pochwalić się tniałby prawo zwycięzca, 
fenomenalnie przez naturę obdarzony.

Bilans rocznego- działań"? Gniazda Bethu
ne jest dobry, jest na poziomie. Odniosło ono 
niejeden Sukces, zdobyło niejeden dobry wy
nik.

Najpierw w biegu naprzełaj, urządzonym 
pod patronatem „Narodowca” w Lens, druh 
Marceli Aleksander, członek Gniazda od ro
ku, zawodnik doskonały na długie biegi, przy
był do mety drugi. Druh ten zdobył równo
cześnie 3 pierwsze miejsca w Bethune na 
zawodach lekkoatletycznych zlotowych w 
Sains-en-Gohelle o Puchar Okręgu I. i w Oi- 
gnies na zawodach Związku Sokołów we 
Francji.

Trzeba zaznaczyć, iż zawodnik ten jest 
uznany w biegu na 100 metrów za najlep
szego w Okręgu I. i Związku.

W zawodach lekkoatletycznych w Oignies

W myśl uchwały Rady Zw ązku z dnia 
19 października 1952 roku w Lens, Zjazd 
Walny Naczelnictwa Związku odbędzie się 
w niedzielę 23 listopada bm. o godz. 10-ej w 
siedzibie Związku, w lokalu druha Pief.u- 
siaka, rue de la Gare, 24, w Lens.

Na walny Zjazd Okręgi I., II., V. i VI. na 
północy delegują z swych wydziałów tech
nicznych Okręgów po dwóch członków w o- 
eobach nacze’n ka i podnaczelnika Okręgu. 
Wszystkie gniazda na północy wysyłają na 
walny Zjazd Naczelnictwa Związku, naczel
nika gniazda lub jego zastępcę.

Zjazd Walny Naczelnictwa ma na celu wy
branie Naczelnictwa Związku na przeciąg
3 lat. Zatem proszę Okręgi na Północy aby
naprawdę doceniły doniosłość tej tak ważnej
kwestii i przysłały na zebranie już kandy
datów do Naczelnictwa Zw.

Lekkoatletyka i gimnatyka 
w Gniezdzie Sokoła Bethune

Gniazdo Sokoła Bethune, którym kieruje nacz. dh Wolski Zygmunt.

KOMUNIKAT
Prezesa Komisji Technicznej przy Naczelnictwie Zw. Sokołów Polskich 

we Francji
, Na Wa'ny Zjazd zaprasza się druhnę na
czelniczkę Związku Kuczyńską z Noeux, 
druhów byłego Naczelnictwa Związku, Mar
ciniaka, Kopiejewskiego, Olejniczaka i dru
ha sekretarza wydziału technicznego, Bu-

Na zebraniu będzie przedstawiony plan 
pracy na fok 1953, omówiony Zlot w dru
giej połowie czerwca, uchwalone ćwiczenie 
dla wszystkich oddz ałów, sprawa kursów 
po Okręgach oraz obozu dla kadr instruk
torskich, zawodów lekkoatletycznych, biegu 
na przełaj, mistrzostw na przyrządach i gier. 
Obecność wszystkich naczelników gniazd i 
okręgów jest obowiązkowa.

pocztowy Robert Galmant z Arras. Z samo
chodu skradziono wówczas większą sumę 
pieniężną.

Mimo że sprawa ciągnie się przeszło pół
tora roku, winnego zabójstwa dotąd n'e od
naleziono. Według ostatnich wyników docho
dzeń, konwojent ten miał paść ofiarą pora
chunków między przemytnikami tytoniu.

Podobno zabójcą konwojenta ma być osob
nik, który był już karany sądownie za kra
dzież i napad zbrojny. Policja poszukuje te
go osobnika. Ma on pochodzić z Pas-de-Ca- 
lais.

Kierownik robót w Marsylii 
ofiarą napadu gangsterskiego

MARSYLIA. — Kierownik robót ziemnych 
i budowlanych przedsiębiorstw Chabas, p. 
Ferdynand Naud, został napadnięty przea’ 
biurem przez nieznanego osobnika, który z, 
rewolwerem w ręku, grożąc użyciem broni, 
wydarł sterroryzowanemu urzędnikowi toreb
kę z 60.000 franków.

Gangster zbiegł. Marsylska policja krymi
nalna wszczęła za n:m poszukiwania.

SALLAUMINES. — (Koncert Chóru „OBPHC- 
ON”). — Jak wiadomo, już w niedzielę, dnia 16 
listopada br., w sali merostwa w Sallaumines, 
o godz. 15.30, odbędzie się doroczny koncert Chó
ru ORPHEON.

W pięknie urozmaiconym programie przewidzia
ne są między innymi następujące występy:

Stow. Akordeonistów z Sallaumines, pod dyr. 
p. Nansiona; Chóru ORPHEON pod dyr. p. R. 
Ballots; solistki: panna Ozieraniec,. duetu: panna 
Ozicraniec i p. Kotebiak; Wawrzyniak i Seed 
(mandolina i gitara); Kujawiak — w wykonaniu 
dziewczyn z Krucjaty Kuch.; Wesoła Polka — w 
wykonaniu panny Czesi Jasiak i p. Henryka 
Polewskiego z KSMP, pod dyr. ks. Januszczaka 
itd... i w końcu występ Stowarzyszenia Teatral
nego „FOSCARIE" z niesłychanie wesołą kome
dią w 2 aktach.

Wstęp be;4’»łatny.
Sympatyków śpiewu i muzyki — serdecznie za

prasza Zarząd ORPHEON’u

(z okazji Jubileuszu 50-!ecia), drugie miejsce 
w 7-mioboju zdobył Wolski Zygmunt; w 
drugiej klasie Kuc Antoni zdobył 1 miejsce; 
jest on mistrzem Związku Sokołów na Fran
cję, Belgię 1 Holandię. W cszczep’e (indywi
dualnie) Wolski Z. zdobył drugie miejsce z 
wynikiem 44 m. 45, inni druhowie mimo że 
słabi brali też udział i uplasowali się, piniej- 
więcej w środku tabeli,

O Puchar Okręgu I. Gniazdo walczyło am
bitne do końca, mimo braku jednego druha, 
zdobywając 4-te miejsce.

Na zawodach francuskich o mistrzostwo 
Pas-de-Calais, znany miotacz w kuli druh 
ftwlerkcwski Władysław rzucił u juniorów 
12 m. 05 zdobywając 2. m ejsce.

Gniazdo urządziło swe doroczne zawody 
kościuszkowskie z udziałem 23 zawodników 
w 3 klasach. W pierwszej klasie 1. miejsce 
zdobył Wolski Zygmunt, 2. Kuc Antoni; w 
klasie III. pierwszym był Finka Edmund, w 
klasie IV. Wart Łucjan.

W tym dniu padł rekord Gniazda w, 
oszczepie z wyn kiem 49 m. 15. Jest to zara
zem najlepszy wynik Okręgu I. i Związku 
Sokołów w br.

Gimnastyka
W tej dziedzinie wyróżniła się starsza dru

żyna. ।
Gniazdo występowało na wszystkich rocz

nicach, zlotach polskich i francuskich itd... 
wszędzie mając jak najlepsze powodzenie.

Oto wynik całorocznej pracy Gniazda So
koła Bśthune.

Naczelnik Gniazda Bethune 
WOLSKI Zygmunt

kowskiego.
Tymczasowy prezes Kom. Technicznej Zw.

Komunikat Okręgu I.
Związku Sokołów Polskich we Francji

Z polecenia druha prezesa Okręgu I Zjazd Rady 
Okręgu I odbędzie się w niedzielę dnia 7 grud
nia br. o godz. 10-ej w Barze Polskim w Bruay- 
en-Artois.

Na zjazd przybędzie druh prezes Związku. Za
tem wszystkie gniazda Okręgu I winny przybyć 
w komplecie. Na zjazd gniazda delegują conaj- 
niniej po dwóch delegatów. Sprawy bardzo ważne.

W myśl rozporządzenia Przewodnictwa Związku, 
gniazda Okręgu I wysyłają na Walny Zjazd Na
czelnictwa Związku swych naczelników lub pod- 
nac/elników. Walny Zjazd Naczelnictwa Związku 
odbędzie się w niedzielę dnia 23 listopada bm. o 
godlinie 10-ej w lokalu druha Pietrusiaka, Rue 
de la tiarę w Len*.

Przybycie na Walny Zjazd Naczelnictwa Związ
ku obowiązkowe.

Przewodnictwo Okr. I. Zw. S. P. we Fr.

Śmiertelny wypadek przy pracy
VALENCIENNES. — W fabryce żelaza 

Escaut et Meuse w Anzln, został ciężko o- 
kaleczony podczas swej pracy, 28-letni Yves 
Gosset. Robotnik zmarł w czasie gdy go 
transportowano pogotowiem ratunkowym do 
szpitala w Valenciennes.

Uwaga Rodacy!
Już od 20-tu lat znany fachowiec w całej 
okolicy S., WAKS posiada do Waszej dyspo

zycji w swym magazynie

FABRIQUE DE VETEMENTS PARISIENS
Sallaumines Sallaumines

wspaniały wybór : 
UBRAŃ — PŁASZCZY męskich i damskich — 
FUTER — KANADYJEK (Canadiennes) itd. 

w najlepszej jakości i po niskich cenach.
K".T Ułatwienia w płaceniu 
Z dalszych okolic — napiszcie list. 
-------- a odwiedzimy Was --------  

Magazyn otwarty codziennie, 
a w niedzielę od godz. 9-ej do 13-ej

VENDIN-LE VIEIL. — Rodacy i Rodaczki! 
W niedzielę, cmia 16 XI. br. w sali Kursall odbę
dzie się specjalna pogadanka w sprawie szkoły i 
języka polskiego. Nauczyciel p. Cybak będzie 
obecny. Komu zależy na lekcjach języka polskie
go winien przyjść. Początek zebrania o godz. 3 
po południu.

Zarazem odbędzie się zebranie Koła Teatralnego 
im. Lenartowicza. Ważne sprawy do omówienia. 
Obowiązkiem każdego członka i każdej członkini 
jest przyjść na zebranie. Zarząd.

CALONNE-LIEVIN. — Uwaga! W nie
dzielę, dnia 16 listopada Msza święta dla Po
laków będzie odprawiona o godz. 12-ej — 
a nie o 10-ej.

LIEVIN, Szyb 3. — Msza św. o godz. 8.15, 
za zmarłego Błaszkowskiego Wiktora.

Duszpasterz Polski.

»***——*■ Firma **■*■*

M ATH OX w GRENAY
■ ■ Wielki wybór —

APARATÓW do ogrzewania 
,,GODIN" - „ARTHUR MARTIN" - 
„LAGO" - „FAURE" - „SOUGLAND”

Ułatwienia w płaceniu ■*■■

Akademia 11 listopada 
w Noeux-les-Mines

Miejscowy Komitet Towarzystw Polskich w 
Noeux-les-Mines, uprzejmie zaprasza całą Polonię 
z Noeux, na niedzielę dnia 16 listopada br. o 
Rodzinie 16-ej do Sali Polskiej, gdzie się odbę
dzie uroczysta Akademia 11 Listopada.

Poza bogatym programem oczekuje nas piękny 
film. Wstęp wolny. Zarząd K. T. M.

Uwaga rodacy w Hersin-Coupigny!
Staraniem polskiego „Cine-Klubu” P.Z.K. i Ko

mitetu Tow. Miejscowych, zostanie wyświetlony 
w Hersin Coupigny, w polskiej sali p. Błażejew
skiego, we wtorek 18 listopada br. o godz. 7-ej 
wieczór, polski przedwojenny film dźwiękowy, mó
wiony po polsku pt. „Piętro Wyżej”. Jest to bar
dzo wesoła komedia, pełna humoru i śmiechu.

Nadprogram: Trzeci .Maj w Lille 1952.

SMART - VETEMENTS
blisko mostku dla „. P D £ N A V 
pieszych przy dworcu W U Ił U 11 H I

posiada na składzie ostatnie nowości 
i pożyteczne podarki na św. Katarzynę. 
--------- Ułatwienia w placen’u ---------

Zarazem zaprasza do zwiedzenia
*■■ swej pralni „BENDIX” ■**

Uwaga rodacy w Evin-Malmaison!
Staraniem polskiego „Cine-Klubu” P.Z.K. i Ko. 

mitetu Towarzystw Miejscowych, zostanie wy
świetlony w Evin-31almaison, w sali p. Merres, 
w środę 19 listopada br. o godzinie 7-ej wieczór, 
polski przedwojenny film dźwiękowy pt.: „Będzie 
lepiej”. Na ekranie znani ze „Lwowskiej Fali” 
komicy Szczepko i Tońko. Hasłem tego wesołego 
filmu mogą być: humor i śmiech. Kto z roda
ków chce spędzić vw ięczór w wesołej atmosferze, 
proszony jest na ten film.

Nadprogram: Sprowadzenie Relikwii św. An
drzeja Boboli.

Dwie tony mięsa pod celofanem 
codziennie w Lille

LILLE. — Specjalny samochód będzie 
przewoził codziennie, poczynając od 5 grud
nia br. 2 tony mięsa pod celofanem z Ville- 
franche-sur-Allier do Lille.

Pierwsza dostawa obejmie jednak 4.500 
kg. Z dostaw uskutecznianych codziennie, 
połowa m ęsa pozostanie w Lille, połowa bę
dzie podzielona na miasta Arras, Douai, Rou
baix, Tourcoing, Saint-Omer, Calais i Bou
logne.

.■ ^eut. la ^llle

LA CHEMISE (LEGANIE
Firma Q U E V A L et Cie 

Wytwórnia konfekcji 
Koszule — Piżamy — Kalesony 
Skład w LILLE: 6, rue du Vieux Faubourg

Tragiczny wypadek w Wattrelos
ROUBAIX. — Panna Krystyna Papillon 

z Roubaix najecha a w Wattrelos 7-letnią 
Annę Nys, zamieszkałą w Wattrelos przy ro
dzicach. Dziewczynka ciężko poraniona, zo
stała przewieziona najpierw do szpitala w 
Wattrelos, po czym do szpitala w St. An
dre, skąd pod wieczór przewieziono ją do 
domu rodzicielskiego, w którym zmarła pół 
godziny po powrocie.

Pomoc prawno-spoleczna 
dla członków polskich 

Organizacyj Niepodległościowych
Kierownictwo Referatu Frawno-Społecinego, ko

munikuje, że wznowił swą działalność i załatwia 
niżej podane sprawy:

— Interwencje u władz francuskich we wszyst
kich sprawach emigracyjnych i pobytewych;

— Sprawy rent _górniczych, wypadkowych oraz 
innych;

— Zapewnianie rodakom obrony w sprawach są
dowych ;

z — Tłumaczenia dokumentów do wszystkich 
spraw urzędowych;

— Kwestie odszkodowań wojennych i rent od 
władz francuskich.

— Udzielanie porad i informacji w różnych 
sprawach;

— Wyrabianie zastępczych dokumentów, czyli 
akty znania i sprowadzanie aktów Stanu Cywil
nego do ślubu, rent i innych potrzeb;

— Pisanie podań w różnych sprawach;
— Wyrabianie dokumentów podróżnych, tak zwa

nych „Titre d’Identite et de Voyages” dla osób 
pragnących wyjechać na urlopy do krajów zagra
nicznych. ;

Członkowie poszczególnych Organizacyj Niepo
dległościowych korzystają z taryfy zniżkowej.

Biuro Referatu otwarte codziennie od 9-ej do 
12-ej i od 19-ej do 20-ej.

Rodacy, zgłaszajcie się z pełnym zaufaniem, bo 
zapewniamy wam rzetelne załatwienie spraw.

Kierownictwo Referatu Prawno-Spolecznego 
20, Rue Faidherbe, 20 - Lille (Nord)

Teł.: 514-94
Informacji udziela się bezpłatnie.

Sprawa z „LaPointe aux Oles”

w Wimereux wyjaśniona...

Pielęgniarka Sybil Johnson 
odebrała sobie życie

BOULOGNE-SUR-MER. — Komisarz po
licji kryminalnej p. Grassien, któremu pole
cono wyjaśnienie przyczyn śm‘ercl pielęg
niarki angielskiej Sybil Johnsson, wrócił w 
piątek z Anglii. Prowadził on tam wraz 
ze swymi kolegami z angielskiej policji kry
minalnej dochcdzen’a końcowe w przykrej 
sprawie, która wydarzyła się pod koniec 
sierpnia br.

Na podstawie tych dochodzeń, komisja 
śledczi doszła do konkluzji, że dziewczyna 
musiała popełnić samobójstwo. Jako przy
czynę podaje się zawód miłosny.

Zamknięcie kilku sklepów rzeźnickich 
za stosowanie wygórowanych cen

MELUN. — Prefektura departamentu Sel- 
ne-et-Marne wydała nakaz zamknięcia 
trzech jatek w których komisja kon
trolna stwierdziła sprzedaż mięsa po cenach 
wyższych niż przewidywały zarządzenia. Są 
to następujące rzeżnictwa:

W COULOMMIERS: — rzeźnictwo Goupil 
— 3 tygodnie zakazu sprzedaży.

W NOISIEL: — rzeźnictwo Baronna — 
1 miesiąc zakazu sprzedaży.

W PONTAULT-COMBAULT: — rzeźnic
two Goulon — 3 tygodnie zakazu sprzedaży.

Zmarl w lesie
LAON. — Przed 15 dniami zaginął z 

I przytułku dla starców w Crepy en Laonnois 
71-letni Armand Oger. Zw'okj jego odkryto 
w lesie w Wary. Przyjmuje się, że starzec, 
który wyszedł na przechadzkę, pobłądził w 
lesie, po czym wyczerpany zasnął podczas 
odpoczynku i zmarł z zimna.

Igg| Otwarcie wędliniarni polskiej gg
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Klientelę 

z MELUN i okolicy o otwarciu 
wędliniami polskiej

Pierwszorzędne gatunki — Przystępne ceny 
-- Wielki wybór ■■

Maioah ICAMfiT 73-bis, Avenue Jean JaurćsM3IS0n JlANUI DAMMARIE les-LYS S et M

„Kruk" z Vareilles pozostanie w więzieniu
LIMOGES. — Izba oskarżycielska sądu 

apelacyjnego w Limoges rozpatrywała spra
wę wypuszczenia na wolność Zuzanny Gau- 
lier, znanej pod nazwą „kruka” z Vareilles 
a zamieszanej w aferę anonimów i posądzo
nej o otrucie wody w jednej ze studzien w 
wiosce.

Izba oskarżycielska odrzuci'a wniosek. Zu
zanna Gauller pozostanie zatem nadal w a- 
reszcie śledczym.

Bez sił ! • • •
Nie należy irwać w takim stanie. 

Przeprowadźcie kurację środkiem „Ex
trait de Frileuse" zawierającym wita
minę BI, aby nąbraę nowych sił. Wy
ciąg „Extrait de Frileuse", który do
da je się do litra wina, według wasze
go wyboru, jest w sprzedaży w każdej 
aptece. — (V. 494 P. 26.368) (36 st. B)

KSMP
Uwaga druhowie z Barlin!

Z okazji święta Stanisława Kostki, wszyscy dru
howie przystąpią do Komunii św. w niedzielę ra
no, dnia 16 XI br. o godz. 9.30 (druhowie sta
wią się w mundurkach).

Ksiądz patron słuchał będzie spowiedzi w so
botę 15-go po południu od godz. 4.30 do 5-ej i w 
niecrzielę rano od godz. 9-ej, lecz w kaplicy bocz
nej.Gotów! Borowiecki Cz. — prezes.

BBUAY, 7-ka. — K.S.M.P.ż. Brusy 7-ka odbę
dzie swe zebranie w niedzielę 16 bm. o godzinie 
14.30 w salce przy Kaplicy Polskiej. O liczny i 
punktualny udział prosi zarząd. Młodzież niezor- 
ganizowana mile widziana.

UCDDATA < ■< jest najskuteczniejszym 
nLliDnln «. wF llżł środkiem przeciwko ob
strukcji, chorobom wątroby i krwi. Herbata 
„Afna.” ma smak bardzo przyjemny i przy
wraca organizmowi normalne czynności 

żołądka, wątroby i krążenia krwi.
-----  Do nabycia we wszystkich aptekach ------

Kombatanci
Komunikat Zarządu Głównego 

Związku Rezerwistów i b. Wojskowych
Koledzy, wchodzimy w okres walnych zebrań 

Kół oraz Okręgów po czym nastąpi Doroczny Wal
ny Zjazd Delegatów Związku, naczelnej władzy 
naszej Organizacji Kombatanckiej. Nic potrzebuje 
apelować do Kolegów, ażeby więc należycie — 
przez wybory w Kołach oraz Okręgach — przy
gotowali się ero Zjazdu Delegatów Związku, na 
którym Zarząd Główny Związku zda sprawozda
nie ze swej całorocznej działalności, nad którym 
Koledzy Delegaci będą mieli okazje wypowiedzieć 
się w dyskusji i będą musieli orzec czy działal
ność kierownictwa Związku odpowiada większo
ści Kolegów, których będą reprezentowali na tym 
Zjezdzie, w konsekwencji czego uchwała absolu
torium względnie votum nieufności Członkom Za
rządu Głównego, Przypominam, że Zjazd Związku 
odbędzie się — stosownie ero uchwały z ub. roku 
— na wiosnę, krótko po zakończeniu okresu wal
nych zebrań w Kołach i Okręgach. Zarząd Głów
ny nie ustępuje, bo został wybrany na trzy lata, 
to jednak jednemu z członków Zarządu Gł. wolno 
złożyć swą funkcję do decyzji Kolegów Delegatów.

Powyższe uwagi daje kolegom do wiadomości 
już teraz, by zechcieli rozpatrzeć jak najwcześniej 
i ze spokojem, ażeby odpowiednio przygotować swe 
wnioski na Walny Zjazd.

Mamy już liczne zaproszenia na walne zebrania 
Kół, niestety nie wszędzie będziemy mogli wziąć 
udział — nie tylko ze względu na zbyt wygóro
wane koszty podróży — ale i z braku czasu. Przy
pomnieć muszę, że wszyscy pracujemy zawocrowo 
i chętnie ofiarujemy czas wolny od pracy na od
wiedzenie Kolegów w Kołach i dlatego już dzi
siaj proszę o uniewinnienie naszej nieobecności 
na zebraniach Kół, od których dzielą nas setki 
kilometrów. Tutaj trzeba by nam było poświęcić 
dniówki pracy, których brak w budżecie pracow
nika dziś bardzo się odczuwa. Radzimy natomiast 
Kołom ze sobą sąsiadującym, odbywać zebrania 
walne w jednym dniu w różnych godzinach, ażeby 
nam umożliwić — przy tych samych kosztach — 
ocrwledzić kilka Kół równocześnie. Z góry dzię
kujemy za zastosowanie się do tej rady.

Jeden raz więcej przypominam, aby na man
datach pieniężnych wyraźnie pisano, na co odnoś
na kwota przeznaczona jest. Ułatwi to nam nie 
tylko prace, ale przyczyni się również do uniknię
cia niejednego niepotrzebnego nieporozumienia.

W najbliższą niedzielę 16-go listopada Koledzy 
z Północy umówili sobie spotkanie na 18-tej rocz
nicy Koła w Mazingarbe, szyb 7. Nabożeństwo 
o godz. 12-ej. O godz. 16-ej akademia w sali p. 
Matuszewskiego, przy dworcu Vermelles.

W niedzielę 23-go listopada o godz. 10 rano 
odbędzie się w lokalu p. żolnierklewicza w LENS 
zebranie Okręgu LENS. Koła wchodzące w skład 
tego Okręgu wysyłają obowiązkowo 3-ch delega
tów.

Wszystkim, którzy zgłosili się z opóźnieniem 
na wyjazd do Paryża, tą drogą zawiadamiam, że 
wycieczka ta została na czas odwołana komunika
tami w prasie i w radio, które powinni byli zau
ważyć.

Za Zarząd Związku: Andrzejczak, sekr.

Teatr - Śgsiew - Muzyka
HOUDAIN. — Zarząd Koła Muzycznego „Echo” 

podaje swym członkom do wiadomości, że urzą
dza wieczorek dla swych członków w dzień swej 
Patronki, to jest 22 listopada. Członkowie, którzy 
chcą brać udział w tym wieczorku, winni się zgło-- 
sić u skarbnika Koła do ęiedzieli 16 listopada, 
cria uregulowania pewnej zapłaty. Starcy i ucznio
wie nie płacą nic. Zarząd.

UWAGA RODACY I RODACZKI 
z Mor hangę!

Podaje się do publicznej wiadomości szanow
nych rodaków i rodaczek z Morhange i bliskiej 
okolicy, że tutejsze Stowarzyszenie Mężów Kato
lickich pod wezw. św. Barbary organizuje w dniu 
23-go listopada pierwszą rocznicę poświęcenia 
sztandaru oraz Obchód Powstania Listopadowego 
na którą to uroczystość wszystkich się serdecznie 
zaprasza. e

Program: 1) O godz. 11-ej: Zbiórka w koszarach 
Cissey. — 2) O godz. 11.10: Wymarsz do kościoła. 
— 3) O godz. 11.30: Msza św. podczas której Chór 
Kościelny „Dzwon Zygmunta” z Joudreville 
wykona szereg pieśni religijnych. — 4) Od godz. 
12.30 do 14 ej: Przerwa obiadowa. — 5) O godz. 
14-ej: Uroczysta akademia połączona z szeregiem 
występów scenicznych; < inscenizacje, śpiewy, 
monologi oraz wesoła komedyjka p.t.: „Pan dy
rektor w kłopocie”. — 6) O godz. 17.30: Powita
nie przybyłych gości i przyjmowanie posiłkiem 
w miejscowej świetlicy. — 7) O godz. 20.30: Pol
ska ■ zabawa.

Wszystkie artystyczne części programu wy
konane zostaną przez dziatwę z niezależnej szkoły 
polskiej i amatorów z Joudreville. Zapewniamy 
was mili rodacy i zacne rodaczki o starannym 
wypracowaniu wszystkich punktów programu i 
prosimy zarazem o liczny udział w urządzanej 
przez nas uroczystości. ZARZAD

Ul—I—I MUZYKA - —  

Firma Abel Legrand
22, rue des Escaliers, 8RUAY (P. de-L)

Telefon: 140 —
Wielki wybór 

AKORDE3NÓW i BANDONI1 
„HOHNER" — „SCANDALU" 

„Sepl. SOPRANI” — MAUGEIN” 
Wszelkie instrumenty muzyczne 

„SELMER" — „BUFFET CRAMPON" 
.COUESNON" —„PIERRET" itd. itd. 
Katalog bezpłatny ......... Udziela elę kredytu

■■i**** Wielki wybór *■—■■***■ 

przedmiotów upominkowych i podarków 
Wyroby skórzane —- Perfumy 

: Drobna galanteria : 

Maison O P I G E Z
22, Rue A. Leroy - BRUAY-en-ARTOIS

Telefon: 341

W firmie rxz*i_rxz*xzxj 
MAYEUB - DESSAUX

RDIIAV Rue R»g<*r Salengro DHIIłW
DI1UHI (blisko „Stade-Parc”) DfiUAT

znajdziecie zawsze UMEBLOWANIE 
po bardzo umiarkowanych cenach 
i na najlepszych warunkach spłaty 
Na składzie w wielkim wyborze;

SYPIALNIE (4 drzwi) na 2 metry, 
JADALNIE i KUCHNIE nowoczesne, 
FOTELE i KANAPY skórzane i pluszowe, 
ŁÓŻKA wygodne i trwałe (specj. firmy), 
KOŁDRY — PIERZYNY — PIERZE i PUCH 
Wszystkie podane u nas ceny rozumieją się na 
spłaty na 6 mieś, (dogodniejsze warunki na żądanie) 

5% zniżki przy zapłacie gotówką 
2% zniżki przy spłacie w 3 mieś.

Przed zakupem, przyjdźcie się przekonać, 
gdyż nie mamy żarmych pośredników 

Jakość naszych artykułów zapewnia nam klientelę. 
Zobaczcie takie nasze APARATY do ogrzewania 

i WÓZKI dziecięce

Drobne Ogłoszenia
-  ——       ■*-           — ——■

# Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec" LENS (P.-de-C.)
® Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, kfóre uka

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia.

• Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osob. które podały ogłoszenia „Matrymonial
ne" pod numerem nie ujawniamy.

# Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.

Wolne miejsca 3Q0 tr.
; (za ogłoszenia nie przekn objętości 3 wierszy 
i za każdy dalszy wtern dolicza się 75 tr>

SŁUZACA do pracy domowej, od lat 20, dobrego 
zdrowia, posiad. referencje, potrzebna do rodziny 
— 2 osób, niemowlę i dziecko (w pensjonacie). 
Zgłosz. do: Pharmacie DILLY a LA BASSEE 
(Nord). (2482)

Młoda SŁUŻĄCĄ (od lat 16 do 20), która już 
pracowała, czysta i pracowita, potrzebna do rodzi
ny mieszczańskiej. Zgłosić się lub pisać z poda
niem referencji, do: WALLAERT, 48, Av. Clć- 
menceau, LAMBERSART (Nord).(2484)

SLUŻACA (od lat 18 do 40). poważna i katolicz
ka, potrzebna do pracy domowej (bez prania). 
Pisać: Docteur LEP'EBVRE. 31. Rue Saint-Andrć, 
LILLE (Nord).<2485)

SLUŻACA do wszelkiej pracy domowej potrzebna 
do okolicy Lens. Całkowite utrzymanie. Zgłosz. 
do ..Narodowca” pod nr. 2480.

Potrzebny zaraz czeladnik KZLŻN1CK1 do war
sztatu. Zgłosz. do: KLABIŃSKI Franciszek, Rue 
Victor Hugo, ABSCON (Nord).(2477)

DZIEWCZYNA, która już pracowała w zawodzie 
krawieckim, potrzebna do pomocy. Zgłosz. do: 
PERNAL, 4, Rue Voltaire, BILLY-MONTIGNY.

(2471)

Poszukiwania 200 fn
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr )

GŁOWACKA Janina z Belgii poszukuje swego 
kuzyna Wacława DRYGLA, który był wywieziony 
z Polski (ze wsi Majdan, po w. Chełm, woj. Lu
blin) do Niemiec, a obecnie znajduje się prawdo
podobnie w Belgii, oraz Rozalii i Julii z domu 
STEFANOWICZ, które przed r. 1930 zain. w Pol
sce (we wsi Rówyszczy, pow. Sokal) i następnie 
wyjechały do Belgii. Poszukiwane osoby proszone 
są pisać na adres: GŁOWACKA Janina, 187, Citć 
Cosmopolite, QUAREGNON Rlvage (Belgique).

(2491)

PUZINOWSKI Witold zam. od dawna we Fran
cji w okolicy Neuville au Ev>is, poszukiwany jest 
przez siostrę. Kto by wiedział o poszukiwanym, 
proszony jest o łaskawe podanie adresu do: Mrs 
Emilia SADOWSKA, Eastmoor Hostel. SUTTON 
on FOREST, Yorks, (England). (2489)

Oleś WOROTMAK poszukuje Zofii BODNARUK, 
która wyjechała do Francji w r. 1926 ze wsi Wie
żowa, pow. śniatyn. Wszelkie wiadomości proszę 
kierować na adres: Oleś WOROTNIAK. Citć de 
la Chapelle, 153 w OIGNIES (P-de-C). (2490)

mprimerie M «u'ł»Tkowski —• Lens 
rrnvaux sirścutćs pal des ouvrleri 
syndlqućf rravallleura du Livre 

i "Iłfcf"ILp Gćrant; Lćon GARSTKA — LENS

jakość gwarancja dokładności

Ankier 17 kamieni 
wodoszczelny 
o świecącej tarczy 
antymagnetyczny 
nie wrażliwy na wstrząsy 
lekesśnik ■ tro*e

Wysyłka 
za zaliczeniem pocztowym 
lub po otrzymaniu przekazu 
pieniężnego przy zamówieniu 
Wymiona możliwa 
ŚWIADECTWO GWARANCJI

Pe:«k

CWemewwy 
5,»45 tr.

Piilecony 
*.550 |r.

: lekmowej

t U w a g a!
Wspaniały 
PODAREK

dla każdego kupującego

2 zegarki

Ankiet 
15 kamieni 

Model „Louis XV” 
anty magnetyczny 
nietłukące się 
szkło wypukłe

Peiłocoey • 10 „micreei* 
Peiek i luksuiowej ikś:y

5.650 Ir.

Katalog bezpłatny 04 P. na zadanie w firmie

Montres LO RYS Besancon

■OWI Na kredyt
KONFEKCJA wszelkiego rodzaju
GABARDYNY męskie i damskie
MATERIAŁY na ubrania i suknie

Płótna • Pościele • Wsypy (16° szer.)
po cenach targowych i na wypłatę

Maison „ S I’ L E X ee
■* 7, Rue Berthelot, 7 —- L E N S ■*

Do korzystania!

PŁYTY „PlACOPlATRE” (l^.%mx8riub„"ścio, 
do przegrodzenia, do sufitów 
i do nakrycia wilgotnych ścian 

po 2l>0 fr za metr kw. 
-------- Dostawa do domu w całej okolicy --------  

STOCK AMCKICA1N
79, Rue de la Gare, 79

XOE EX-Ies-MlX ES

KUSMITHE
NAJLEP/ZA 

HEMA1A AOSYJSKA

Od Kościana do Gostynia, bliżej krawca od ;
Krzywinia 

tnają go xvsiyacy 

Ubrania 
i płaszcze 

zamawiaj tylko u: 

Witolda NOWAKA 
BILLY MONTIGXV 
22, rue Voltaire. 22 
Posiada towary własne 

orai WYKONUJE
z towaru powierzonego.—Krój pierwszorzędny •

Matrymonialne 600 fr.
(za ogłoszenie me przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 frA

Nawiąże kontakt w celu matrymonialnym z 
POLKA o dobrym charakterze, praktyk, rzym.- 
katol., w wieku od 25 do 30 lat i zdecydowaną na 
wyjazd do Australii. Oferty z fotogr. proszę prze
syłać pocztą 'lotniczą na adres: Mr. ELPE. P.O. 
ENFIELD — Adelaide, (South-AUSTRALIA).

(2487)

KAWALER, polak, lat 27, zam. w Belgii, śred
niego wzrostu, dobrego charakteru, posiad. śred
nie oszczędności, nawiąże korespondencję z POLKA 
z Francji, do lat 27, najchętniej z roli. Oferty z 
fotogr. do „Narodowca” pod nr. 2488.

Kupno — Sprzedaż 500 fr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

Wolne DOMY do sprzedania
1) 3 pokoje, zabudowania, ogród (6 arów). Cena: 

380.000 fr. (wszelkie koszta wliczone), w tym 
250.000 fr. gotówką.

2) 3 pokoje, zabudowania, ogród i pastwisko 
(28 arów). Cena: 630.000 fr.

Zgłosz. do: R. FRISTOT-S1OMIAK, 5, Rue du 
Gouvernement, St-QUENTIN (Aisne) - Tel.: 28-87.

Różne 500 fr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy- 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

nilMAP? DD7VCICPIV Tłumaczenie urzędowe ILUIYIAUl rKZTolęuLT wałne na całą Francjo 
w sprawach ślubów, naturalizacji. metryk, rozwo
dów, pełnomocnictw. D.P., Uchodźców, Emigracji, 
podań do Ministerstw Konsulatów, Prelektur ita.

Expert — Traducteur Jurt

M IAROSZYK 59Parisi?
Na Gwiazdkę i Nowy Rok

Biura Podróży „EXPRESS"
LILLE: 4, Rue des Ponts de Comines - Tel. 502.05 
BILLY MONTIGNY: 127, Rue Nationale - Tel. 25 
OIGNIES : 102. Rue Pasteur. 102 — Tel. 64
BRUAY-en-ARTOIS: 35. Rue Uh. Marlard - Tel. 234 
BULLY-les-MINES: 6, Place Victor Hugo - Tel. 5.6 

organizują specjalne podróże urlopowe do
NIEMIEC, ANGLII, SZWAJCARII, BELGII, 
-------- HOLANDII i do innych krajów --------

Wyrabianie wszystkich dokumentów podróżnych 
i formalności wizowych.

Bilety kolejowe francuskie i międzynarodowe 
oraz karty lotnicze i morskie.

Bliższe informacje udzielają B.P. „EXPRESS” 
osobiście lub listownie, załączając znaczki na 
odpowiedź.


